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Zbocza Bereśnika w Szczawnicy za sprawą 
Basi i Mateusza Zachwiejów zamieniły się 
w Lawendowe Wzgórza. str. 16 

Stulatka z Gronkowa, dostała na urodziny 
najpiękniejszy prezent - prawnuczkę, 
w dodatku o tym samym imieniu. str. 5 

Mieszkańcy mają po dziurki 
w nosie kolejowej inwestycji 
w Rabce. str. 3 

Lawendowe 
żniwa

Stulatce  
humor dopisuje

Szykują  
blokadę

Będzie 
drożej
Tanio już było, stawki 
za wywóz śmieci pójdą 
w górę. str. 7 
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Hej! Turysto! To będzie superpamiątka z wakacji  
Zapraszamy w poniedzia³ek do wspólnego 
gigapikselowego zdjęcia. 
Spotkajmy się 12 sierpnia, o godz. 17  
na Krupówkach obok oczka wodnego.  
Potem odnajdziesz siebie w Tygodniku 
Podhalańskim, na portalu 24tp.pl  
i w naszych mediach spo³ecznościowych.

Autobus relacji Kra-
ków - Zakopane. 
Pod Tatry zmie-

rza rodzina z dwójką dzie-
ci. Ojciec, miłośnik Tatr, 
z wielką ekscytacją opo-
wiada o otwierających się 
widokach. - Tam widać 
Gerlach, tu Baranie Rogi, 
a tamten szczyt to Lodo-
wy - opowiada, gdy auto-
bus zbliża się do Nowego 
Targu. Kilkadziesiąt mi-
nut później, już przy wjeź-
dzie do Zakopanego pada 

zdanie: - Tu niestety, dzie-
ci, żadnych gór nie widać, 
tylko reklamy. Jak oni mogli 
na to pozwolić? - komentu-
je turysta. Świadkiem ta-
kiej rozmowy byliśmy kil-
ka dni temu. Niestety, wiel-
kich reklam w Zakopanem 
przybywa, mimo że o wal-
ce z nimi mówi się od wielu 
lat. Przy samym wjeździe 
do Zakopanego, na Ustu-
pie, w ostatnich miesiącach 
pojawiło się kilka wielkich 
billboardów, które zasłoni-
ły wszystkie widoki. 

Reklamowy 
wstyd

Harnaś 
2024
czytaj str. 21 

W Zakopanem z każdym dniem przybywa wielkich 
reklam. Zasłaniają one już nie tylko Tatry, ale także inne, 
starsze billboardy. Czarę goryczy przelał wielki mural 
reklamowy przy ul. Nowotarskiej.

Zakopane, ul. Nowotarska

Pobity 

strażak
Strażak w szpitalu to 
ofiara bójki czy pobicia?

C
o się wyda-
rzyło w re-
mizie Ochot-
niczej Stra-
ży Pożarnej 

w Białym Dunajcu? O fa-
talnym w skutkach zdarze-
niu alarmują naszą redakcję 
mieszkańcy Białego Dunaj-
ca. I nie tylko. W remizie 
OSP Biały Dunajec mia-
ło dojść do bójki lub po-
bicia. Jeden z poszkodo-
wanych trafił do szpitala 
w Nowym Targu. Aspirant 
sztabowy Roman Wieczo-
rek, rzecznik prasowy za-
kopiańskiej policji, przy-
znaje, że prowadzone jest 
dochodzenie w tej spra-
wie. Przysłał też lakonicz-
ny komunikat z informa-

cją, że tatrzańscy policjan-
ci wyjaśniają okoliczności 
uszkodzenia ciała 25-let-
niego mężczyzny. Poszko-
dowany w nocy z czwart-
ku na piątek trafił do nowo-
tarskiego szpitala. - Do zda-
rzenia miało dojść w piątek 
2 sierpnia w Białym Du-
najcu, około godziny dru-
giej nad ranem - informu-
je rzecznik Komendy Po-
wiatowej Policji w Zako-
panem. Dodaje, że obecnie 
trwają intensywne czynno-
ści śledczych, wykonywane 
pod nadzorem prokuratury, 
które mają za zadanie wyja-
śnienie wszelkich okolicz-
ności zdarzenia. Pozwolą 
też określić przyczyny po-
wstania obrażeń ciała mło-
dego mężczyzny.  
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Niedziela w gminie Poronin up³ynę³a pod znakiem Pierwszego Festynu Stasikowiańskiego. Pod remizę Ochotniczej Straży Pożarnej w Stasikówce przyjecha-
³a kawalkada 20 pojazdów „nie z tej ziemi”.

Jest takie schronisko 

blisko Policy, co klasę ma.

H ala Krupowa nie 

przystaje do defi-

nicji miejsca zapo-

mnianego. Choć z drugiej stro-

ny obserwując co roku tury-

styczną presję na Tatry i Za-

kopane, można zaryzykować 
stwierdzenie, że całe nasze 
piękne Beskidy to pasmo za-

pomniane. Dlatego, jeśli za-

pragniemy zakosztować gór 
w samotności i nie wyobra-

żamy sobie, że będziemy so-

bie na szlaku drogę torować 
łokciami albo spędzać sporo 
czasu w korkach przed szczy-

tem - powinniśmy poważnie 
rozważyć wypad w Beskidy. 
Z dużym prawdopodobień-

stwem - o ile nasz wybór nie 
padnie na zdobywanie Babiej 
Góry w słoneczne niedzielne 
przedpołudnie w środku wa-

kacji - znajdziemy upragniony 
spokój i ciszę.

Hala Krupowa to jed-

no z najbardziej urokliwych 

miejsc naszych Beskidów. Po-

łożone wysoko, pod granią pa-

sma Policy, schronisko może 
być bazą dla odwiedzenia są-

siednich szczytów i atrakcji. 
A jest co oglądać.

Pasmo Policy można zdo-

bywać na wiele sposobów. 
To, czy do schroniska doczoł-
gamy się na ostatnich nogach, 
czy też zdecydujemy się na po-

obiedni spacerek - będzie za-

leżeć od doboru szlaku. My za-

proponujemy dziś rowerową 
wycieczkę na Halę Krupową 
w wariancie „light”.

Wycieczkę rozpoczniemy 
w Sidzinie, na przestronnym 
i bezpłatnym parkingu „pod 
halą Krupową”. Z namierze-

niem tego miejsca nie ma pro-

blemu - wystarczy wpisać fra-

zę w nawigację. A ta doprowa-

dzi nas niemal do ostatnich za-

budowań Sidziny, miniemy po 
drodze bardzo ciekawy skan-

sen. Warto poświęcić godzin-

kę i do niego zajrzeć. Gdy jed-

nak zaparkujemy już na le-

śnym, wyżwirowanym pla-

cu, wygodnie wyładujemy 
nasz rower. Może być elek-

tryczny, ale na naszą dzisiej-
szą wycieczkę „analog” po-

winien w zupełności wystar-
czyć. Teraz tylko trzeba prze-

ślizgnąć się jakoś pod szlaba-

nem ustawionym przez leśni-
ków i ruszać w knieję. Rozpo-

ściera się przed nami piękna, 
żwirowa droga prowadząca 
pod zapewniającymi cień ko-

ronami drzew, wiodąca nad 
szemrzącym potokiem. Nawi-
gacja na naszej trasie jest mak-

symalnie uproszczona. Można 
sobie znów pomóc telefonem, 
lub po prostu - trzymać się 
głównej drogi. Na pierwszym 
skrzyżowaniu skręcić w pra-

wo, a później konsekwentnie 
łagodnymi zakosami wspinać 
się do góry.

Po pokonaniu dwóch za-

krętów u kresu długiej pro-

stej ukaże się nam cel podró-

ży - położone na zboczu, pod 
granią schronisko. Po kolej-
nym kilometrze dotrzemy do 

krzyżówki, gdzie rzucający 
się w oczy drogowskaz skie-

ruje nas znowu w prawo na 

najbardziej stromy odcinek 
naszej trasy. Fakt, szlak sta-

je dęba, ale to ostatni - w do-

datku - zaledwie kilkusetme-

trowy podjazd. Jeśli umiejęt-
ności i siły nie pozwolą nam 
dojechać - można podprowa-

dzić naszego mechaniczne-

go rumaka.
W przytulnym schronisku 

zregenerujemy siły, wybiera-

jąc coś z bardzo rozbudowa-

nego menu. Okaże się, że do-

tarliśmy na niebagatelną wy-

sokość 1148 metrów nad po-

ziomem morza. Z Hali Krupo-

wej mamy rzut beretem do 
najwyższego spiętrzenia pa-

sma - Policy (1369 m. n.p.m.). 
Jeśli po krótkim odpoczynku 
w schronisku zdecydujemy się 
jednak na powrót, przyjemny 
zjazd tą samą drogą nie po-

winien nam zająć więcej niż 
pół godziny.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski  

Kultowa hala

Odkrywamy Podhale

milionów złotych dokłada  
miasto Zakopane  
do komunikacji miejskiej.8 

Komentarze z internetu

zebrał:	pp
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o zapowiaDanych 

podwyŻkaCh	CeN	
za	wywóz	śmieCi	

w zaKopaneM.

l Jest prosty sposób na po-

prawienie ściągalności 
opłaty za śmieci. Wystarczy po-

wiązać kartę mieszkańca z wno-

szeniem opłaty za śmieci. Jeśli 
opłata za śmieci nie jest uregu-

lowana, to karta jest nieaktywna 

i nie można korzystać z bezpłatnej 
komunikacji i bezpłatnych parkin-

gów plus tych wszystkich innych 
szmerów bajerów. Obecnie w lo-

kalu może być zameldowanych 20 
ludzi i każdy z nich jest w stanie 
wyrobić kartę mieszkańca i korzy-

stać z bonusów. A opłatę za śmie-

ci wnosi tylko jedna osoba lub 

nawet nikt nie musi wnosić. Pro-

ste rozwiązanie i mogłoby pomóc 
ściągnąć więcej opłat za śmie-

ci, ale łatwiej powiedzieć „nie da 
się” i podnieść stawkę uczciwym 
mieszkańcom. Dziękujemy wam, 
bezradni. wróżka	śmieciuszka

- Nasz mistrz i przyjaciel powiadał, że jesteśmy 
wyspą. Wyspą na oceanie chamstwa, 
głupoty, bestialstwa i nietolerancji. Dlatego 
jeżeli kiedykolwiek, kochani, będzie wam 
choćby odrobinę źle, zapraszamy na naszą 
małą, piwniczną wyspę, na której będziecie 
najmilej witanymi gośćmi - Leszek Wójtowicz, 
cytując Piotra Skrzyneckiego. Wraz z innymi 
artystami „Piwnicy Pod Baranami” uświetnił 
otwarcie nowej sali koncertowej w restauracji 
„U Wnuka” w Zakopanem.

l A może tak warto by było 
oddelegować jedną oso-

bę, która porówna zużycie wody 
w tych apartamentach, w których 
rzekomo jest zameldowana jedna 
osoba. A potem naliczyć opłaty za 
śmieci od zużycia wody. Skończy-

łoby się podrzucanie do osiedlo-

wych śmietników i miejskich ko-

szy. a	może	tak

l Gratulacje! To świetny po-

czątek! Dobrze, że nowe 
władze biorą wzór rządzenia 
z uśmiechniętej koalicji. Najła-

twiej krytykować poprzedników 
i sięgać do kieszeni podatników. 
gośka

l Niestety, nowe władze mu-

szą jakoś sobie poradzić 
z rozdawnictwem poprzedniej 
ekipy w czasie kampanii wybor-
czej, która chciała wygrać wybory, 
rozdając pieniądze na lewo i pra-

wo. Wyborów nie wygrali, a dziura 
w budżecie została. ambruz

uważajmy	na	łanie!

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

C zęsto odwiedzam Za-

kopane. nawet kilka 

razy w roku. Robię to 
zawsze z wielką przyjemnością, 
bo Zakopane to piękne miasto. 
Jestem tu też w wakacje, mimo 
że jest wtedy najwięcej tury-

stów. Z niepokojem patrzę na 
to, co dzieje się z tymi półdziki-
mi już zwierzętami w centrum. 
O ile rozumiem, że dla stałych 
mieszkańców Zakopanego nie 
jest to żadna nowość, przyzwy-

czaili się do tego widoku, o tyle 
stada łani, jelonki wciąż wzbu-

dzają sensację wśród turystów. 
Teraz szczególnie wśród tury-

stów z Bliskiego Wschodu, któ-

rych tak wielu przyjeżdża ostat-
nio do Zakopanego.

W czasie mojego obecne-

go pobytu siedziałem ponad 
godzinę na ławeczce na Równi 
Krupowej i obserwowałem, co 
się będzie działo. Po tej pięk-

nej łące spacerowało kilka łań 
z jelonkiem. Chwilami spokoj-
nie skubały sobie trawę, niko-

mu nie przeszkadzając. Nie-

stety po paru minutach zaczę-

ły do nich podchodzić grupy 
turystów. Próbowali karmić te 
zwierzęta, głaskać, robić sobie 

z nimi zdjęcia. Jedna z łani za-

reagowała agresywnie wobec 
dziecka, które rodzic postawił 
tuż przy zwierzęciu. Na szczę-

ście tym razem nic się nie stało, 
ale przecież kiedyś może dojść 
do poważnego wypadku.

Rozumiem, że z tymi zwie-

rzętami nie da się wiele zrobić, 
nie ma szans na ich powrót do 
lasu, ale trzeba ludzi, szczegól-
nie turystów, którzy widzą je 
pierwszy raz, edukować, ogła-

szać bez końca, że to jednak są 
dzikie zwierzęta, do których nie 
można się zbliżać. A już wysta-

wianie do kontaktu z nimi dzie-

ci, żeby zrobić sobie zdjęcie, jest 
po prostu karygodne. Do tego 
dochodzi sprawa tych otwar-

tych koszy na śmieci, z których 
łanie wygrzebują resztki jedze-

nia. Nie dość że wokół koszy robi 
się bałagan, to jeszcze zwierzę-

ta coraz bardziej przyzwyczaja-

ją się do poszukiwania jedzenia 
wśród ludzi. Stąd kolejny apel 
do władz o zamontowanie za-

mkniętych koszy, z których zwie-

rzęta nie wyciągną jedzenia.
michał,	turysta	z	Torunia

LISTY

Schronisko na Hali Krupowej.

eprasa.pl b1467be92f
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Mieszkańcy mają po 
dziurki w nosie kolejowej 
inwestycji w Rabce.  
- Jak nie będzie wyjścia, 
zablokujemy budowę  
- zapowiadają.

C entrum Rabki 
w okolicy linii ko-
lejowej wygląda jak 
wielki plac budo-

wy. Torowisko przecina miasto 
dokładnie na pół. W rejonie li-
nii kolejowej ogniskuje się cały 
miejski ruch. Od chwili, gdy na 
plac budowy wkroczyła firma 
modernizująca na zlecenie PKP 
Polskie Linie Kolejowe torowi-
sko, pomiędzy Chabówką a Pie-
kiełkiem i Nowym Sączem - za-
częło się też piekiełko… miesz-
kańców uzdrowiska.

- Nie można wyjść z domu. 
Od świtu do nocy przed okna-
mi uwijają się maszyny budow-
lane. Rano zaczynają coś robić, 

po południu rozbierają, później 
robią od nowa, ale trochę inaczej. 
Wszędzie albo tumany kurzu, 
albo błoto po kolana. Nie po-
jedziesz do sklepu, bo ci drogę 
zagrodzi koparka albo ciężarów-
ka. Ja rozumiem, że ta inwestycja 
jest potrzebna, że trzeba ją zro-
bić, ale przecież nie można się 
zachowywać tak, jakby tu nikt 
nie mieszkał - mówi Ewa Dyrda, 
mieszkanka ulicy Zakopiańskiej 
Bocznej, sąsiadka kolejowej in-
westycji i miejska radna. - Nor-
malnie ja już tracę cierpliwość. 
Tu wszystko jest źle - od począt-
ku do końca - ocenia.

Lista uwag mieszkańców 
zdaje się nie mieć końca. Nie 
chodzi tylko o dość luźne po-
dejście wykonawcy do kwestii 
utrzymania porządku, czy też 
blokowania drogi ciężkim sprzę-
tem. Mieszkańcy wytykają błę-
dy projektowe. 

- Projektanci narysowali to 
wszystko korzystając z map. Nie 
pofatygowali się w teren - uważa 
Ewa Dyrda.

Efekt: naruszone stosunki 
wodne; zjeżdżające, podmywa-
ne skarpy; woda zalewająca bu-
dowane obiekty oraz okoliczne 
drogi i podwórka.

Mieszkaniec jednej z pose-
sji przy ul. Zakopiańskiej pro-
wadzi do swojego ogródka ogo-
łoconego z drzew przez budow-
niczych. Tam, gdzie jeszcze do 
niedawna stał lasek i ćwierkały 
ptaszki, dziś jest głęboki na dwa 
metry rów wypełniony stagnu-
jącą breją.

- No jak tak można, przecież 
to wylęgarnia komarów. Parę dni 
temu nawet pojawiły się kacz-
ki - opowiada właściciel domu. 
Wskazuje na rozwalony płot, 
z którym zupełnie nie wiadomo, 
co począć. Część terenu zajęli 
nam na dwa lata. Później grunt 
ma do nas wrócić, ale przez te 
dwa lata nawet psa luzem puścić 
nie można. Siatki nie odbuduję, 
bo skąd mam pewność, że oni tu 
jeszcze nie wrócą. Zostawili po 
sobie taki sajgon, że się patrzeć 
nie dało. Po zimie sami ruszy-

liśmy z moim tatą i to wszyst-
ko porządkowaliśmy, wyręcza-
jąc firmę. Teraz przydałoby się 
na tym błocie coś posadzić, ale 
przecież nie idzie się nawet do-
wiedzieć, jakie oni mają wobec 
nas plany - nie ukrywa poiryto-
wania.

Ulica Boczna Zakopiańska 
już po krótkim deszczu wygląda 
jak grzęzawisko. Ledwie można 
przebrnąć przez mazistą breję 
w płytkich butach. W sąsiedz-
twie pracują koparki i spychacze.

Dokładnie taki sam krajo-
braz można „podziwiać” w rejo-
nie ulicy Kasprowicza. To inna 
część Rabki, ale również poło-
żona przy torze. 

- Prosiliśmy, żeby wyko-
nawca jakoś utwardził drogę, 
żeby dało się samochodem do-
jechać do domów, bez dewastacji 
zawieszenia. Wiemy, że na wie-
lu odcinkach frezują asfalt, więc 
zaproponowaliśmy, żeby ten gra-
nulat wysypać u nas, albo żeby 
poukładać płyty betonowe. Nikt 
się tym nie przejął. Kiedyś, jak 
narobili strasznego syfu na dro-

Szykują blokadę
Rabka to wielki plac budowy.

Było siano zwożone jak za 
dawnych lat i pojazdy, które 
przeniosły uczestników 
festynu w świat dziecięcych 
przygód w gospodarstwie 
u babci i dziadka.  

N iedziela w gminie Po-
ronin upłynęła pod 
znakiem Pierwszego 

Festynu Stasikowiańskiego. Pod 
remizę Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Stasikówce przyjecha-
ła kawalkada 20 pojazdów „nie 
z tej ziemi”. Większe i mniejsze 
pyrkające wesoło traktorki wio-
zły gości albo furki z sianem. 
A na placu za remizą na przy-
bywających już czekała strefa dla 
dzieci, swojska kuchnia, loteria 
fantowa, gdzie każdy los wygry-
wa, do tego charytatywny kier-
masz wypieków. Jakby tego było 
mało, to jeszcze występy dzieci 
i młodzieży, Schola Adorate ze 
Stasikówki, popis młodych akor-
deonistów, podopiecznych Janu-
sza Polaka, pokazy drapieżnych 
ptaków, a na dokładkę występy 
Zespołu Regionalnego im. Jana 
Jędrola „Regle” z Poronina. Go-

ście z Kielc, ucznio-
wie szkoły tańca 
Cha-Cha, zaprezen-
towali swe taneczne 
talenty. 

Podczas poka-
zu drapieżnych pta-
ków można było po-
znać bliżej zwyczaje 
sowy, jastrzębia i so-
koła. O dobry hu-
mor zadbał Kaba-
ret Śleboda, a o to, 
by nikt nie wyszedł 
z imprezy o pu-
stym brzuchu - gaź-
dziny z Koła Gospodyń Wiej-
skich w Stasikówce. Przez cały 
czas trwania imprezy serwowa-
ły smaczne, regionalne potrawy. 
Było też losowanie głównych 
nagród w loterii fantowej, rowe-
rów i cennych voucherów, a ca-
łość zamknęły wieczorne wy-
stępy Zespołu Jedla i zabawa do 
białego rana z zespołem „Śtude-
ranci”. To w wielkim skrócie Fe-
styn Stasikowiański, który oży-
wił plac za remizą Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Stasikówce.

Niewątpliwie jednak naj-
większą atrakcją, tak dla uczest-

Wehiku³y czasu

Kawalkada wehiku³ów typu „SAM” sunie przez Poronin do Stasikówki.

dze - razem z sąsiadem zablo-
kowaliśmy przejazd. Zagrozili-
śmy, że dopóki nie posprząta-
ją - nie przepuścimy żadnej cię-
żarówki. Dopiero pod taką pre-
sją posprzątali - relacjonuje Ma-
rek Ciepliński, radny i sąsiad ko-
lejowej inwestycji.

Mieszkańcy nie ukrywają, 
że ich cierpliwość jest na wy-
czerpaniu. Ciągłe interwencje 
w dyrekcji PKP PLK i u wy-
konawcy nie przynoszą rezul-
tatów. - Mówią nam, że działają 
zgodnie z prawem i mają wszel-
kie pozwolenia. I zauważają przy 
tym konsekwentnie, że nasze 
interwencje są spóźnione - za-
znacz Ewa Dyrda.

Zdesperowali mieszkańcy 
postanowili poszukać wspar-
cia u parlamentarzystów. W po-
niedziałek plac budowy odwie-

dziła posłanka Weronika Smar-
duch. Parlamentarzystka oso-
biście przemierzyła zwały bło-
ta, krążąc od podwórka do po-
dwórka i wysłuchując gorzkich 
żali mieszkańców. Towarzyszy-
li jej rabczańscy radni. Posłan-
ka zapewniła, że kwestie inwe-
stycji kolejowej są wystarczającą 
podstawą poselskiej interwencji.

Do zebrania i przelania na 
papier wszystkich krytycznych 
uwag i oczekiwań mieszkańców 
zobowiązał się burmistrz Leszek 
Świder. Dokument trafi do po-
słanki i zostanie przedstawiony 
w ministerstwie. 

- Jeśli to nie pomoże, to na-
prawdę pozostanie nam już tylko 
zablokować tę budowę - zarzeka-
ją się mieszkańcy.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Piętnastolatka wyłudziła od 
mieszkanki Nowego Targu 
100 tysięcy złotych, wpadła 
w ręce policji w Krakowie.

W zeszły wtorek wie-
czorem 71-letnia 
mieszkanka Nowe-

go Targu odebrała dramatyczny 
telefon. Dzwoniła zrozpaczona 
kobieta, podająca się za znajo-
mą. Twierdziła, że spowodowa-
ła wypadek, w którym ucierpia-
ła kobieta w ciąży. Twierdziła, że 
jest na komendzie i trafi do wię-
zienia, o ile nie uzyska pomocy 
od seniorki.

- Warunkiem było przekaza-
nie ponad 100 tysięcy złotych na 
kaucję - podkreśla podkom. Do-
rota Garbacz z nowotarskiej po-
licji. Chwilę po pierwszej roz-
mowie telefon w domu senior-
ki znowu zadzwonił. Tym ra-
zem w słuchawce odezwał się 
głos mężczyzny, który przed-
stawił się jako adwokat. Dalej 
wypadki potoczyły się bardzo 
szybko. Oszuści stosowali pre-
sję i przedstawiali kolejne dra-
matyczne fakty, sugerując, że po-

szkodowana w wypadku kobieta 
zmarła. Ostatecznie kobieta ule-
gła perswazji przestępców i zgo-
dziła się przekazać pieniądze.

- 71-latka przygotowała 100 
tysięcy złotych i oddała młodej 
kobiecie, która przyszła do jej 
domu. Kiedy zorientowała się, 
że padła ofiarą przestępstwa, 
sprawę zgłosiła w nowotarskiej 
komendzie - relacjonuje rzecz-
nik policji.

Policja potraktowała sprawę 
oszustwa priorytetowo. Wkrót-
ce też kryminalni z Krakowa 
namierzyli młodocianą oszust-
kę, którą okazała się zaledwie 
15-letnia dziewczyna - miesz-
kanka Krakowa.

- Dziewczyna została za-
trzymana na terenie Krakowa 
przez policjantów z Wydziału do 
Walki z Przestępczością Prze-
ciwko Mieniu Komendy Miej-
skiej Policji w Krakowie. Wła-
śnie taksówką wracała do domu. 
Policjanci znaleźli przy niej i za-
bezpieczyli ponad 100 tysięcy 
złotych. Nieletnia trafiła do Po-
licyjnej Izby Dziecka, a przeka-
zane pieniądze zostały odzyska-
ne - informuje rzecznik policji.

mk

Nie wierz we wnuczka
nowy targ poronin

rabka-zdrój

Dwa auta osobowe zderzyły 
się na prostej drodze.

W ypadek zdarzył 
się w piątek przed 
szesnastą na dro-

dze wojewódzkiej, przy wyjeź-

dzie z Pieniążkowic w stronę 
Czarnego Dunajca.

Obydwa samochody bio-
rące udział w wypadku zosta-
ły bardzo poważnie uszkodzo-
ne. Przez blisko godzinę dro-
ga wojewódzka była całkowicie 
zablokowana. Na miejscu szyb-

ko zjawiły się służby ratunko-
we, policja i karetki pogotowia. 
Na szczęście nikt w wypad-
ku nie odniósł poważniejszych 
obrażeń. Okoliczności zdarze-
nia wyjaśnia policja.

 Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Czo³ówka w Pieniążkowicach

Samochody zderzy³y się na prostym odcinku drogi wojewódzkiej.

pieniążkowice
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ników wspólnej zabawy, jak i ob-
serwatorów, którzy akurat jechali 
przez Poronin i Stasikówkę, był 
niedzielny zlot pojazdów typu 
„SAM”. Traktory to specyficzne, 
bo zrobione własnym sumptem 
przez zdolnych rolników i me-
chaników. Pokazują, że myśl 
techniczna potrafi przezwycię-
żyć wszelkie braki i niedostat-
ki, a hasło „Polak potrafi” ma 
znaczenie. Mieszkańcy i turyści 
podziwiali wielkie i małe trakto-
ry, ciągniki, maszyny poskłada-
ne z oryginalnych części innych 
urządzeń. Albo zrobione z tego, 

co tylko nadawało się, by pospa-
wać i złożyć konstrukcję dla sil-
nika i czterech kółek. Kiedyś 
królowały na roli i budziły po-
dziw w gospodarstwie. Dziś, wy-
pierane przez nowoczesnych ry-
wali z klimatyzowanymi kabina-
mi i wszelkimi nowinkami, wca-
le jednak nie odchodzą do lamu-
sa. Dzielnie sobie radzą w trud-
nym, górzystym czy leśnym te-
renie. Niektóre służą już kolej-
nym pokoleniom górali, którzy 
nie chcą pozbywać się maszyn 
zrobionych przez ojca czy dziad-
ka.           rav
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Bobik zasuwa tam 
za dwóch, Stasiu ma 
tu siłownię i bierze 
przykład z teścia, 
który od 30 lat robi 
z drewnem i kamieniem. 
Wychodzą razem na 
tatrzańskie szlaki, by je… 
remontować.

o d czasu do cza-
su możemy usły-
szeć, że na tere-
nie Tatrzańskiego 

Parku Narodowego prowadzo-
ne są prace remontowe na szla-
kach. Turyści czasami narzeka-
ją, że z tego powodu są one za-
mknięte. Tymczasem ekipy gó-
ralskie muszą mieć komfort pra-
cy, a nade wszystko ważna jest 
kwestia bezpieczeństwa.

- Niestety, nie sposób  nie 
ponarzekać trochę na turystów, 
bo oni po prostu nie stosują się 
do tych ograniczeń. Bywa że 
muszą zawracać, nie ma inne-
go wyjścia. Mamy bardzo dużo 
odgruzowywania kamieni, któ-
re ściągamy ze szlaku, spuszcza-
my je w dół, najczęściej zrzuca-
jąc, a szlaki mają wiele zakrętów 
i horyzont jest ograniczony. Za-
tem apeluję do wszystkich, by 
stosować się do tych zakazów, 
traktować je naprawdę poważ-
nie - mówi Krzysztof Szwajnos, 
jeden z członków ekipy remon-
towej z Cichego. - Z kamieniami 
jest też tak, że trzeba np. szlak 
uzupełnić nowymi, więc cho-
dzimy i szukamy odpowiednich 
skał przy szlaku, potem w dwie 
lub trzy osoby (bo może on wa-
żyć nawet 60 kg) go układa-
my, czasami wkopujemy - zdra-
dza góral.

- Ponadto oceniamy, które 
stopnie z drzewa trzeba popra-
wić, czy trzeba je zagęścić, żeby 
woda nie niszczyła ich bardziej 
- dopowiada Staszek Hyrczyk.

Górale zgodnie podkreśla-
ją, że chyba każdy ze znanych 
szlaków mają zaliczony. - Pew-
nie byśmy normalnie w góry 
nie wyszli, bo górale nie cho-
dzą po nich, a tu jesteśmy od-
mieńcami, no trochę z przymu-
su - śmieją się.

W lipcu turyści wrócili na 
szlak prowadzący na Nosal, 
gdzie wcześniej pracowała ekipa 
górali z Cichego. - Kiedy ktoś się 
zapyta o której zaczynam robotę, 
to powiem, że o 9. Ale żeby do 
niej dotrzeć, to trzeba iść na pie-
chotę nieraz i 2-3 godziny - opo-
wiada Stanisław Hyrczyk, który 
w tym roku obchodzi mały ju-
bileusz 5-letniej pracy przy re-
montach szlaków tatrzańskich. 
- Zawsze zaczynamy pracować 
od szczytu i potem przesuwa-
my się w dół, stąd te początki 
są trudne, bo trzeba sporo cza-
su poświęcić na wyjście i zej-
ście. Kiedy zaczynałem, to mia-
łem problem z zakwasami, a tu 
nie można było kwękać, tylko ro-

Tak remontują szlaki 
w Tatrach

Praca na wysokościach wre. 
To nowa ulica w Czarnym 
Dunajcu, na drodze 
powiatowej w kierunku 
Cichego. Stoją tam już 
pierwsze domki. 

J ak czytamy w uchwale Rady 
Miasta i Gminy Czarny 
Dunajec, nazwę ulicy Do-

mańska nadaje się dla bezimien-
nej drogi powiatowej, biegnącej 
z Czarnego Dunajca w kierun-
ku miejscowości Ciche. Następ-
nie są wymienione konkretne 
działki. „Wskazać należy rów-
nież, że nadanie nazwy przed-
miotowej drodze, umożliwi sku-
teczne prowadzenie procedury 
nadawania numerów budynków 
tam powstających” - czytamy  
w uzasadnieniu.

Przy ulicy Domańskiej po-

Ulica Domańska

Widoki piękne z nowej ulicy.

Przypadkowi przechodnie 
znaleźli nieprzytomną 
spadochroniarkę.

N iecodzienny wypa-
dek zdarzył się w pią-
tek przed dziewią-

tą w rejonie ulicy Nadmłynów-
ka w Nowym Targu. Nieprzy-
tomną kobietę, leżącą na ziemi 
znaleźli przypadkowi przechod-

nie. Po przybyciu służb ratunko-
wych poszkodowana odzyskała 
przytomność i została zabrana 
do szpitala. - Ustalane są oko-
liczności tego zdarzenia - infor-
muje podkom. Dorota Garbacz 
z nowotarskiej policji.

Jak się dowiedzieliśmy nie-
oficjalnie, obrażenia kobiety 
są poważne.

Przedstawiciele firmy, któ-
ra organizuje skoki spado-

chronowe na terenie nowotar-
skiego lotniska, twierdzą, że 
kobieta doznała urazu nogi.  
- Dziewczyna lądowała poza lot-
niskiem. Lądowanie odbyło się 
na głównym spadochronie. Do-
znała urazu nogi. Była przytom-
na, gdy zabierało ją pogotowie. 
Trafiła do szpitala, na SOR. Naj-
prawdopodobniej ma złamaną 
nogę - usłyszeliśmy na lotnisku.

mk

Spad³a z nieba

czarny dunajec

nowy targ

REKLAMA

wstały już pierwsze domki, naj-
prawdopodobniej będą one pod 
wynajem. Są tam na razie je-
dynymi obiektami, ale wszyst-
ko wskazuje na to, że będzie 
ich tam zdecydowanie wię-

cej. To właściciele nowych bu-
dynków zwrócili się do czar-
nodunajeckiego urzędu o ure-
gulowanie kwestii nazewnictwa  
ulicy.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

boty się chwytać. Ale lata pracy 
swoje zrobiły i teraz to już nie 
trzeba żadnej siłowni, mam ją na 
wysokości nieraz 2 tys. metrów 
i wyżej - śmieje się.

Góralom robota idzie gład-
ko, bo to rodzinna, sprawdzo-
na ekipa. Nie ma mowy o obija-
niu się, każdy wie, co ma robić. 
- Mój teść - Andrzej Szwajnos, 
co mnie namówił do tej pracy, 
to dopiero ma doświadczenie, od 
30 lat pracuje z drewnem i ka-
mieniem - dodaje Staszek. Roz-
mowie przysłuchuje się brat Da-
niel, który szykuje obiad, czyli 
kiełbasę z ogniska na patykach 
z pobliskiego lasu.

Na remont szlaku ogłaszany 
jest przetarg, są nawet dofinan-
sowania ze środków Unii Euro-
pejskiej, jest specyfikacja pracy 
i inne uwarunkowania, ale gó-
rale mają przecież swój rozum 
i doświadczenie. Kolejny czło-
nek ekipy, Władysław Kukulak 
z Cichego ma swoje zdanie na 
ten temat. - Dostawaliśmy też 
projekty, ale nie za bardzo temu 
wierzyłem - bo co, przyjdzie 
ktoś raz na szlak i już wie? Trze-
ba robić tak, jak pokazuje teren. 
Mnie nie trzeba projektanta, bo 
wizję ścieżki mam w głowie. Jak 
przychodzę na miejsce, to od 
razu widzę, jak szlak ma wy-
glądać. Praktykę mam już dłu-
gą, wiem, jak coś zrobić - pod-
kreśla góral. Trudno mu nie wie-
rzyć, bo przy szlakach pracuje 
od przeszło 30 lat.

Krzysztof Szwajnos jed-
nym tchem wymienia szlaki, 
które góralska ekipa remonto-
wała do tej pory. To m.in.: Do-
lina Pięciu Stawów, Wołowiec, 
Kozia Przełęcz, Kopa Kondrac-
ka, a nawet Giewont.

Bywa i tak, że członkowie 
ekipy muszą szukać schronie-
nia przed burzą albo przerywa-
ją pracę, bo obfite opady desz-
czu nie dają szans na efektyw-
ne działanie. Spotkania z dziki-
mi zwierzętami w Tatrach to dla 
nich niemal codzienność. Kozi-
ce przyglądają się z bezpiecznej 
odległości ich pracy, a niedźwie-
dzia spotkali sporo razy.

Podhalanie wygrywają też 
przetargi na remonty szlaków 
w innych pasmach górskich na 
terenie naszego kraju. - Tak było 
w Bieszczadach. Nie było wyj-
ścia - towar na remont musiał do-
starczyć nam helikopter. Miesiąc 
zajęło mi spakowanie około 180 

paczek z grysem, progami dębo-
wymi, czyli w sumie z ok. dwo-
ma tonami tego wszystkiego. To 
było naprawdę wyzwanie. Zało-
ga helikoptera spuszczała pacz-
ki, my je odbieraliśmy w kil-
ku punktach. Nie było mowy 
o przypadku, wszystko było 
ustalone. Przecież było bardzo 
stromo, takie paczki mogłyby 
się osunąć i spaść w dół - opo-
wiada Krzysztof.

Nasza ekipa znana jest też 
w Babiogórskim Parku Naro-
dowym, gdzie jeszcze w te wa-
kacje zacznie kolejną część re-
montu szlaku z Krokwiarek na 
Sokolicę. Podobnie jak w przy-
padku Bieszczad, tak i tutaj trze-
ba wszystko dokładnie przygo-
tować. 

- Nacinamy drewna na dwa 
duże samochody, mamy na to 
dwa tygodnie. Idziemy po kolei, 
patrzymy które się nadają, a któ-
re jeszcze nie. Cieszę się z tej ro-
boty, bo jeszcze mój dziadek Ja-
nek tak pracował w lesie i na 
gazdówce. Jeszcze żyje i chęt-
nie przykazuje mi, co mam ro-
bić, żeby było dobrze - śmieje się 
Darek Gruszka z Cichego, któ-
ry jest częścią ekipy, ale już tej 
pracującej „na dole”. Jego tata 
Stanisław zaprzęga konia Bobi-
ka i transportuje już oczyszczo-
ne żerdzie w stronę samocho-
du, którym zostaną przewiezio-
ne pod znany beskidzki szczyt. 
- Nasz Bobik to tu za dwóch 
chłopów robi - śmieje się gó-
ral. Zwierzę jest bardzo zadba-
ne, właściciel pryska go nawet 
środkami przeciwko owadom, bo 
te dają się wszystkim we znaki.

W ekipie jest też pan To-
mek z Koniówki. Zwraca uwa-
gę na inną ważną sprawę. - Tro-
chę jest przesady z tą ekolo-
gią. Jesteśmy w stanie napraw-
dę świetnie wykorzystać drew-
no. Tymczasem nie pozwala się 
na ścinkę, gdy kornik już go cał-
kiem psuje. Nie nadaje się potem 
do niczego i gnije. Wielcy tego 
świata nie potrafią tego zrozu-
mieć - dzieli się swoimi rozter-
kami góral z Koniówki.

Ekipy remontowe wycho-
dzą na szlaki, by je remonto-
wać od wiosny do pierwszego 
śniegu. Kiedy zatem usłyszy-
my o remoncie jakiegoś szlaku 
w górach, na który akurat chcie-
liśmy się wybrać, to uszanujmy 
to i zmieńmy plany.

 Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Helena Łaś, stulatka 
z Gronkowa, dostała na 
urodziny najpiękniejszy 
prezent - prawnuczkę, 
w dodatku o tym  
samym imieniu.

T
rudno zliczyć wszyst-
kie prawnuki, wycho-
dzi, że jest ich 52, ale 
może któryś został 

pominięty. Część z nich miesz-
ka razem z panią Heleną, część 
w pobliżu, więc koło stulatki 
jest zawsze dziecięcy świergot. 
- Dla nich jeszcze chciałabym 
pożyć - uśmiecha się pani He-
lena. Uśmiech zresztą nie znika 
z jej twarzy ani na moment.

- Mama jest bardzo pogod-
na, humor jej nie opuszcza, na-
wet nam śpiewa czasem - opo-
wiada Feliks. - Lubimy być przy 
prababci i słuchać jej opowie-
ści o dawnych czasach - dodaje  
Krzysiu, wnuk Feliksa.

Pani Helena mieszka z sy-
nem Jakubem i jego rodziną. To 
jego synowa - Małgosia opiekuje 
się stulatką. - Tyle, co ona jej daje 
miłości, jak się o nią troszczy, to 
nawet żadna córka. Jest na każde 
zawołanie - chwali synową Jakub.

To właśnie Małgosia uro-
dziła 17 lipca Helenkę, prawie 
w urodziny prababci. Ta setne 
urodziny obchodziła kilka dni 
później - 24 lipca.

Dzieciństwo na bosaka
Pani Helena nie miała ła-

twego życia. Pochodzi z Leśni-
cy, od Budzyka. Ojciec był we 
wsi wójtem. Ona była najstarsza 
z sześciorga rodzeństwa. Mimo 
że uczyła się bardzo dobrze, ro-
dzice nie pozwolili jej się kształ-
cić. Skończyła edukację na pod-
stawówce.

- Do taty przyszedł nawet 
list, żeby mnie wysłał do szkół, 
ale tata był chory na serce, trze-
ba było pomagać na gazdów-

Stulatce z Gronkowa humor dopisuje

Stulatka z synami - Feliksem i Jakubem oraz niewielką częścią prawnucząt. 

Helena Łaś z prawnuczką. Różnica wieku: 100 lat.

Niegroźna w skutkach kolizja na ponad dwie godziny sparaliżowała ruch w całej okolicy.

Niedzielny wypadek w Rabie

Wypadek sparaliżowa³ ruch w ca³ej okolicy. 

JOLANCIE FLACH

szczere wyrazy współczucia

z powodu śmierci

TATY
składają 

koleżanki i koledzy 

z redakcji 

Tygodnika Podhalańskiego

raba wyżna
KondoLEncjE

ce, opiekować się młodszym ro-
dzeństwem - opowiada. - Bied-
nie było, boso się chodziło. Kap-
ce my szyli z sukna, mama robiło 
płótno i szyła nam ubranie. Nie 
było zabawek ani słodyczy. Nie 
to, co dziś - podkreśla.

Niemcy zabierali 
wszystko

Miała 15 lat, gdy wybuchła 
wojna. Pamięta wejście Niem-
ców i Słowaków, i ten strach, co 
to będzie. - Żołnierze szli z Ły-
sej Polany, od Białki - wspomina.

Kolejny zapamiętany obra-
zek to wejście Niemców do wsi 
i zabieranie przez nich wszyst-
kiego - krów, świń, owiec, mąki, 
ziemniaków. Nawet płótna zro-
bionego przez matkę. - Szli 
od domu do domu i ładowa-
li wszystko na wóz. Mieliśmy 

cztery krowy, tata zdążył tyl-
ko jedną, cielną schować do 
lasu, resztę zabrali - opowiada. 
- Wszystko brali, nawet kiernicki 
z masłem - dodaje.

U Jędrola było radio, lu-
dzie chodzili słuchać, żeby wie-
dzieć, co się dzieje w świecie. - 
Jasiek schował to radio na żerd-
ce i Niemcy zrobili rewizje, zna-
leźli radio i Jaśka zabrali - mówi 
smutno. 

Helena została wezwana 
przez Niemców do budowania 
okopów. - Gdy chciałam się na 
chwilę wyprostować, to tak do-
stałam kulą w kość, że do dziś 
boli to miejsce - opowiada.

Męża wybra³ ojciec
- Bronka na męża wybrał mi 

ojciec. Spodobał się mu, dogada-
li się, mnie o zdanie nikt nie py-

tał - opowiada. - A powodzenie 
miałam, przychodzili ku mnie 
kawalerzy nie tylko z Leśnicy, 
ale i Gronkowa, Gliczarowa - 
wspomina. 

Dziś podkreśla, że lepsze-
go męża nie mogła sobie wyma-
rzyć. - Dobry był chłop, nigdy 
my na słowo nie przyszli. Ni-
gdy ręki na mnie nie podniósł 
- podkreśla. - Bronek został sie-
rotą, jak miał 14 lat. Cieszył się, 
że ma w końcu kogoś bliskiego, 
kto mu poradzi coś, bo zawsze 
ze wszystkim był sam jak palec 
- opowiada.

Dzień ślubu uważa za naj-
piękniejszy w swoim życiu. Mia-
ła wtedy 22 lata, mąż - 27. Uro-
dziła siódemkę dzieci.

Mieli gazdówkę. Mąż naj-
pierw jeździł na Słowację, póź-
niej pracował przy drogach. Na 
koniec skończył kurs palacza i to 
było już jego zajęcie do emery-
tury.

- Ja też trochę przepracowa-
łam. Pięć lat, a może i więcej. 
Najpierw w winiarni, a  potem 
w paczkarni - opowiada. - Całe 
moje życie to ciężka praca. Na 
gazdówce, przy dzieciach - nie 

miałam nikogo, żadnej babci, 
która by mi pomogła. Brałam 
jedno dziecko na rękę, łańcuch 
z krową do drugiej ręki, a dru-
gie dziecko trzymało się spód-
nicy. I tak szłam z Gronkowa do 
Leśnicy, gdzie mieliśmy pole - 
opowiada.

Praca, praca, praca
- Sami my budowali dom, 

a potem następne dzieciom. Fe-
liks i Jasiek mieli już swoje domy 
za kawalera. Marysi w mieście 
też my pomogli, Jance przy re-
moncie i Józi na Bukowinie - 
wymienia. Zosia pojechała do 
Ameryki, a Jakub został w domu. 
- Pustaki sami żeśmy robili na 
podwórku. Całe życie człowiek 
oszczędzał, żeby dzieciom po-
móc - podkreśla.

Pani Helena wybawiła też 
sporą część swoich wnuków. 
Trzy razy była w USA. - Nie 
znam bardziej pracowitej ko-
biety, zawsze była w ruchu, nie 
pamiętam, żeby odpoczywała - 
podkreśla Feliks.

- Nie warto marnować ży-
cia na byle co - uważa stulatka. 
- Trzeba patrzeć swojej roboty 

i modlitwy, nie oglądać się na in-
nych - radzi.

Żyję dla prawnuków
Dziś rodzina się już moc-

no rozrosła, pani Helena ma 29 
wnuków, 52 prawnuki i dwa pra-
prawnuki.

Z powodu urazu biodra jest 
przykuta do łóżka, Na stołku 
obok różaniec, z którym się nie 
rozstaje. - Mama się dużo mo-
dli, czasem włączymy jej telewi-
zor. Lubi też wspominać - opo-
wiada Jakub. - Nie nudzi się, bo 
w domu zawsze ruch - dodaje.

- Rano daję babci banany, 
lubi też musy, danonki, gotuję 
jej mięso, a wieczorem zawsze 
grysik - zdradza menu stulatki 
Małgosia, synowa Jakuba, która 
opiekuje się panią Heleną.

- Dziś mam już tylko jedno 
marzenie, żeby się dostać ku mę-
żowi, żeby go jeszcze zobaczyć - 
wyznaje stulatka. - Ale jeszcze 
nie chcę umierać, jeszcze trochę 
chcę nacieszyć się tymi małymi 
- mówi, patrząc wymownie na 
gromadkę prawnuczków, które 
ją otaczają.   

Beata Zalot

Do wypadku doszło w nie-
dzielę około 14. Początkowo 
służby ratunkowe miały poważ-
ne problemy ze zlokalizowa-
niem wypadku. Pierwsze zgło-
szenie sugerowało, że doszło 
do niego na zakopiance w rejo-
nie Chabówki. Wkrótce okaza-
ło się jednak, że kolizja z udzia-
łem trzech aut miała miejsce 
na wyjeździe z Raby Wyżnej 
w kierunku Bielanki. Wszyst-
kie samochody jechały w tym 
samym kierunku. Doszło do 
klasycznego najechania na tył. 
Służby ratunkowe udzieliły po-
mocy dwójce poszkodowanych  
osób.

Ponad godzinę trwała ak-
cja usuwania wraków. Począt-
kowo droga była całkowicie za-
blokowana, później ruch odby-
wał się wahadłowo.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

T rasa Czarny Dunajec 
- Rabka to alternaty-
wa dla wiecznie zakor-

kowanej zakopianki. W waka-
cyjne weekendy nawet bez do-
datkowych utrudnień, na dro-

dze wojewódzkiej tworzą się 
zatory. Popołudniowy, niedziel-
ny wypadek doprowadził do po-
wstania gigantycznych, sięgają-
cych wielu kilometrów korków. 
Zatory tworzyły się nawet na 
wąskich drogach osiedlowych 

w okolicy Załucznego i Odro-
wąża. Kierowcy podróżujący na 
wypoczynek pod Tatry i wraca-
jący z wakacji, próbowali omijać 
miejsce wypadku, jednak w wie-
lu przypadkach pomysł objazdu  
okazywał się nietrafiony.
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Jest szansa, że dzicy 
lokatorzy znikną  
ze „Świerka”, dom ma już 
nowego właściciela. 

N iedawno pisaliśmy 
o uciążliwym pu-
stostanie w cen-
trum miasta, któ-

ry opanowali bezdomni do spół-
ki z balowiczami z całej okolicy. 
Sąsiedzi dawnego domu wczaso-
wego opowiadali o swej codzien-
nej gehennie i bezradności wobec 
zakłócającego ciszę i porządek to-
warzystwa. 

Pensjonat „Świerk” usytu-
owany jest przy ulicy Piaseckiego 
14A. Należał do Instytutu Energii 
Atomowej i lata świetności ma już 
dawno za sobą. W 2011 roku In-
stytut Energii Atomowej POLA-
TOM został włączony do Narodo-
wego Centrum Badań Jądrowych. 
Główna siedziba Centrum mieści 
się w Świerku (dzielnicy Otwoc-
ka) pod Warszawą. 

Dom Wypoczynkowy 
„Świerk” zakończył działalność 
w 2019 roku. Gdy najemca zrezy-
gnował z dalszej działalności hote-
larskiej, zdecydowano o sprzeda-
ży nieruchomości. Procedura to-
czy się kilka lat. Na stronie NCBJ 
ogłoszono przetarg. Cena wywo-
ławcza - blisko 7,5 miliona złotych. 

Sąsiedzi pustostanu nie dowierza-
li, że znajdzie się kupiec. - To już 
drugi przetarg, w pierwszym niko-
go nie wybrali - zaznaczył lokator 
z willi „Chochlik”. 

Mamy jednak dobrą infor-
mację dla naszych czytelników 
i mieszkańców sąsiadujących bez-
pośrednio z pustostanem. Jak nas 
poinformował Krzysztof Petel-
czyc, rzecznik prasowy Narodo-
wego Centrum Badań Jądrowych, 
tym razem przetarg pozwolił wy-
brać oferenta. Z dwóch ofert, któ-
re wpłynęły w terminowym cza-
sie, wybrana została krakowska 
firma Wenanty Zakopane, która 
przebiła konkurencję. Oferując 
ponad 10 milionów złotych sta-
ła się właścicielem dawnego pen-
sjonatu „Świerk”. 

Sprawdziliśmy kto stoi za 
spółką Wenanty Zakopane. Siedzi-
ba firmy o kapitale zakładowym 5 
tysięcy złotych mieści się w Kra-
kowie przy ulicy Szwedzkiej 25/2. 
Pod tym samym adresem zareje-
strowana jest też inna, znana nam 
już nieco lepiej firma Galinvest. 
Poznaliśmy ją przy okazji opisy-
wania „Ściany płaczu” przy ulicy 
Witkiewicza. Przypomnijmy, że 
chodzi o betonowy apartamen-
towiec stawiany w spokojnej, ob-
jętej w części ochroną konserwa-
torską dzielnicy. Sąsiedzi walczą 
z inwestycją. Zarzuty, jakie wysu-
wają, dotyczą wysokości budyn-

ku. A także zabudowy prawie całej 
powierzchni działki. Twierdzą też, 
że budynek jest za wysoki w po-
równaniu do sąsiadujących obiek-
tów. W szczególności, jeśli chodzi 
o ich rodzinny dom, którego okna 
tak na parterze, jak i na pierw-
szym piętrze zostają kompletnie 
pozbawione dostępu światła sło-
necznego. Stawiany pięciokondy-
gnacyjny apartamentowiec z pod-
ziemnym garażem nie zachowuje 
też wymaganej, przepisowej odle-
głości od ich drewnianego domu.

W grudniu zeszłego roku 
pisaliśmy, że nadzór budowla-
ny wstrzymał prace budowlane. 
Mimo to prace były prowadzo-
ne nadal. Dlatego powiatowy in-
spektor nadzoru wydał też nakaz 
rozbiórki części inwestycji wyko-
nanych po wstrzymaniu prac bu-
dowlanych. 

Zapytaliśmy władze spółki 
Wenanty Zakopane o plany inwe-
stycyjne po zakupie nieruchomo-
ści. Czy pensjonat „Świerk” zo-
stanie wyremontowany i udostęp-
niony turystom? Czy może nowy 
właściciel planuje wyburzenie 
pustostanu i postawienie nowe-
go, większego aparthotelu? Jako 
że władze spółki to jednocześnie 
szefostwo Galinvestu, zapytaliśmy 
też o dalsze losy wstrzymanej in-
westycji przy ulicy Witkiewicza. 

- Aktualnie trwa jeszcze for-
malny proces sprzedaży i nie-

Świerk sprzedany
Skwer Pawlicy trzeba ogrodzić.

S kwer Franciszka Pawlicy na 
zakopiance na wjeździe do 
Zakopanego wyglądał fatal-

nie. Mieszkańcy zgłaszali, że wy-
soka na pół metra trawa przysłania 
nie tylko napis „Zakopane”, ale tak-
że urządzenia siłowni „pod chmur-
ką”. Radni komisji ekonomiki wraz 
z dyrektorem Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, któremu podlega 
skwer, wizytowali to miejsce w ze-
szłym tygodniu. 

Stanisław Karp, przewodniczą-
cy komisji, przyznał, że dopiero po 
alarmie, jaki mieszkańcy podnie-
śli w mediach, trawę skoszono. Po-
jawił się jednak nowy problem. Po 
przebudowie rond na Ustupie, dro-
ga znacznie przybliży się do skwe-
ru. Dlatego też radni jednogłośnie 
zagłosowali za wnioskiem do bur-
mistrza. Chcą, by gospodarz miasta 
wystąpił do inwestora, którym jest 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad, o wykonanie no-
wego ogrodzenia wokół skweru od 
strony zakopianki. A także bramy 
wjazdowej dla służb technicznych 
oraz zabezpieczeń dla pieszych.

- Unijna dyrektywa mówi, że 
utrzymanie tego typu skwerów to 
około 10 procent wartości terenu. 
W tym przypadku chodziłoby o 70 
tysięcy złotych. Nas utrzymanie 
kosztuje wielokrotnie mniej - pod-
kreślił radny Paweł Strączek.  

        rav

Ekrany 
na zakopiance

- Najbardziej żałuję chwil, 
kiedy nasi goście przychodzą 
nad Morskie oko i nic nie 
widzą - mówiła Maria Łapińska, 
prowadząca Schronisko PTTK 
nad Morskim okiem, w czasie 
Wieczoru w Wilii Czerwony Dwór.  

10 blach 
z szarlotką 

Od prawej: Maria Łapińska ze schroniska nad Morskim Okiem i dr Marek Kot, który w 
wyk³adzie przedstawi³ historię tego 150-letniego obiektu. 

150 lat schroniska

W poniedziałek 5 sierp-
nia odbył się tam wy-
kład dr Marka Kota, 

przewodnika i ratownika, na te-
mat tego najczęściej odwiedzane-
go schroniska w Tatrach. W tym 
roku przypada jego 150-lecie.

- Mało kto dzisiaj pamięta, że 
otoczenie Morskiego Oka jeszcze 
kilkadziesiąt lat temu było zupeł-
nie inne i nie chodzi o jakieś prze-
obrażenia, po prostu pasły się tam 
owce - cakle. Słychać było dzwo-
neczki, czuć było przyjemny za-
pach, pasterstwo pełną parą - mó-
wił Marek Kot. Przypomniał m.in. 
postać Emauela Homolacs’a - po-
stawił przy Morskim Oku pierwsze 
schronisko tatrzańskie, które słu-
żyło turystom przez niemal czter-
dzieści lat. Niemal od samego po-
czątku współtworzyło go Towarzy-
stwo Tatrzańskie, które w 1950 r. 
przejęło Polskie Towarzystwo Tu-
rystyczno-Krajoznawcze.

Górale Sebastian i Anna Bury 
postanowili też zbudować swoje 
własne schronisko nad Morskim 
Okiem, miało ono charakter szała-
su, działało do 1930 r. Odwiedzali 
go chętnie poeci, m.in. Jan Kaspro-

wicz, który nawet jeden ze swoich 
utworów poświęcił właścicielce, 
namiętnie palącej fajki. - Pamię-
tajmy również, że to były zupeł-
nie inne czasy, podróż nad Mor-
skie Oko wymagała sporo wysiłku, 
nie było konnych fasiągów, co naj-
wyżej wierzchowce - przypomniał 
Marek Kot.

W spotkaniu uczestniczyła 
Maria Łapińska, która od lat 80. 
prowadzi z rodziną Schronisko nad 
Morskim Okiem. - To już jest taki 
samograj, każdy wie co ma robić. 
Nawet niedźwiedzie, odkąd mamy 
pastuch elektryczny, nas przestały 
nękać - opowiadała Maria Łapiń-
ska. - W wakacje na każdy dzień 
to jakieś 10-12 blach szarlotki mu-
simy mieć gotowych - wyliczała.

Wspominała też jak polityko-
wi PRL Józefowi Cyrankiewiczowi 
taternicy zrobili żart. - Był przygo-
towany dla niego nasz pstrąg w ga-
larecie. Proszę sobie wyobrazić, że 
poszliśmy po niego, a w galarecie 
same ości… - śmiała się pani Maria.

Dr Marek Kot przypomniał, 
że Morskie Oko odwiedzali wielcy 
tego świata, na czele ze św. Janem 
Pawłem II. Byli też politycy, obec-
ny angielski król Karol III, a na-

wet Raul Castro, brat Fidela Ca-
stro. Jego wizytę bardzo dobrze pa-
miętała Maria Łapińska. -Wspólne 
zdjęcie w schronisku z tym polity-
kiem uratowało mojego przyjaciela 
himalaistę, który postanowił obje-
chać Kubę dookoła. Miał tam wiele 
problemów. Jak się skontaktował ze 
mną, to nie mógł uwierzyć, że Raul 
Castro gościł w naszym schroni-
sku. Jak mu wysłałam zdjęcie, to 
wszystkie drzwi się przed nim tam 
otwierały - śmiała się Maria Ła-
pińska.

Według szacunków tatrzań-
skich służb, do Morskiego Oka 
w ciągu jednego, wakacyjnego dnia 
może docierać od 10 do 15 tys. tu-
rystów. Właśnie stamtąd prowa-
dzi wiele znanych górskich szla-
ków. - Dzisiaj ta turystyka się bar-
dzo zmienia. Schronisko staje się 
celem wędrówki dla niektórych 
osób udających się w Tatry - do-
dał Marek Kot, którego często tury-
ści pytają: „A ile jeszcze do schro-
niska?”

Jeszcze w sierpniu w Czer-
wonym Dworze zostanie otwar-
ta wystawa plenerowa poświęcona 
schronisku w Morskim Oku.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

zwłocznie po zakończeniu tego 
etapu odpowiem na zadane py-
tania - informuje Grzegorz Biś, 
prezes Wenanty Zakopane i jed-
nocześnie wiceprezes Galinvest. 

W odpowiedzi na pytanie do-
tyczące inwestycji przy ulicy Wit-
kiewicza Grzegorz Biś wyjaśnia, 
że prace budowlane ruszą nie-
zwłocznie po zakończeniu toczą-
cych się procesów administracyj-
nych. - Otrzymaliśmy pozwole-
nie konserwatorskie Małopolskie-
go Wojewódzkiego Konserwato-
ra Zabytków na prowadzenie ro-
bót budowlanych i obecnie ocze-
kujemy na zakończenie postępo-
wań przed Głównym Urzędem 
Nadzoru Budowlanego - zazna-
cza wiceprezes Galinvest. Doda-
je, że w ramach pozwolenia kon-
serwatorskiego inwestor dostał 
wytyczne dotyczące dostosowa-
nia elementów zewnętrznych bu-
dynku, tak, by elewacja miała re-
gionalny charakter.

- Przygotowujemy obec-
nie projekt wykonawczy, który 

uwzględnia uzgodnione z Mało-
polskim Wojewódzkim Konser-
watorem Zabytków elementy ele-
wacji. Po jego ukończeniu przy-
stąpimy do sporządzania obmia-
rów oraz nowego kosztorysu bu-
dowy - podkreśla Grzegorz Biś. 
Zaznacza, że spółka jest w pełnej 
gotowości do zakończenia realiza-
cji inwestycji. Dzięki współpra-
cy z wykonawcą prace będą mo-
gły zostać wznowione zaraz po za-
kończeniu procesów administra-
cyjnych. 

A skąd nazwa Wenanty Za-
kopane? To odwołanie do histo-
rycznej postaci Wenantego Pia-
seckiego (1832-1909). Doktora 
wszech nauk lekarskich, propa-
gatora przyrodolecznictwa, teo-
retyka i nauczyciela wychowa-
nia fizycznego. Jeden z pionierów 
ruchu gimnastycznego w Polsce 
i działacz „Sokoła” był jednym 
z pierwszych lekarzy osiadłych 
w Zakopanem.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Pod Giewontem uroczystości upamiętniające wybuch Powstania 
Warszawskiego odbyły się przed Muzeum Palace.

Burza w Szczawnicy i patriotyczne pieśni
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U roczystości rozpoczęły 
się punktualnie o godz. 
17, gdy przybyli uczcili 

godzinę wybuchu Powstania. Póź-
niej wszystkich przywitali bur-
mistrz Zakopanego Łukasz Fili-
powicz i Michał Murzyn, dyrek-

tor Muzeum Tatrzańskiego.
W pierwszej części uroczy-

stości Barbara Węglarz, dyrektor 
Muzeum Pienińskiego, przedsta-
wiła historię „Burzy w Szczaw-
nicy” - Powstania Szczawnickie-
go, którego przypada 80. roczni-
ca. To mało znany epizod histo-
ryczny. Już 28 lipca 1944 roku 

Po wyk³adzie zespó³ Giewont śpiewa³ patriotyczne pieśni.
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w Szczawnicy rozpoczęła się ak-
cja Burza. Na Placu Dietla roz-
kaz do rozpoczęcia akcji Adamo-
wi Czartoryskiemu wręczył mjr 
Adam Stabrawa, dowódca obwo-
du AK. Kursanci ze Szkoły Poli-
cyjnej ze Szczawnicy zabili dwóch 
niemieckich żandarmów, trzecie-
go postrzelili. Dotarli później na 
Przełęcz Snozka, gdzie mieli spo-
tkać inne powstańcze siły. Niko-
go jednak nie było, więc przenie-
śli się do schroniska na Lubaniu. 
Do Szczawnicy tymczasem szyb-
ko wkroczyły stacjonujące w oko-
licach niemieckie oddziały. Aresz-
towano 80 cywili. Na szczęście 
udało się Niemców przekonać, że 
w przygotowaniu akcji Burza nie 
brali udziału żadni cywile i uwię-
zionych wypuszczono.

Po wykładzie pieśni patrio-
tyczne śpiewał Parafialny Regio-
nalny Zespół Giewont. Koncert 
uświetniły poezje sanitariuszki 
Powstania Warszawskiego, Hono-
rowej Obywatelki Zakopanego Bar-
bary Grocholskiej-Kurkowiak.

pp

„Świerk" ma nowego w³aściciela, który na razie nie zdradza planów dzia³ania.
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Tanio już było,  
stawki za wywóz śmieci 
pójdą w górę.

W poniedziałek 
w Urzędzie 
Miasta Zako-
pane burmistrz 

Łukasz Filipowicz przedstawił 
powołanego przez siebie zastępcę 
Bartłomieja Bryjaka, a także wy-
branego w wyniku naboru sekre-
tarza miasta Marka Możdżenia. 
Opowiedział krótko o zmianach 
kadrowych w Zakopiańskim Cen-
trum Kultury i Miejskim Ośrodku 
Sportu i Rekreacji, przedstawia-
jąc nowego szefa MOSiR-u An-
drzeja Obstaleckiego. - Jest z nami 
moja zastępczyni od spraw kul-
tury Iwona Grzebyk-Dulak, a pan 
Bartłomiej Bryjak zajmie się tzw. 
tematami twardymi, jakimi są in-
westycje - podkreślił burmistrz 
Filipowicz. 

Nowy wiceburmistrz mówił 
o wyzwaniach stojących przed 
miastem i o konieczności podję-
cia męskich decyzji. - Czeka nas 
podwyżka cen za wywóz śmieci. 
W komunikacji miejskiej braku-
je około ośmiu milionów złotych, 
podliczając wpływy ze sprzeda-

ży biletów i dar-
mowe przejaz-
dy dla mieszkań-
ców - podkreślił 
Bartłomiej Bry-
jak. Dodał, że bę-
dzie potrzeba do-
datkowych analiz, 
by dokładnie zobrazować stan 
miejskiego budżetu. Podliczał, że 
w ubiegłym roku koszty wywozu 
śmieci z miasta wyniosły 20 mln 
zł, a wpływy z tytułu opłat wy-
niosły około 18 mln zł. Czyli dwa 
miliony trzeba dołożyć. Dodał, że 
wszystkie koszty rosną i ten rok 
też zakończony będzie kolejnymi 
stratami. A ostatnia podwyżka za 
wywóz śmieci była w 2019 roku. 
Zdaniem wiceburmistrza, pod-
wyżki za wywóz śmieci powinny 
nastąpić wcześniej.

- Trochę jestem rozczarowany, 
że podwyżki za wywóz śmieci nie 
następowały regularnie w mniej-
szych wysokościach, ale możemy 
się tylko domyślać, dlaczego nie 
nastąpiły. Przed nami teraz sze-
reg niepopularnych decyzji, bo 
podwyżki opłat i podatków są za-
wsze nieprzyjemne dla mieszkań-
ców, ale prawdopodobnie nie bę-
dzie innego wyjścia i te podwyżki 
w końcu nastąpią - zaznaczył Bar-
tłomiej Bryjak. Przypomniał też, 

będzie 
drożej

Bart³omiej Bryjak zapowiada konieczność podejmowania trudnych 
i niepopularnych decyzji.

Hity „Skaldów”, piosenki 
z repertuaru „Piwnicy pod 
Baranami”, podhalańska, 
a nawet meksykańska nuta 
zabrzmiały w najstarszej 
zakopiańskiej restauracji. 

N asz mistrz i przyjaciel 
powiadał, że jesteśmy 
wyspą. Wyspą na oce-

anie chamstwa, głupoty, bestial-
stwa i nietolerancji. Dlatego jeże-
li kiedykolwiek, kochani, będzie 
wam choćby odrobinę źle, zapra-
szamy na naszą małą, piwniczną 
wyspę, na której będziecie najmi-
lej witanymi gośćmi - podkreślił 
Leszek Wójtowicz, cytując Piotra 
Skrzyneckiego. Wraz z innymi ar-
tystami „Piwnicy pod Baranami” 
uświetnił otwarcie nowej sali kon-
certowej w restauracji „U Wnuka”.

Wstęgę przy otwarciu no-
wej sali koncertowej przecina-
li w czwartkowy wieczór: Iwo-
na Grzebyk-Dulak, wicebur-
mistrz Zakopanego, Monika Gu-
bała, dyrektor departamentu kul-
tury Urzędu Marszałkowskiego 
w Krakowie, Jan Karpiel-Bułec-
ka oraz Witold Wnuk - międzyna-
rodowy impresario muzyczny, dy-
rektor Summer Jazz Festival Kra-
ków, kuzyn Małgorzaty Wonucz-
ki-Wnuk.

- Udało nam się skończyć 
trwający sześć lat remont general-
ny - mówił  Witold Wnuk. - A to 
dzięki wsparciu Ministerstwa 

Kultury i Urzędu Marszał-
kowskiego. Ideą mojej rodziny 
było od lat nawiązanie do cza-
sów świetności tego miejsca. Tu, 
„U Wnuka” mieściła się nie tyl-
ko pierwsza góralska karczma, ale 
tu spotykali się wspaniali arty-
ści, Helena Modrzejewska, Tet-
majer, Kasprowicz, Sienkiewicz, 
tu działała pierwsza poczta w Za-
kopanem, tu mieściło się pierw-
sze kasyno. Dziś historia zatacza 
koło, chcemy to miejsce otworzyć 
szeroko na kulturę podhalańską, 
ale i szeroko pojętą kulturę pol-
ską i światową - podkreślił Wi-
told Wnuk.

Dom wybudowany został 
około 1848 roku przez Józe-
fa Krzeptowskiego, brata Jana 
Krzeptowskiego Sabały. Był to 
pierwszy piętrowy dom w Zako-
panem, mieszczący gospodę i po-
koiki gościnne. Z okazji otwar-
cia nowej sali koncertowej, która 
mieści się na piętrze i otwartym 
poddaszu, odbył się koncert za-
powiadający wielkie wydarzenie, 
jakim będzie I Festiwal „Muzy-
ka U Wnuka”. Wraz z kapelą Jana 
Karpiela-Bułecki wystąpili zna-
komici artyści - Andrzej Zieliń-
ski, który przypomniał świetne 
przeboje „Skaldów”, oraz twórcy 
z krakowskiej „Piwnicy pod Bara-
nami”: kompozytor Andrzej Za-
rycki, Zbigniew Paleta, pierwszy 
skrzypek Ewy Demarczyk, który 
ćwierć wieku spędził w Meksy-
ku, Leszek Wójtowicz, Agniesz-

Wyspa U Wnuka

W nowej sali U Wnuka krakowscy artyści (od lewej) Leszek Wójtowicz, Barbara Wilk, 
Agata Ślazyk i Agnieszka Grochowicz śpiewają jeden z piwnicznych hymnów „Nasza 
ma³a wyspa”.

Z Leszkiem Golonką, komendantem straży miejskiej 
w Zakopanem, rozmawia Paweł Pełka.

Radiowóz wysy³am  
natychmiast

Leszek Golonka obją³ ponownie stanowi-
sko komendanta straży miejskiej 11 lipca.

defibrylatory	aed	liFepak		l		artykuły	pierwszej	pomocy	CederroTh

defibrylatory	liFepak	Cr2		
i	akcja	Forward	hearts	-	ratujemy	Życie	razem!

Adpla z dumą prezentuje defibrylatory LIFEPAK CR2 z funkcją Wi-Fi® 
lub Wi-Fi/telefonii komórkowej. Dzięki zaawansowanej technologii, 
LIFEPAK CR2 zapewnia łatwą konfigurację i niezawodne działanie 
w sytuacjach krytycznych.
Defibrylatory LIFEPAK CR2 są wyjątkowe także dzięki akcji Forward 
Hearts, która pozwala osobom ocalałym po nagłym zatrzymaniu krążenia 
przekazać defibrylator AED wybranej organizacji. Przekazanie może być 
anonimowe lub z podaniem nazwiska darczyńcy.
Physio-Control, producent LIFEPAK, zobowiązał się do szerzenia dostępu 
do AED w miejscach publicznych. Program Forward Hearts zwiększa 
dostępność technologii ratującej życie.
Podziel się swoją historią związaną 
z programem Forward Hearts lub 
użyciem LIFEPAK AED, kontaktując 
się z nami. Razem możemy 
zwiększyć bezpieczeństwo i dać 
nadzieję potrzebującym.

na-pomoc.pl
numer	kontaktowy	
+48	533	188	358

- Stare powiedzenie mówi, 
że dwa razy nie wchodzi się 
do tej samej rzeki. Pan jednak 
po 12 latach zdecydował się 
na powrót na stanowisko 
komendanta w Zakopanem. 
Dlaczego?

- Chciałbym po prostu dokoń-
czyć to, co rozpocząłem w 2012 
i 2013 roku. Zakopane przez ten 
czas bardzo wypiękniało, ale 
z drugiej strony przybyło nam 
dużo pracy jeśli chodzi o ochro-
nę środowiska.
- Rozpoczął Pan pracę  
w lipcu, a więc niemal 
w szczycie sezonu. Jakie 
interwencje przewijają się teraz 
najczęściej?

- Tak, to bardzo gorący okres. 
Mamy, w porównaniu do czerw-
ca, wzrost liczby interwencji o ok. 
150 proc. Najwięcej interwencji 
dotyczy parkujących na zakazach 
aut. Zdarzają się także przypad-
ki wjeżdżania turystów na zaka-
zy do Kuźnic, na Gubałówkę czy 
na Krupówki. Na Krupówkach 
zatrzymaliśmy już 17 kierowców 
z Półwyspu Arabskiego. Więk-
szość z nich ukaraliśmy manda-
tami.

- Gdy nie było Pana 
w Zakopanem, wybuchła afera 
z misiem na Krupówkach. 
Co z tym problemem?

- 11 lipca zacząłem pracę i z 
czystym sumieniem mogę panu 
powiedzieć, że tego fałszywego 
białego miśka już nie ma. Można 
to sprawdzić. Jeśli chodzi o kape-
le romskie, mieliśmy ich siedem, 
osiem, teraz zostały dwie. Uważa-
ją się oni za artystów, ale zakłócają 
ciszę, szczególnie trudno wytrzy-
mać osobom mieszkającym i pra-
cującym na Krupówkach. Robi-
my z tym porządek w kulturalny, 
ale stanowczy sposób. Staramy się 

REKLAMA

też radzić z osobami, które pod 
przykrywką prowadzenia funda-
cji sprzedają przeróżne gadżety.

- W ostatnich dniach pojawiły 
się poziome znaki zakazu ruchu 
przy wjeździe na dworzec 
autobusowy i do Kuźnic.

- Tak, kierowcy nie będą się 
teraz mogli wypierać, że nie wi-
dzieli znaku pionowego. Strażni-
cy miejscy nie pełnią już dyżurów 
przy znaku zakazu ruchu właśnie 
w Kuźnicach. Za mojej kadencji 
żaden strażnik nie będzie pełnić 
warty przy znakach, bo to jest że-
nujące.

- Ilu strażników ma Pan  
do dyspozycji?

- Niestety tylko 12. Mamy 
na jednej zmianie czterech lu-
dzi i dwa radiowozy. Trzeba też 
pamiętać, że mamy sezon urlo-
powy. Cieszy mnie to, że ludzie 
mają większe zaufanie do straży. 
Gdy przychodzi zgłoszenie o in-
terwencji, staram się natychmiast 
wysłać radiowóz, aby sprawę za-
łatwić. Nie ma żadnej zbędnej 
zwłoki. Przydałoby się oczywi-
ście jeszcze większe wsparcie, ale 
z tym musielibyśmy się uśmiech-
nąć do pana burmistrza.

ka Grochowicz, Agata Ślazyk, To-
masz Kmiecik i Barbara Wilk.

Sala koncertowa pomieścić 
może 100-150 osób. - Tu, na gó-
rze były nieduże pokoje loka-
torskie. I dobudowana jeszcze 
za komuny kuchnia. Trzeba to 
było wszystko uprzątnąć i stwo-
rzyć otwartą przestrzeń, oczywi-
ście wykorzystując i zachowu-
jąc oryginalne, blisko dwustulet-
nie konstrukcje - powiedział nam 
Jan Karpiel-Bułecka, który wraz 
z Andrzejem Chowańcem-Ryb-
ką pilnował przebiegu prac re-
montowych. Na otwarciu nowej 
sali koncertowej z Janem Karpie-
lem-Bułecką zagrali muzykanci: 
Adam Dziadkowiec, Wojtek Topa, 
Józek Chyc, Andrzej Ziach, An-
drzej Chowaniec-Rybka.

Witold Wnuk, który jest też 
wiceprezesem krakowskiego od-
działu Związku Podhalan, odbie-

rał gratulacje od Andrzeja Skup-
nia, starosty tatrzańskiego, me-
cenasa Stanisława Kłysa, Julia-
na Kowalczyka, prezesa Związ-
ku Podhalan w Polsce, i od Stefa-
na Majerczaka, prezesa Związku 
Podhalan Oddział Kraków, który 
nosi imię Włodzimierza Wnuka.

- Zapraszamy na Festiwal 
„Muzyka U Wnuka”. Startujemy 
8 sierpnia i do 8 września będą 
wspaniałe koncerty - dodaje Wi-
told Wnuk, organizator wydarze-
nia. Na nowej scenie zaprezento-
wane zostaną polskie i zagranicz-
ne gwiazdy muzyki jazzowej, fu-
sion, etnicznej i góralskiej, m.in. 
Urszula Dudziak, Grażyna Augu-
ścik, Kapela Jana Karpiela-Bułec-
ki, Ibrahim Wassim Trio, Marek 
Stryszowski, Krzysztof Ścierań-
ski, Boba Jazz Band i inni.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

że nie wszyscy rzetelnie rozliczają 
się za wywóz odpadów z posesji. 

Podkreślił też konieczność 
sprawdzenia finansów urucho-
mionej za czasów Leszka Doru-
li komunikacji miejskiej. Bowiem 
roczny koszt jej utrzymania wy-
nosi około 10 milionów, a wpły-
wy ze sprzedanych biletów tyl-
ko dwa miliony. - To się nie bilan-
suje, dokładamy osiem milionów 
złotych na funkcjonowanie naszej 
komunikacji. Dla mnie osobiście 
pozostaje niezrozumiałe zwolnie-
nie mieszkańców z opłat za komu-
nikację miejską. Rada miasta nie 
została powiadomiona o tej sy-
tuacji, kiedy poprzednie władze 
podejmowały tę decyzję. Bardzo 
chcielibyśmy rozwijać komuni-
kację miejską, która jest potrzeb-
na. Chcielibyśmy, żeby była bez-
płatna nie tylko dla mieszkańców, 
ale i dla turystów. Ale sytuacja fi-
nansowa może okazać się tak trud-
na, że niestety będziemy musieli 
szukać rozwiązań i przeorganizo-

wania wielu spraw związa-
nych z komunikacją miej-
ską - podkreślił wicebur-
mistrz. 

Są też dobre wiadomo-
ści. W środę ruszyło cen-
trum przesiadkowe w Kuź-
nicach. Pod płytę górną 
wjeżdżać już mogą autobu-
sy komunikacji miejskiej, 
busy prywatnych przewoź-
ników i taksówki. 

Wśród wielu zadań, ja-
kie stawia przed sobą za-
stępca burmistrza, mówił 
o potrzebie budowy żłobka 
oraz prowadzenia kolejnych 
etapów rozbudowy oczysz-
czalni ścieków. Ta druga in-
westycja wymaga wielomi-

lionowych nakładów. 
- Mamy rozpoczętych bardzo 

wiele inwestycji, jak budowa sta-
dionu przy ulicy Orkana. Priory-
tetem jest ich dokończenie, po-
nieważ finansowanie jest zapew-
nione w wieloletniej prognozie 
budżetowej, a wiemy, że sytu-
acja finansowa miasta jest trud-
na - podsumował wiceburmistrz, 
obiecując ciężką i rzetelną pracę 
na potrzeby mieszkańców. 

Bartłomiej Bryjak jest rodo-
witym zakopiańczykiem, od 10 
lat pracował dla miasta jako rad-
ny, wcześniej prowadził własną 
działalność gospodarczą. Po obję-
ciu urzędu na jego miejsce w ra-
dzie najprawdopodobniej wej-
dzie Aleksandra Filipowicz, pry-
watnie siostra Łukasza Filipowi-
cza. - Tego jeszcze nie wiemy, nie 
pytałem siostry jakie ma plany 
i czy przyjmie ten mandat - pod-
sumował burmistrz Zakopanego. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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NoWy TaRG

o nowym programie 
rządowym, dotyczącym 
dziennego opiekuna dla 
dzieci do trzeciego roku, 
mówiła w poniedziałek 
na nowotarskim Rynku 
posłanka Weronika 
Smarduch. Samorządowcy 
mają czas na złożenie 
wniosku do 30 sierpnia.

Ż yjemy w takim okrę-
gu, gdzie tych białych 
plam, miejsc, w których 

nie ma w ogóle opieki żłobko-
wej - ani publicznej, ani niepu-
blicznej - jest bardzo dużo. Są 
gminy, gdzie jest to nieopłacal-
ne, bo jest zbyt mała liczba dzie-
ci albo prognozuje się, że urodzi 
się ich mało. Doskonałą odpo-
wiedzią dla tych gmin jest insty-
tucja dziennego opiekuna - mó-
wiła Weronika Smarduch. 

Tak sytuacja w powiecie no-
wotarskim jest w czterech samo-
rządach - w gminie Czorsztyn, 

Szansa dla gmin, w których nie ma ż³obka

- Żyjemy w takim okręgu, gdzie tych bia³ych plam, miejsc, w których nie ma w ogóle opieki ż³obkowej - ani publicznej, ani nie-
publicznej - jest bardzo dużo - mówi³a podczas poniedzia³kowej konferencji prasowej w Nowym Targu Weronika Smarduch, 
namawiając jednocześnie gminy wiejskie do sk³adania u wojewody wniosków.

Z nowotarskiego Rynku popłynęły dźwięki „Warszawianki” 
i innych utworów, które zagrzewały do walki mieszkańców 
stolicy naszego kraju podczas największego zrywu 
powstańczego równo 80 lat temu.

63 dni w 63 minuty

Chórzyści za³ożyli powstańcze opaski. 
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kolekcja 
antyków 

zapraszamy:  
l pon. - piątek 
     od 10.00-18.00                                                                    
l w sobotę
     od 10.00-16.00   

zakopane  
ul. Kościuszki 3
Tel. +18 20 64 406

3 piętro  
SDH  

Granit
anTyKi i GaLeRia 
POD ŚWięTym miKOŁaJem

+48 601 464 133

N a plenerową scenę roz-
stawioną na nowotar-
skim Rynku weszli 1 

sierpnia wieczorem członkowie 
dwóch chórów: Echa Gorczań-
skiego i Miejskiego Chóru Gor-
ce, by wystąpić przed całkiem 
liczną publicznością z koncer-
tem pt. „Nowotarżanie śpiewa-
ją (nie)zakazane piosenki”. Ale 
muzyczny przekaz szedł nie tyl-
ko ze sceny, wszak wszyscy chęt-
ni dostali specjalne śpiewniki, 
gdzie były m.in. słowa „Warsza-
wianki”.

Jak zapowiedział prowa-
dzący Jacek Sowa, koncert miał 

trwać 63 minuty. I nie było 
w tym żadnego przypadku, 
wszak warszawiacy stawiali opór 
hitlerowskiemu oprawcy właśnie 
przez... 63 dni, począwszy od 1 
sierpnia 1944 r. W tym właśnie 
dniu minęła dokładnie 80. rocz-
nica największego polskiego zry-
wu w XX wieku. Przed każdym 
utworem historię powstania do-
kładnie przedstawiał redaktor 
Jacek Sowa.

W gronie osób śpiewających 
byli włodarze z miasta i staro-
stwa, a nawet posłanka Anna 
Paluch. Szło im całkiem dobrze. 
Obchody 80. rocznicy wybuchu 
Powstania Warszawskiego zor-

ganizowała Nowotarska Grupa 
Mieszkańców „Pamięć”, a patro-
nował im starosta nowotarski To-
masz Hamerski. Wspólnie z bur-
mistrzem Grzegorzem Watychą 
był obecny na wszystkich punk-
tach uroczystości.

Punktualnie o godz. 17 

w celu upamiętnienia 80. rocz-
nicy wybuchu Powstania War-
szawskiego zostały urucho-
mione syreny alarmowe w No-
wym Targu. Wcześniej na Ryn-
ku można było zobaczyć pierw-
szy dzień powstania i zdobycie 
przez harcerski batalion „Wigry” 

Pałacu Mostowskich. To były re-
konstrukcje historyczne w wy-
konaniu grup historycznych, na 
czele z Podhalańską Grupą Re-
konstrukcji Historycznych „Bły-
skawica”.

Przy Krzyżu Katyńskim 
i tablicy pamiątkowej, poświę-
conej bohaterom walczącym za 
ojczyznę, obok kościoła św. Ka-
tarzyny odbył się Apel Powstań-
ców, był program słowno-mu-
zyczny w wykonaniu harcerzy 
i nowotarskich chórzystów. De-
legacje władz różnego szczebla, 
przedstawiciele wielu organiza-
cji i stowarzyszeń, m.in. „Soli-
darności”, Podhalańskich Ryce-
rzy Kolumba, nowotarskich se-
niorów złożyli wiązanki kwia-
tów. Była też Msza św. w koście-
le św. Katarzyny. 

 Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Łapsze Niżne, gminie Nowy 
Targ i w Szczawnicy. W powie-
cie tatrzańskim to gminy Biały 
Dunajec i Poronin.

 Nowy program „Pierw-
szy dzienny opiekun w gmi-
nie 2024” ma na celu zwięk-
szenie dostępności terytorialnej 
i finansowej miejsc opieki dla 

dzieci do lat trzech w gminach, 
w których dotychczas brakowa-
ło takich instytucji. Program ten 
jest częścią szerszych działań na 
rzecz wspierania rodziców oraz 
zwiększenia aktywizacji zawo-
dowej, zwłaszcza kobiet.

 Samorządy organizując ta-
kie miejsca, nie muszą spełniać 

takich obwarowań jak przy pro-
wadzeniu żłobka, np. pomiesz-
czenie nie musi być na parterze, 
instytucja nie musi mieć własnej 
kuchni, itp.

Adresatem programu są 
gminy, w których nie ma żadnej 
instytucji opieki oraz nie jest 
planowane utworzenie takiej in-

stytucji w ramach umów o dofi-
nansowanie z Programu Aktyw-
ny Maluch 2022-2029. Gminy 
mogą samodzielnie prowadzić 
miejsca opieki lub zlecać ich 
prowadzenie innym podmiotom.

W budżecie państwa na ten 
cel zostało zabezpieczonych 
w tym roku 60 mln zł. Pienią-
dze te będą przeznaczone na 
tworzenie nowych miejsc opie-
ki u dziennych opiekunów oraz 
zapewnienie ich funkcjonowa-
nia. Wysokość dofinansowania 
może wynosić nawet do 100% 
wydatków, maksymalnie jednak 
300 tys. zł na gminę.

Samorządy muszą się jednak 
spieszyć. Mają czas na złożenie 
wniosków u wojewody do koń-
ca tego miesiąca.

Dzienny opiekun będzie 
mógł sprawować opiekę nad 
maksymalnie pięciorgiem dzie-
ci jednocześnie. Miejsca opieki 
muszą być dostosowane do po-
trzeb małych dzieci i spełniać 
wymogi sanitarne oraz bezpie-
czeństwa. 

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Pięć milionów 
euro kosztować 
mają zaplanowane 
inwestycje czwartego 
etapu budowy  
Szlaku Wokół Tatr.

W spółpraca wokół 
projektu trwa 
już 20 lat. „Hi-

storyczno-kulturowo-przyrodni-
czy Szlak wokół Tatr” - bo taka 
jest jego pełna nazwa, to wspól-
ny polsko-słowacki produkt tu-
rystyczny, który powstał dzięki 
wieloletniej współpracy kilku-
dziesięciu polskich i słowackich 
samorządów. Całość koordynu-
je od początku Euroregion Tatry.

Jest nas 600 tysięcy!
Docelowo projekt zakłada 

stworzenie ponad 250-kilome-
trowej pętli tras rowerowych, 
narciarskich i biegowych wo-
kół Tatr. Szlak prowadzi przez 
położone po obu stronach Tatr 
Podhale, Orawę, Liptów i Spisz, 
prezentując dziedzictwo pogra-
nicza oraz niezwykły i wciąż 
żywy folklor oraz sztukę ludo-
wą regionu. Trasa Szlaku wo-
kół Tatr służy jednak przede 
wszystkim uprawianiu turysty-
ki aktywnej, przyjaznej dla śro-
dowiska. Tym samym promuje 
zdrowe spędzanie wolnego cza-
su jako alternatywę dla zmoto-
ryzowanych form zwiedzania 
i podróżowania.

W latach 2014-2021 zreali-
zowano trzy etapy tej inwesty-
cji współfinansowane ze środ-
ków unijnych, przeznaczonych 
na polsko-słowacką współpracę 
transgraniczną. Dzięki temu już 
teraz Szlak wokół Tatr liczy po-
nad 170 km głównie asfaltowych 

ścieżek rowerowych. Korzysta-
ją z niego zarówno rowerzyści 
jak i i rolkarze, spacerowicze, 
a zimą narciarze biegowi. Rocz-
nie blisko 600 tys. osób! Wypo-
sażony w miejsca odpoczynku 
i bezpłatne parkingi park&ride, 
pełen atrakcji i zabytków, Szlak 
wokół Tatr jest idealną propo-
zycją na spędzenie wolnego cza-
su zarówno dla rodzin z dziećmi, 
seniorów, jak i młodych, aktyw-
nych osób.

Produkt turystyczny
17 lipca 2024 r. na kaszte-

lu w Strażkach polscy i słowac-
cy partnerzy podpisali umowę 
partnerską na realizację IV eta-
pu tego przedsięwzięcia. Ta ko-
lejna już część projektu koncen-
truje się na dalszym wzmacnia-
niu Szlaku wokół Tatr jako pro-
duktu turystyki transgranicznej.

Dzięki zaplanowanej w pro-
jekcie rozbudowie infrastruktu-

ry rowerowej powstanie ponad 
14 km nowych ścieżek w Polsce 
i na Słowacji, które prowadzą do 
unikatowych miejsc na pograni-
czu i uzupełniają wcześniej wy-
konane trasy łącząc je w długie, 
nieprzerwane odcinki.

Po stronie słowackiej konty-
nuowana będzie budowa głów-
nej ścieżki rowerowej Szlaku 
wokół Tatr, w tym w Zdziarze 
w kierunku Monkowej Doliny 
o długości 4,37 km. Powstanie 
też nowy odcinek ścieżki rowe-
rowej štrba - Važec i štrba - Lu-
čivná o łącznej dł. 3,02 km. 

Po stronie polskiej wybudo-
wana zostanie ścieżka rowero-
wa łącząca Orawę z główną tra-
są Szlaku wokół Tatr na odcinku 
Chyżne - Jabłonka o dł. 6,74 km.

Powstanie też kolejna infra-
struktura dla rowerzystów. Za-
bytkowe obiekty dzięki renowa-
cji zostaną zachowane, a część 
z nich zyska nowe funkcje. Po-

nad stuletnia stacja kolejowa 
w Czarnym Dunajcu tuż przy 
ścieżce rowerowej powstałej 
w 2015 roku, zostanie odrestau-
rowana i zaadaptowana na cen-
trum obsługi użytkowników 
Szlaku. Wyremontowana zosta-
nie też elewacja Domu Ludowe-
go w Łapszach Niżnych, w któ-
rym mieści się interaktywna eks-
pozycja przyrodnicza pograni-
cza, przygotowana przez Gmi-
nę Łapsze Niżne w ramach III 
etapu przedsięwzięcia.

Użytkownicy szlaku uzyska-
ją też w Kacwinie, bezpośred-
nio na szlaku, specjalne miej-
sca odpoczynku z małą archi-
tekturą - torem rowerowym, al-
taną. Planowana jest również 
promocja Szlaku wokół Tatr 
jako transgranicznego produk-
tu turystycznego. Będą wspólne 
kampanie promocyjne w inter-
necie z udziałem blogerów, pro-
mocja oferty turystyki rowero-

wej na polsko-słowackim pogra-
niczu w mediach społecznościo-
wych, badanie i analiza ruchu 
turystycznego na Szlaku wokół 
Tatr oraz wydana zostanie nowa 
mapa rowerowa.

Za ile?
Łączna wartość projektu 

wynosi ponad 5 mln euro, z tego 
dofinansowanie unijne, które 
uzyskał projekt w ramach Pro-
gramu Interreg Polska-Słowacja 
2021-2027, to blisko 4 mln euro.

Projekt wdrażany jest w la-
tach 2024-2026 w polsko-sło-
wackim partnerstwie Europej-
skiego Ugrupowania Współ-
pracy Terytorialnej TATRY 
z 5 samorządami pogranicza 
polsko-słowackiego: Miastem 
Spiska Bela, Miastem i Gmi-
ną Czarny Dunajec, Gminą Ja-
błonka, Gminą Łapsze Niżne, 
Obec Strba.
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Będą nowe odcinki  
kultowej trasy rowerowej!

Dobre wieści z Kalifornii. 
Pięcioletnia Kalinka Woźniak 
z Nowego Targu jest już 
po udanej operacji.

K alinka urodziła się bez 
wykształconej mał-
żowiny usznej i z za-

mkniętym kanałem słucho-
wym. Słyszała tylko na jedno 
ucho. Brak tej równowagi po-
wodował, że nie potrafiła zloka-
lizować źródła dźwięku. Bardzo 
źle znosiła każdy hałas, bolała ją 
głowa. Zdrowe ucho pracowało 
„podwójnie”, było bardziej wy-

czulone na dźwięk. Ta rzadka 
choroba to mikrocja - wrodzony 
niedorozwój małżowiny usznej. 
W grupie dla rodziców dzieci 
dotkniętych tą chorobą, mama 
Kalinki dowiedziała się, że mi-
krocja to nie wyrok, ale operacja 
jest bardzo kosztowna. Skontak-
towała się z California Ear Insti-
tute w USA. To jedyna klinika 
w świecie, która  podczas opera-
cji rozwiązuje od razu dwa pro-
blemy - odtyka kanały słuchowe 
i wykonuje rekonstrukcję ucha. 
Mała nowotarżanka została za-
kwalifikowana do operacji. Po-
zostało uzbieranie niebagatelnej 

kwoty - 105 tys. dolarów USD. 
Do tego dochodziły koszty po-
dróży i miesięcznego pobytu Ka-
linki z rodzicami w USA.

Dzięki determinacji i za-
angażowaniu wielu osób, uda-
ło się to! Pieniądze były zbiera-
ne w USA przez Fundację Dar 
Serca i w Polsce przez Fundację 
im. A. Worwy. Swój wkład mieli 
też czytelnicy Tygodnika Podha-
lańskiego, po obu stronach Oce-
anu. Na naszą prośbę zbiórkę dla 
Kalinki zorganizowało w Chica-
go koło Związku Podhalan Pół-
nocnej Ameryki z Podczerwone-
go. Mimo własnej choroby - jak 
się okazało śmiertelnej - zaanga-
żował się w nią w zeszłym roku 
bardzo prezes koła Bolesław Ja-
rończyk.

W lipcu Kalinka przeszła 
wielogodzinną, skomplikowaną 
operację w Kalifornii. Dziew-
czynce zostały najpierw otwar-
te kanały słuchowe, a potem le-
karz zrekonstruował ucho. Zo-
stało ono wykonane z metporu 
i obleczone jej własną skórą, po-
braną z pachwiny. Kalinka dosta-
ła ucho trochę większe niż po-
winna mieć obecnie, by służyło 
jej także, gdy dorośnie.

Dziewczynka nadal prze-
bywa w USA, jest pod kontro-
lą kliniki.

Jak operacja zmieni życie 
Kalinki? - Przede wszystkim bę-
dzie bezpieczniejsza - na ulicy, 
w szkole, gdziekolwiek. Ta ope-
racja daje jej po prostu szan-
sę na normalność - tłumaczyła 
nam w zeszłym roku - gdy trwa-
ła jeszcze zbiórka - matka dziew-
czynki. W imieniu Kalinki i jej 
rodziny już dziś bardzo dzię-
kujemy wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do tego.

 Beata Zalot

Kalinka ma uszko

Kalinka jest już po operacji - uszko pozwoli jej normalnie funkcjonować, 

Był dyrektorem, będzie 
zastępcą wójta - Krzysztof 
Łapsa żegna się z urzędem. 

P odczas minionej sesji od-
chodzący dyrektor Miej-
skiego Centrum Sportu 

i Rekreacji podsumował osią-
gnięcia 6,5 roku swoich rządów.

Początek to pozyskanie dofi-
nansowania z rządowego progra-
mu „Czyste Powietrze” na ter-
momodernizację budynku ad-
ministracyjnego przy hali lodo-
wej i remont pomieszczeń so-
cjalnych dla pracowników. Rok 
2019 to przebudowa hali, hote-
lu Gorce i miejsc noclegowych. 
To 19 pokoi dla 50 osób i zauwa-
żalna różnica - standard PRL za-
mieniony został na trzygwiazd-
kowy hotel. W tym samym roku 
doszło też do modernizacji sta-
cji trafo, by zabezpieczyć prąd 
na lodowisku.

Galeria i powybijane 
okna

W 2020 MCSiR otrzy-
mał pierwsze środki z progra-
mu „Sportowa Polska”. Za po-
nad 200 tys. zł udało się wyma-
lować dach hali lodowej, wyre-
montować salę gimnastyczną, 
oświetlenie treningowe i ele-
menty ewakuacyjne.

- Równolegle wnioskowa-
liśmy o środki unijne na gale-
rię olimpijczyków - wspomi-
na Krzysztof Łapsa. - Udało się 
przy okazji przemycić inwesty-
cję, trzeba było wymienić ścia-
nę i słynne, powybijane okna od 
północy i południa.

W 2021 zmodernizowany 
został system mrożenia, a tak-
że udało się zainstalować sys-

tem fotowoltaiczny. Rok póź-
niej także z programu „Sporto-
wa” Polska można było docie-
plić pozostałe ściany hali lodo-
wej oraz przeprowadzić remont 
dwóch szatni i budynku maszy-
nowni. Jednocześnie wymienio-
no bandy i zamontowano system 
osuszania powietrza. Już nie ma 
obaw, że podczas październiko-
wych meczów mgła spowije ta-
flę, uniemożliwiając rozegra-
nie meczu, gdy na zewnątrz jest 
wysoka temperatura. Pojawiło 
się też nowe oświetlenie na hali 
Gorce, pływalni, a także napra-
wiono nawierzchnię kortu.

Szalone igrzyska
W 2022 r. stworzony został 

mural na 90-lecie klubu. W 2023 
zamontowane zostały panele fo-
towoltaiczne na dachu pływalni,  
zakupiona została też rolba.

- Ten rok to także zwario-
wany czas modernizacji zwią-
zanej z igrzyskami europej-
skimi. Dostaliśmy pieniądze 3 
stycznia, a impreza zaczynała 
się w czerwcu. Środków sporo, 
bo aż 4 mln, a czasu pozostało 
niewiele - wspomina odchodzą-
cy dyrektor.

I udało się zdążyć - powsta-
ła nowa instalacja wodociągowa, 
wyremontowano osiem szatni, 
rozdzielnię prądu, salę gimna-
styczną do sztuk walki, wyma-
lowano halę oraz zakupiono pod-
łogę sportową, która rozłożona 
była na czas wyłączenia chło-
dzenia. A od strony kopca poło-
żona została nowa elewacja. 

W tym roku remontowana 
jest piłkarska szatnia przy sta-
dionie „na kole”, naprawiany jest 
dach na stadionie i wymieniona 
jest murawa na stadionie i przy 
hali Gorce. - Prace trwają. Przy-

gotowujemy zestawy fotowolta-
iki, ekran na stadion i lodowisko,  
poprawę oświetlenia meczowe-
go na hali lodowej i na hali Gor-
ce - dodaje.

Dyrektor chwali sobie 
współpracę z Miejskim Przed-
siębiorstwem Energetyki Ciepl-
nej, które między innymi wpro-
wadzi ciepło odpadowe z ma-
szynowni do systemu sieci miej-
skiej.

Arena Podhale
Na zakończenie Krzysz-

tof Łapsa poruszył temat Are-
ny Podhala, który wzbudzał 
wiele kontrowersji szczególnie 
w związku z wyborami.

- Brałem udział w opraco-
wywaniu projektu. Zaczęliśmy 
od analizy zasadności funkcjo-
nowania. Współpracując z firmą, 
która to opracowywała, powie-
działem, by jeśli to się nie spraw-
dzi, napisali od razu, że to nie ma 
sensu. A oni byli coraz bardziej 
zachwyceni miejscem, potencja-
łem. A to są ludzie, którzy za-
rządzają takimi obiektami, z tego 
żyją - wspomina.

Jak podkreśla, najważniej-
szą częścią obiektu nie jest duża 
hala, która tak naprawdę pracuje 
tylko podczas wielkich imprez. 
To, co przyniesie największe ko-
rzyści, to wszystko to, co jest za 
halą - dwie sale, tafla treningo-
wa, zaplecze, miejsca pod wyna-
jem i inne.

- Rozmawiałem z energe-
tykami, niezbędne jest zrobie-
nie analizy obrotu i zarządzania 
energią na takim obiekcie. Takie 
projekty będą wspierane przez 
nowe projekty unijne - przeko-
nuje Łapsa.
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Podsumowanie na odchodne
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Z Bogdanem 
Szewczykiem, 
burmistrzem 
Szczawnicy, 
rozmawia 
Jurek Jurecki. 

- Jesteśmy w pięknym 
schronisku Orlica 
w Szczawnicy, minęło sto dni 
od wyborów. Czy przyzwyczaił 
się już Pan do tytułu 
burmistrza?

- Kiedyś nie byłem oswojony 
z tym tytułem. Teraz trochę bar-
dziej, aczkolwiek jeszcze są takie 
momenty, że nie dowierzam nadal 
sprawowaniu tej funkcji, co uwa-
żam nawet trochę takie miłe, jesz-
cze nie mogę się z tym oswoić.

- Panie burmistrzu, te sto dni 
to taka rozgrzewka, co się 
udało zrobić?

- Uważam, że udało się zro-
bić wiele. Np. mamy najwięk-
szą strategiczną inwestycję, ośro-
dek zdrowia. Udało się podpisać 
umowę z wykonawcą, podopinać 
wszystkie terminy. Będziemy bu-
dować ośrodek zdrowia, na któ-
ry od tylu lat mieszkańcy naszej 
gminy czekają. To będzie taka fla-
gowa inwestycja. Będziemy bu-
dować halę sportową na Szlach-
towej, tutaj też są podpisywane 
umowy. Szereg inwestycji dokań-
czamy, jak ulica Zdrojowa, deptak, 
droga na Jana Pawła, Słona Młaka. 
Dużo się dzieje również kulturalnie. 
Udany Dzień Dziecka w parku. od-
kryliśmy na takie wydarzenia nowe 
miejsce. Nikt dawniej nie korzystał 
z niego. Uważam, że mamy pięk-
ny park, z wielkim potencjałem. Dni 
węgiersko-polskie, tym razem trzy-
dniowe, zawsze był to jeden dzień. 
Wprowadzamy wiele zmian myślę, 
że na plus.

- Dzisiaj chodziłem trochę po 
mieście. Pytałem mieszkańców, 
o co by zapytali burmistrza? 
Odpowiedzi były bardzo różne, 
ale było też trochę narzekania. 
Takim bardzo mocnym 
akcentem była rozmowa 
z pewną panią, która mi 
otworzyła oczy na młodzież, 
która ucieka ze Szczawnicy. 
Nie widzi tu przyszłości. 
Przesiaduje w parkach, 
bo po prostu nie mają co 
robić. Szczawnica jest takim 
ciekawym miastem, które np. 
nie ma kina. I to od lat nie ma.

- Przyznam, jest to problem. 
Jesteśmy miastem sezonowym. 
Największy ruch jest latem. Zimą 
go nie ma. Nie ukrywam, że pra-
cujemy nad tym, żeby poprawić se-
zon zimowy, żeby ten okres oży-
wić. Połowa turystów, która przy-
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jeżdża na ferie, nie jeździ na nar-
tach. Dla tych, co jeżdżą, mamy tyl-
ko Palenicę i ośrodek w Jaworkach. 
Na dodatek mamy zmianę klima-
tu, coraz wyższe temperatury na 
plus i śnieg jest ciężki do utrzyma-
nia. Jak będzie lato, zima i coś nam 
tam jeszcze wpadnie między tymi 
okresami, to będzie praca, nie tyl-
ko sezonowa. Na razie nie dziwię 
się młodzieży, że ucieka. Jak pro-
wadziłem swoją działalność, było 
mi też bardzo ciężko. Zimą trzeba 
było wydawać wszystko, co zaro-
biło się latem. Chcemy zadbać o zi-
mowy sezon i zatrzymać młodzież. 
Żeby chcieli tutaj zostawać, otwie-
rać swoje biznesy.

- Ale praca to nie wszystko?

- opłaty za licencje filmowe są 
tak wielkie, że kino bazujące na no-
wościach nie ma prawa się utrzy-
mać. Sala jest za mała, żeby kino 
było rentowne.

- Młodzież potrzebuje ofertę, 
by móc realizować swoją 
aktywność. Nie mają nawet 
skateparku?

- No, taki skatepark to by było 
fajne rozwiązanie. Są plany na Pia-
skach i gdzieś taki teren był tam 
przeznaczony w poprzedniej ka-
dencji pana burmistrza. Nie wiem, 
czy pójdziemy w tym kierunku, czy 
to jest dobre miejsce. W Krościen-
ku jest, musimy zobaczyć, żeby nie 
dublować pomysłu.   

- Parę osób zwróciło mi 
uwagę, że kiedy Szczawnica 
była uzdrowiskiem, miasto, 
mieszkańcy żyli z kuracjuszy. 
Dzisiaj uzdrowisko jest 
w rękach prywatnych, tych 
kuracjuszy jest bardzo mało. 
Czy Szczawnica powinna iść 
wyłącznie w kierunku kurortu 
turystycznego, czy powinna 

walczyć także o rangę 
poważnego uzdrowiska?  
Co Pan uważa na ten temat?

- Będziemy dbać, żeby nie stra-
cić statusu uzdrowiska. To dla nas 
jest wielki plus. Uważam, że bycie 
uzdrowiskiem i tą miejscowością 
turystyczną da się pogodzić. Wszy-
scy uciekają w kierunku turystycz-
nym, bo jest tu większa marżo-
wość, większy zysk. Jakkolwiek to 
zdrowie, leczenie jest bardzo waż-
ne. Korzyści z naszych wód mine-
ralnych, mikroklimatu są ogromne. 
Niestety, wiele obiektów uzdrowi-
skowych jest w złym stanie. Nie-
które to ruiny. Państwo Mańkow-
scy myślę, że mają jakiś plan, że 
gdzieś będą próbować to reak-
tywować, żeby to szło w dobrym  
kierunku.

- Wspomniał Pan 
o spadkobiercach majątków 
Szczawnicy. Wiem, że Pan 
burmistrz spotkał się z panem 
Andrzejem Mańkowskim, który 
przyjechał z Moskwy. Nie jest 
żadną tajemnicą, że między 
władzami a spadkobiercami 
Stadnickich iskrzy od lat. Nie 
było porozumienia. Zdarzało 
się, że realizując inwestycje, 
miasto wchodziło w jakieś 
własności Mańkowskich. 
Jest kilka spraw w sądzie. 
Jak wyglądała ta rozmowa 
z panem Andrzejem 
Mańkowskim?

- No tak, udało mi się spotkać 
z panem andrzejem, bardzo fajny 
człowiek. Teraz, z tego, co wiem, to 
mieszka w Dubaju. Ma tutaj sze-
reg swoich inwestycji, nieruchomo-
ści, bardzo mu zależy, żeby je do-
kończyć. Jego dzieła typu plac Die-
tla, Helenka, Dworek Gościnny, je-
den hotel, drugi robią wrażenie. 
Marzy mu się, żeby dokończyć te 

wszystkie inwestycje i żeby tę sfe-
rę uzdrowiskową też podnieść. My-
ślę, że ta współpraca teraz w no-
wym rozdaniu powinna być tylko  
lepsza.

- No ale są sprawy w sądzie, 
jak one będą się kończyć?

- To decyzja sądu. Będą się to-
czyć, wiem, że są na ukończeniu.

- Będziecie próbować iść na 
ugodę?

- Na pewno będziemy rozma-
wiać. Nikomu już nie zależy, żeby 
ten pat trwał, bo to jest niekorzyst-
ne i dla miasta i dla państwa Mań-
kowskich. Pan andrzej Mańkow-
ski jest osobą bardzo zajętą. Rzad-
ko jest w kraju. Jak się uda tylko 
spotkać w cztery oczy, to jak naj-
bardziej będziemy rozmawiać, by 
wyjść z tego impasu. Ruszyć to 
miasto w jakimś dobrym kierunku.

- Panie burmistrzu, rozmowa 
z panem Mańkowskim to 
też nadzieja pewnie dla 
mieszkańców, że w przyszłości 
może pojawią się jakieś 
wspólne inwestycje.  
Czy o takich też myślicie, czyli 
Mańkowscy i władze miasta 
razem?

- Takie tam padły deklaracje ze 
strony pana andrzeja i z mojej. Re-
alizacja wspólnych pomysłów, tak 
myślę, że jak najbardziej.

- Ale są miejsca sporne. 
Np. kwestie utrzymywania 
parków?

- Park Dolny na razie jest 
w naszym użyczeniu. Miasto się 
nim opiekuje. Uważam, że dbamy, 
mieszkańcom i turystom się bar-
dzo podoba.
- Gorzej jest z Parkiem Górnym?

- ale będzie poddany rewi-
talizacji. Jest już projekt. Rozmo-

wy trwają z wykonawcą, z projek-
tantem, więc myślę, że tutaj z pań-
stwem Mańkowskimi spróbujemy 
zrobić coś, co się mieszkańcom i tu-
rystom spodoba.

- Są na to środki?

- Tak.

- Jak wygląda sytuacja 
finansowa Szczawnicy?

- Myślę, że nie ma tragedii. 
Jak każde przedsiębiorstwo czy 
jakieś miasto, gdzieś jest zadłu-
żone, ale na takim bezpiecznym  
poziomie.

- Jakie to jest zadłużenie?

- No nie jest takie tragiczne, 
nie wiem tak dokładnie jaka to 
jest kwota, ale jest to na bezpiecz-
nym poziomie, tak mnie zapewni-
ła pani skarbnik.

- Panie burmistrzu, Szczawnica 
to nie tylko miasto, ale też 
okolice. Miasto i gmina 
Szczawnica to także Jaworki, 
Szlachtowa, myślę tu też 
o Białej Wodzie, która nagle 
przez ostatnie kilkanaście lat 
z pięknego cichego zakątka 
zamieniła się tak naprawdę 
w miasto pełne osiedli małych 
domków i pensjonatów.

- No, tam się tworzy takie małe 
miasteczko. Jest to takie pokłosie 
poprzednich decyzji, teraz mamy 
troszeczkę związane ręce.

- Wygląda, że jest tam 
całkowita partyzantka.

- Czysta deweloperka tam 
funkcjonuje i tutaj na razie nie wie-
my jak temu zapobiec. Zostały wy-
dane pozwolenia na budowę. Je-
steśmy na chwilę obecną bezradni, 
temu co już jest zapoczątkowane  
- inwestycjom.

- Robicie jakiś audyt tych 
spraw?

- Są takie przymiarki. Rozma-
wialiśmy z radą miejską, musimy 
poddać kontroli pewne poczyna-
nia, które były dokonane.

- Są tam też takie miejsca, 
które są obarczone decyzjami 
o rozbiórce.

- Nadzór budowlany ma nad 
tym pieczę.

- Jak wygląda dzień, w którym 
Pan przyjmuje strony?

- Bardzo intensywnie. Przyj-
mowałem naszych mieszkańców 
codziennie. Współpracownicy mó-
wili, panie burmistrzu, nie pora-
dzi pan sobie z tym. Tego jest tak 
dużo. Teraz wróciliśmy do tych 
dni poniedziałek i piątek, aczkol-
wiek przychodzą mieszkańcy tak 
z drogi i nie odmawiam nikomu  
rozmowy.

- Stawia Pan na promocję 
i marketing?

- Tak, stworzyłem dział mar-
ketingu. Tego nigdy nie było. Mar-
keting to jest podstawa wszyst-
kiego. Współpracuję z panią ane-
tą Dusik, byłą dziennikarką Tygo-
dnika Podhalańskiego. Współpra-
ca bardzo fajnie się rozwija, pani 
aneta jest niesamowicie zaanga-
żowana. Zanim zostałem burmi-
strzem, żyłem tylko z turystyki i ja-
koś sobie radziłem. Miasto prowa-
dzi się podobnie, te same schema-
ty co przy działalności. oczywiście 
skala jest większa, ale schemat za-
rządzania miastem jest bardzo 
podobny. Spływ Dunajcem, pa-
sma górskie, szlaki, status uzdro-
wiska, wody zdrojowe - to na-
sze atuty. Wykorzystamy ten nasz  
potencjał.

- Co by Pan chciał powiedzieć 
po tych stu dniach swoim 
mieszkańcom Szczawnicy, 
Jaworek, Szlachtowej?

- Poświęcam się całkowicie 
tej nowej roli. Wszystkie inwe-
stycje, które były zapoczątkowa-
ne, są realizowane, proszę się nie 
obawiać. Niektóre udało się na-
wet uratować. Planujemy kolej-
ne. Są toczone rozmowy z Woda-
mi Polskimi. Będziemy realizować 
pomysł ścieżki rowerowej wzdłuż 
Grajcarka, to ożywi tę górną część 
Szczawnicy aż do Jaworek. My-
ślę, że tutaj dogadamy się z Piw-
niczną i połączą się te miejscowo-
ści, nie jakąś drogą przelotową, tyl-
ko trasami rowerowymi. Uważam, 
że to będzie wielki plus, duży im-
puls. Zimą na tych odcinkach tra-
sy moglibyśmy stworzyć trasy do 
biegania. imprezy kulturalne są re-
alizowane. Co tydzień coś się dzie-
je. W sobotę impreza Letni Wypas 
owiec w Jaworkach. Cykliczna im-
preza, z tradycjami, wieloletnia, zo-
staje u nas w kalendarzu. Pomysł na 
Redyk Jesienny, tym razem ten Re-
dyk będzie dwudniowy. Mamy po-
mysł, by w ostatni weekend paź-
dziernika zrobić wielkie zakończe-
nie sezonu letniego w Małopolsce, 
tutaj u nas, w Szczawnicy.
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Jeszcze ostatnie 
stropy oraz dach 
i będzie można 
odtrąbić stan 
surowy zamknięty 
na budowie 
rabczańskiego 
szpitala.

M agistrat chwa-
li się kolejnymi 
postępami na 
placu najważ-

niejszej rabczańskiej budowy.
- Już tylko ostatnia płyta, 

więźba i dach pozostały do wy-
konania stanu surowego, otwar-
tego w nowo budowanej siedzi-
bie Szpitala Miejskiego w Rab-
ce-Zdroju. Na budowie dobiega-

ją końca główne prace murarskie. 
Mury szpitala już stoją, a teraz 
czas na kolejne prace - informu-
je urząd miasta. - Prace budowla-
ne przebiegają zgodnie z planem 
oraz ustalonym harmonogramem 
zadań - podsumowuje.

Przypomnijmy, burmistrz 
Leszek Świder omawiając stan 
gminy za ubiegły rok podczas 
sesji absolutoryjnej, ogłosił, że 
inwestycja się opóźni co naj-

mniej o kilka miesięcy i podro-
żeje o kilka milionów. Uzasad-
niał przy tym, że problemy mają 
związek z koniecznością rozsze-
rzenia zakresu robót. Pierwotnie 
inwestycja miała się zakończyć 
jeszcze w tym roku i kosztować 
29 milionów złotych. Teraz ma-
gistrat zapowiada ukończenie ro-
bót na początku drugiego kwar-
tału 2025 roku.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Szpital na surowo

Gorzkie słowa przedstawicieli komitetów osiedlowych padły pod 
adresem rabczańskich radnych.

W³adza odwróci³a się  
do nas ty³em

Uzdrawiające własności słonej 
wody i urodziny uzdrowiska 
w Rabce - to wystarczający 
powód, żeby świętować.

P ogoda nie dopisała go-
ściom i organizatorom. 
Całe popołudnie w Rab-

ce lało jak z cebra. Mimo to wie-
lu turystów i rabczan zdecydo-
wało się wziąć udział w 11. już 
Święcie Rabczańskiej Solanki.

W tym roku centrum im-
prezy mieściło się przy wejściu 
głównym do Zakładu Przyrodo-
leczniczego Uzdrowiska „Rab-
ka” S.A., a nie jak w latach wcze-
śniejszych - w pobliskim Amfi-
teatrze. Na scenie, zaimprowizo-
wanej przy schodach prowadzą-
cych do siedziby spółki, moż-
na było podziwiać między in-
nymi występ Orkiestry Dętej 
rabczańskiej OSP. Dla najmłod-
szych uczestników na scenie 
wystąpili lubiani rabczańscy ar-
tyści Kuba Bobas Wilk i Kary-
na Antonienko, a także: Young 
Stars z Raby Wyżnej, Genezis - 
Music Band oraz Bodzio Świer-
czek z zespołem.

Święto solanki było też nie-

Niech się solanka święci

Kuba Bobas Wilk i Karyna Antonienko

Widać już ściany nowego 
bloku wielorodzinnego przy 
ulicy Kilińskiego.

J ak już informowaliśmy, 
w sąsiedztwie siedziby Za-
kładów Komunalnych przy 

ulicy Kilińskiego na Zaborni po-
wstanie budynek wielorodzinny, 
oferujący 54 mieszkania.

- Powstają już mury i ko-
lejne piętra budynku. Inwesty-
cja realizowana jest na zlecenie 
spółki SIM Małopolska, którą 
tworzy 16 małopolskich gmin, 

w tym gmina Rabka-Zdrój oraz 
Krajowy Zasób Nieruchomości, 
a finansowana jest z publicznych 
pieniędzy - informuje rabczań-
ski magistrat.

Wartość całej inwestycji to 
17,5 miliona złotych. Budynek 
powstaje na działkach wniesio-
nych przez rabczański samo-
rząd aportem do spółki SIM 
Małopolska. Budynek wieloro-
dzinny, oferujący lokale miesz-
kalne wraz z infrastruktu-
rą, ma powstać w ciągu dwóch  
lat.

mk

Prędzej dodzwonisz się 
do Watykanu niż do 
rabczańskiego urzędu miasta.

o tym, że kontakt z rab-
czańskim magistratem 
może być poważnie 

utrudniony, przekonała się nie-
dawno Ewa Świder. Radna z Po-
nic zadzwoniła na ogólny numer 
urzędu miasta i poprosiła o po-
łączenie z jednym z wydziałów, 
w którym miała zasięgnąć infor-
macji na temat związany z peł-
nioną funkcją społeczną. Za 
pierwszym razem nie udało się 
uzyskać połączenia. Po chwi-
li radna spróbowała raz jeszcze. 
Tym jednak razem nie udało się 
jej nawet dodzwonić do sekreta-
riatu. Po prostu nikt nie odbierał 
telefonu. I tak przez ponad pół-
torej godziny… Ostatecznie, po-
dejrzewając, że centrala, zamon-
towana w rabczańskim urzędzie 
całkiem niedawno, mogła ulec 

uszkodzeniu, radna odnalazła 
w telefonie stary numer magi-
stratu, który omija nowoczesną 
centralę. Poskutkowało. Udało 
się wreszcie dodzwonić.

- Panie burmistrzu, war-
to by sprawdzić działanie no-
wej centrali, bo to przecież nie-
możliwe, żeby nie było moż-
liwości uzyskania połączenia 
przez półtorej godziny - inter-
pelowała radna z Ponic podczas  
ostatniej sesji.

u
Rozumiemy rozterki rad-

nej. Mamy podobne doświad-
czenia w kontaktach telefonicz-
nych z urzędem miasta. Dora-
dzamy, by czasami spróbować 
się połączyć z innego numeru, 
którego magistracka „sztucz-
na inteligencja” jeszcze nie ko-
jarzy. Wtedy również połącze-
nie następuje natychmiastowo. 
Problem w tym, że taki numer 
działa… tylko raz.

mk

RaBKa-ZDRóJ

Mury gotowe, teraz pora na ostatnie stropy i dach...

powtarzalną okazją do zaznajo-
mienia się z działalnością Uzdro-
wiska Rabka S.A., ofertą spółki, 
a przede wszystkim - uzdrawia-
jącymi właściwościami rabczań-

skiej solanki.
O zaletach głównego bogac-

twa rabczańskich leczniczych 
źródeł wspomniała Anna Źru-
bek, prezes Uzdrowiska Rabka 

S.A. Z kolei burmistrz Leszek 
Świder wspomniał o przypada-
jącej w tym roku 160. rocznicy 
powstania uzdrowiska.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

P odczas ostatniej sesji rab-
czańskiej rady miasta od-
była się uroczystość wrę-

czenia zaświadczeń o wyborze 
nowym członkom rad sołec-
kich i komitetów osiedlowych. 
Po wspólnym zwyczajowym po-
zowaniu do zdjęć przyszła pora 
na wystąpienia. Możliwość gło-
su mieli także świeżo wybrani 
przedstawiciele nowych władz 
osiedlowych. Podczas wystą-
pień dominowały podziękowa-
nia i życzenia owocnej współ-
pracy, ale nie tylko…

Znany społecznik, były 
urzędnik, mający za sobą staż 
jako radny miejski i twardy opo-
zycjonista - Edward Żurek nie 
omieszkał wytknąć władzy, że 
nie najlepiej traktuje przedsta-
wicieli samorządu najniższe-
go szczebla. Chodziło o moż-
liwość zabierania głosu przez 
przedstawicieli osiedli podczas 
sesji miejskiej rady i na posie-
dzeniach komisji problemowych.

- Rada miasta się do rad 
osiedlowych odwróciła tyłem  
- zauważył Edward Żurek. - Nie 
ma możliwości przedstawienia 
problemów na sesji czy nawet 
na komisji. Taka polityka zaczę-

ła się kilka lat temu, gdy ze stro-
ny przedstawicieli osiedli pada-
ły niepochlebne opinie na temat 
burmistrza czy radnych - przy-
pomniał.

Faktycznie kilka lat temu, 
w odpowiedzi na lawinową kry-
tykę, radni zainicjowali zmianę 
w statucie miasta, która unie-
możliwiła zabieranie głosu pod-
czas sesji osobom spoza grona 
radnych czy przedstawicieli 
urzędu miasta.

Przewodniczący rady Ra-
fał Hajdyła zapewnił, że poważ-
nie zastanowi się nad postula-
tem Edwarda Żurka i przemyśli 
odwrócenie krzywdzących zapi-
sów statutu.

- To ważny głos pana Edwar-
da. Wspólnie z radnymi wypra-
cujemy stanowisko, żeby odwró-
cić ograniczenia wypowiedzi 
- zaznaczył. - Na pewno ta rada 
pod moim przewodnictwem bę-
dzie się starać ten głos przywró-
cić. Co do komisji, to już teraz 
nie ma żadnych przeciwwska-
zań, by przedstawiciele osiedli 
brali w nich udział i zabierali 
głos. Byłoby to wręcz wskaza-
ne - podsumował przewodniczą-
cy, zapowiadając prace nad zmia-
ną statutu.       mk
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Cała Sieniawa jest z niego 
dumna, a on podczas prawie 
20 lat pracy w Buenos aires 
nie zapomniał  
o góralskich korzeniach.

B ernardyn o. Olaf Boch-
nak świętował niedaw-
no w rodzinnych stro-

nach 25 lat kapłaństwa. Naj-
więcej czasu w swojej dotych-
czasowej pracy kapłańskiej ber-
nardyn z Podhala poświęcił 
na duszpasterstwo w Polskim 
Ośrodku Katolickim w Ar-
gentynie, w którym na prze-
strzeni blisko 20 lat pełnił róż-
ne funkcje. Polski ośrodek mie-
ści się w Martin Coronado i jest 
nazywany przez wszystkich  
„Maciaszkowem”.

O. Olaf bardzo lubi spo-

tkania z wielopokoleniowy-
mi rodzinami. Zaznacza, że 
choć fala emigracji z nasze-
go kraju zakończyła się w Ar-
gentynie zaraz po II wojnie 
światowej, to polskość w wie-
lu rodzinach jest ciągle mocno  
zakorzeniona.

- Odwiedzamy 600-700 ro-
dzin rocznie, zwykle od paź-
dziernika do grudnia. To taka 
nieformalna wizyta duszpaster-
ska, podobna do polskiej kolę-
dy. Jednak u nas jedno takie spo-
tkanie potrafi trwać godzinami 
- śmieje się o. Olaf. Powód jest 
prosty: rodziny chcą dużo opo-
wiadać o swojej historii. Zawsze 
też mogą zapukać do ośrod-
ka prowadzonego przez pol-
skich bernardynów. Wspólnie 
ze współbraćmi w dalekim Bu-
enos Aires bernardyn wszystko 

skrzętnie spisuje, gromadzi pa-
miątki, by pokazać je potem na 
wystawie w Muzeum Polskim, 
działającym przy argentyńskim 
klasztorze bernardynów, któ-
re jest sukcesywnie powiększa-
ne, a pracom zawsze przewodzą 
górale. Pisaliśmy o nich na ła-
mach TP.

Jubileusz odbywał się w za-
bytkowym drewnianym kościół-
ku z końca XVIII w. w Sienia-
wie. Życzeń od górali nie było 
końca. Do rodzinnej miejscowo-
ści przyjechali także przedsta-
wiciele Związku Piłsudczyków 
Rzeczypospolitej Polskiej, na 
czele z gen. Władysławem Śli-
wą. Wojskowy przekazał o. Ola-
fowi bardzo radosną wiadomość 
o awansie, bernardyn otrzymał 
stopień podpułkownika.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Argentyńsko-góralski podpu³kownik
Rówieśnicy ze szkolnej ³awy cieszyli się razem z o. Olafem z jego już 25-letniego doświadczenia na drodze kap³ańskiej.

Na razie utrudnienia,  

ale potem będzie pięknie

Droga ³ącząca Czarną Górę z Trybszem jest zamknięta z powodu remontu.

Chochołów będący zaledwie 
kilkanaście minut jazdy 
od kompleksu skoczni 
w Zakopanem ma dwie 
skocznie - jedną starą, drugą 
nową. obie świecą pustkami,

N owa skocznia narciar-
ska powstała jeszcze 
za czasów wójta Józe-

fa Babicza, były tam rozgrywać 
różne zawody. Obecnie za wie-

Skocznie dwie

Stara skocznia w Chocho³owie na pewno nie należy na razie do atrakcji turystycz-
nej tej podhalańskiej miejscowości. 

Kasa dla dyrektorów
Władze Czarnego Dunajca 
dbają o dyrektorów szkół. od 
1 września ich pensje wzrosną, 
nawet o trzy tysiące złotych.

Z miany w wynagrodzeniu 
dyrektorów szkół pro-
wadzonych przez Urząd 

Miasta i Gminy Czarny Duna-
jec były dyskutowane na sesji 29 
lipca. - Celem przyjęcia nowej 
uchwały dotyczącej wynagra-
dzania w oświacie jest przeciw-
działanie wypaleniu zawodowe-
mu oraz odpływowi wykwalifiko-
wanych pracowników do innych 
samorządów, które zwiększy-
ły wysokość dodatków funkcyj-
nych w celu podniesienia atrak-
cyjności pełnienia funkcji dyrek-
torów szkół - podkreślała Iwona 
Wontorczyk, dyrektor Gminne-
go Zespołu Oświatowego w Czar-
nym Dunajcu.

Radni przychyli się do pro-
pozycji władz samorządowych 

i tak od 1 września osoby na 
stanowiskach kierowniczych 
w szkołach dostaną dodatkowo od 
500 aż do 3000 tys. złotych brut-
to. Na najwięcej mogą liczyć dy-
rektorzy szkół, w których jest po-
wyżej 18 oddziałów. Dodatkowo 
wicedyrektor otrzyma od 400 do 
1500 zł, wicedyrektor 400-1500, 
doradca metodyczny 100-200 zł, 
nauczyciel opiekujący się oddzia-
łem przedszkolnym - 300 zł, wy-
chowawca klasy - 300 zł, opiekun 
stażu (jeden stażysta) - 150 zł.

Radny Bartłomiej Bukowski 
wnioskował na posiedzeniu połą-
czonych komisji, aby zwiększyć 
też dodatek za wychowawstwo 
dla nauczycieli z 300 na 400 zł.

- Jest na to szansa, ale w no-
wej perspektywie budżetowej - 
ocenia Iwona Wontorczyk. Ozna-
cza to, że nauczyciele podwyżkę 
otrzymają najwcześniej od stycz-
nia 2025 r.

jg

Miasto i gmina czarny dunajec

chochołów

Buenos aires - sieniawa 

REKLAMA

Drogą łączącą Trybsz 
i Czarną Górę jeszcze 
długo nie przejedziemy.

T
eraz swój fragment 
drogi remontują wła-
dze gminy Bukowina 
Tatrzańska. Przejazd 

jest zamknięty. Fragment leżący 
na terenie gminy Łapsze Niżne 
na razie jest w opłakanym stanie, 
ale wkrótce ma się to zmienić.

- Liczę, że w sierpniu 
uda nam się rozpocząć prace 
- zapowiada wójt Jakub Jam-
róz. Chodzi o dwukilometro-
wy odcinek od strony Tryb-
sza. Pojawi się nowy asfalt, bę-
dzie też odwodnienie wzdłuż 
jezdni. Prace są możliwe dzię-
ki dofinansowaniu z Polskiego  
Ładu.

Tekst i fot.: Beata Zalot

le się tam nie dzieje. Tymcza-
sem radny Piotr Duraj dopyty-
wał o to, co zrobić ze starą skocz-
nią. - Jest może szansa na to, że 
powstanie tam jakiś taras wido-
kowy, miejsce po prostu atrak-
cyjne dla turystów? - pytał  rad-
ny na sesji Rady Miasta i Gmi-
ny Czarny Dunajec.

Odpowiedział mu sekretarz 
miasta Michał Jarończyk. - Na 
chwilę obecną na pewno trzeba 
tam uregulować własność ziem 
wokół obiektu, ponadto sam 
obiekt zapewne będzie wyma-
gał sporych nakładów na napra-
wę. Czy to jest w ogóle opłacal-
ne? - zastanawiał się Michał Ja-
rończyk.

Radny wyjaśniał, że chodzi 
mu o to, by w gminie powstawa-
ły miejsca, którymi będą intere-
sować się turyści.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Ci, którzy mają szczęście 
po Tatrach wędrować ze 
Stanisławem apostołem, 
są nie tylko pod dobrą opieką 
przewodnika, ale mogą też 
wysłuchać jego gawęd. i to 
w mistrzowskim wykonaniu.

S tanisław Apostoł to wie-
lokrotny zwycięzca róż-
nych konkursów recyta-

torskich, także ogólnopolskich. 
Można go czasem zobaczyć na 
ekranie telewizji. Grał kilkakrot-
nie w paradokumentalnych se-

rialach „Szpital” i „Trudne Spra-
wy”.

Dużą popularność przynio-
sło mu zdjęcie w internecie - gó-
rali z Czarnego i Białego Du-
najca. W roli tego pierwszego 
jest czarnoskóry aktor, drugiego 
właśnie Stanisław Apostoł. - To 
zdjęcie zrobiła mi żona na planie 
„Szpilek na Giewoncie”. Grałem 
tam górala, który podchodzi do 
głównego bohatera, który rozstał 
się z dziewczyną, i namawia go, 
by za nią biegł. Ta scena nie po-
jawiła się ostatecznie w filmie, 
ale nasze zdjęcie górali z Białe-

go i Czarnego Dunajca zrobiło 
w sieci furorę - śmieje się.

Tak naprawdę - jak prze-
konuje Stanisław Apostoł - ak-
torskiego doświadczenia nabrał 
podczas oprowadzania turystów 
po górach jako przewodnik ta-
trzański. A jest przewodnikiem 
już od 43 lat, ma na swoim kon-
cie ok. 1200 wycieczek z tury-
stami.

Na początek opowieść 
o tatrzańskich górnikach

W piątek w Kuźnicach cze-
kała na niego kolejna grupa. 
To członkowie Zespołu Pieśni 
i Tańca Ziemi Lisieckiej. Przed 
nimi  wyprawa przez Skupniów 
Upłaz na Halę Gąsienicową, da-
lej do Czarnego Stawu i powrót 
Doliną Suchej Wody do Brzezin. 
Już w Kuźnicach przewodnik 
zaczął od opowieści o tatrzań-
skim górnictwie. Kolejną jego 
opowieść „Jak Pon Jezus śmierć 
trzy razy wycion w pysk” tury-
ści usłyszeli nad Czarnym Sta-
wem. Niedawno tą właśnie ga-
wędą zwyciężył na Sabałowych 
Bajaniach. A była to opowieść 
samego Sabały, którą w 1889 r. 
usłyszał i spisał Henryk Sienkie-
wicz, właśnie nad Czarnym Sta-
wem Gąsienicowym. Późniejszy 
noblista wędrował wówczas po 
Tatrach będąc gościem dra Ty-
tusa Chałubińskiego.

W³osi wolą konkrety
 - Lubię umilać turystom 

czas gawędami, oczywiście jak 
są tym zainteresowani - pod-
kreśla. - Kiedyś miałem gru-
pę Włochów, którzy już na po-
czątku powiedzieli mi, że nie in-
teresują ich legendy, tylko fak-
ty - wspomina. Stanisław Apo-
stoł zna świetnie język włoski, 

Krasomówca na szlaku

Zdjęcie z planu „Szpilek  na Giewoncie”, które zrobi³o furorę w internecie. Stanis³aw 
Aposto³ w roli górala z Bia³ego Dunajca. 

Stanis³aw Aposto³ z Zespo³em Pieśni i Tańca Ziemi Lisieckiej w Kuźnicach. Opowia-
da o tatrzańskim górnictwie.

około 1000 pątników dotarło 
31 lipca do celu, idąc w 43. 
Pieszej Góralskiej Pielgrzymce 
do Królowej Polski. W strojach 
regionalnych pokłonili się 
Czarnej Madonnie.

Tegoroczna Piesza Góral-
ska Pielgrzymka na Jasną 
Górę była podzielona jak 

zawsze na cztery grupy: nowo-
tarską, rabczańską, orawską oraz 
z Bachledówki. Grupa rabczań-
ska i orawska wyruszyły na szlak 
pielgrzymi 24 lipca, zaś górale 
z Nowego Targu i Bachledówki 
dzień wcześniej.

Podczas uroczystej Mszy św. 
w jasnogórskiej bazylice grała 
kapela góralska, którą stworzyli 
górale ze wszystkich grup piel-
grzymkowych. Nie brakło śpie-
wu pieśni maryjnych w gwarze 
góralskiej, refren jednej z niej 
brzmiał: „Kiedy my siy ześli 
przed cudnym łobrazym, to se 
zaśpiywojmy Matce Boskiej ra-
zym, hej Matce Boskiyj razym”. 
Z pieśnią tą związana jest cie-
kawa historia, dotyczy jubile-

uszu 1000-lecia Chrztu Pol-
ski i peregrynacji obrazu Matki 
Bożej, śpiewano ją w parafiach, 
domach. Słowa ułożył Jan Sta-
szel „Kołodziej” z Cichego. Choć 
w wielu słownikach można prze-
czytać, że autor jest nieznany.

Wśród pielgrzymów była 
Monika z Rdzawki koło Rab-
ki, towarzyszyły jej nastoletnie 
dzieci - Magda i Norbert. - Cie-
szę się bardzo, że po dwudziestu 
latach wróciłam na szlak piel-
grzymi. Jestem taka szczęśliwa. 
Mam na sobie strój góralski, 
w którym pokłonię się Czarnej 
Madonnie, to dla mnie wielkie 
wyróżnienie - mówiła Monika.

Dla Pawła i Karoliny, którzy 
6 stycznia 2024 r. wzięli ślub, 
pielgrzymka była czasem dzięk-
czynienia. - Rok temu też szli-
śmy i prosiliśmy, by się wszyst-
ko udało, a teraz dziękujemy za 
wszelkie łaski, że potrafiliśmy 
zbudować właściwy fundament 
dla naszej rodziny - podkreśla-
ją młodzi małżonkowie. - Nie 
ukrywamy, że teraz było lżej, 
bo mamy już jakąś stabilizację, 
a kto wie, może za rok, dwa po-

jawimy się u Królowej Polski nie 
sami - liczą Paweł i Karolina.

Z obecności młodych na 
szlaku pielgrzymim cieszyła się 
bardzo nazaretanka s. Natalia 
z Rabki. - Oni idą do tronu Mat-

ki, zostawiają wszystko, chętnie 
śpią pod namiotami, myją się 
w zimnej wodzie.  Nie narzeka-
ją, mają cel. Fajna ta młodość. Ja 
też obieram sobie zawsze cel. Po-
wierzam go Matce, która trzy-

ma w ramionach Jezusa, bym i ja 
mogła nieść go innym - podkre-
ślała s. Natalia.

Dla Krzysztofa i Ewy, mał-
żeństwa z Nowego Targu, wy-
ruszenie na pielgrzymkowy 

szlak było w tym roku szczegól-
ne. - Obchodzimy 25-lecie mał-
żeństwa. To jest zawsze wzrusza-
jący moment jak tutaj docieramy 
i klękamy wspólnie u stóp Czar-
nej Madonny - komentowali no-
wotarżanie, którym towarzyszy-
ła córka Emila. - Ja dziękuję za 
przyjęcie w tym roku sakramentu 
Pierwszej Komunii Świętej - do-
dała z radością dziewczynka.

Darek z Orawy, który zaj-
mował się kierowaniem ruchu, 
wyraził wdzięczność, że wszy-
scy pątnicy bezpiecznie dotar-
li przed oblicze Królowej Pol-
ski. - Większość kierowców była 
nam życzliwa, pozdrawiali, ma-
chali, choć zdarzyło się - co było 
na szczęście sporadycznie - że 
niektórym bardzo się spieszyło 
i dochodziło do różnych incy-
dentów - dodał Darek.

Trasa Góralskiej Pieszej 
Pielgrzymki na Jasną Górę wio-
dła m.in. przez Maków Podha-
lański, Kalwarię Zebrzydow-
ską, Rybną i Olsztyn koło Czę-
stochowy.

Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński

Co tam góry, ważniejsza Jasna Góra

Wa³y Jasnogórskie. Symboliczne chwila. Pielgrzymi wcale nie padli ze zmęczenia, ale w³aśnie tak niektórzy z nich dziękują za 
przybycie do Czarnej Madonny. 

tatry

więc turyści z Italii mogli pod-
czas wędrówki słuchać opowie-
ści w swoim rodzimym języku.

 Stanisław Apostoł ma opo-
wieści dostosowane do miejsc, 
do których dociera z turystami. 
Gdy jest przed Jaskinią Śpią-
cych Rycerzy w Skale Pisanej 
w Dolinie Kościeliskiej, opowia-
da oczywiście legendę spisaną 
przez Tetmajera o śpiących ry-
cerzach. Przy okazji podkreśla, 
że postacie w skale wykuł nie-
mal 130 lat temu nowotarżanin 
Juliusz Bełtowski.

Ukarani pasterze
Podejście z Doliny Miętu-

siej na Przysłop Miętusi stano-
wi scenerię do opowieści o po-
wstaniu Wantuli. Tamtejsi pa-
sterze przepędzili wędrowca, nie 
dali mu jeść i zostali za to uka-
rani. Z pobliskich turni posypa-
ły się na nich skały i tak powsta-
ły Wantule.

Nad Morskim Okiem opo-
wiada legendę o mnichu. W Pie-
ninach obowiązkowa jest histo-
ria o św. Kindze, którą gonili 
Tatarzy. Po drodze rzucała róż-
ne przedmioty, z których wyro-
sły Pieniny.   

Są też opowieści uniwer-
salne, które można opowie-

dzieć w każdym miejscu. - Tu-
ryści zazwyczaj lubią słuchać le-
gend. Często wracają do mnie ci 
sami goście. Mam zaprzyjaźnio-
ne szkoły - opowiada.

Kó³ko żywego s³owa
Stanisław Apostoł z zawo-

du jest geologiem, ale jest już 
na emeryturze. Ma więcej czasu 
na wędrówki po górach i udział 
w różnych konkursach recyta-
torskich. Aż trudno uwierzyć, 
że jego przygoda z aktorstwem 
i recytatorstwem zaczęła się do-
piero w 2010 r.

- Gdy w latach 70. ubiegłego 
wieku byłem uczniem Liceum 
Goszczyńskiego, za sprawą le-
gendarnego już polonisty „Bam-
bra” działało „Kółko żywego sło-
wa”, do którego należałem. Star-
towałem nawet w jakimś konkur-
sie recytatorskim, ale bez sukce-
su - wspomina.

Twierdzi, że dopiero kon-
takt z turystami nauczył go 
właściwego sposobu opowiada-
nia. - Widz w teatrze bez aktora 
się nie obejdzie, ale turysta bez 
przewodnika tak. Trzeba znaleźć 
odpowiednią formę, żeby wzbo-
gacić wspólne wyprawy, żeby 
rozkochać w górach ludzi - tłu-
maczy. - Przewodnik musi poka-

zać to, czego turysta sam nie do-
strzeże, opowiedzieć coś o każ-
dym wierchu, zaczarować sło-
wem - podkreśla. Twierdzi, że po 
wycieczce słyszy często podzię-
kowania za piękne opowieści.

Te przewodnickie kraso-
mówcze popisy nauczyły go też 
mówić donośnie, wyraźnie, a nie 
pod nosem, co też dało przełoże-
nie na późniejsze sukcesy.

Wiedza o Tatrach jest 
w smartfonie, ale….
A jak w ciągu tych ponad 40 

lat zmieniło się samo przewod-
nictwo? - Diametralnie - pod-
kreśla Stanisław Apostoł. Kie-
dyś przewodnik był dla turysty 
jedynym źródłem wiedzy o gó-
rach. Zdobywał mozolnie tę wie-
dzę na kursie przewodnickim, na 
szkoleniach, szperał po bibliote-
kach. Przewodniki drukowane 
były trudno dostępne, a mapy 
niedokładne. 

- By zadowolić turystów, 
wystarczało wówczas zwykłe 
przekazanie wiedzy. Dziś każ-
dy turysta ma w swoim smart-
fonie więcej informacji o Ta-
trach niż najlepszy przewodnik. 
Ma aplikacje, które z niemal każ-
dego miejsca potrafią mu rozpo-
znać panoramę. Ma nawigację, 
która poprowadzi go po szlaku. 
Po co więc przewodnik? - pyta 
głośno. - Przewodnik ma stwo-
rzyć klimat, przez swoją wraż-
liwość przekazać „ducha gór”, 
ma ożywić te góry, uwrażliwić 
turystę na piękno. Do tego po-
trzebna jest charyzma, znalezie-
nie właściwego „kanału nadawa-
nia” i pewien... warsztat aktor-
ski - podsumowuje.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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artyści z Niemiec, 
Danii, Słowacji, 
Włoch, Węgier 
i Polski uczestniczą 
w plenerze 
w Rzepiskach.

T
o już VII Międzynaro-
dowy Plener Artystycz-
ny Jaw Dikh, wymy-
ślony i zorganizowany 

przez Małgorzatę Mirgę-Tas, ar-
tystkę romską z Czarnej Góry, jej 
męża Marcina Tas i ich Fundację 
Sztuki Jaw Dikh. Po kilkuletniej 
przerwie znowu do wspólnej pra-
cy zaprosiła artystów z różnych 
krajów Europy. To twórcy pocho-
dzenia romskiego, a także ci, któ-
rzy nie mają korzeni romskich, 

ale interesują się kulturą i histo-
rią tego narodu.

Do tej pory plenery odbywa-
ły się w Czarnej Górze, na osie-
dlu romskim, gdzie mieszka Mał-
gorzata Mirga. Tym razem arty-
ści pracują w przepięknej scene-
rii w Rzepiskach. Ich pracownia 
znajduje się w starych zabudowa-
niach z 1929 r. należących do He-
leny Matuszewskiej.

- Chodzi nie tylko o wspólną 
pracę, ale także o integrację, wy-
mianę doświadczeń. Nie zamy-
kamy się do środowisk romskich, 
w naszym gronie są także artyści 
spoza tego kręgu - tłumaczy Mał-
gorzata Mirga.

Dziesięciu artystów pracuje 
w różnych technikach. Powstają 
obrazy, instalacje, filmy, fotografia. 
Tygodniowy plener zakończył się 
w sobotę 3 sierpnia spotkaniem 
w Galerii Hasiora w Zakopanem, 
gdzie każdy z artystów miał oka-
zję się zaprezentować. Jednak po-

Rzepiska goszczą 
romskich artystów

Ma³gorzata Mirga-Tas, artystka i organizatorka pleneru i Luboš Kotlar ze S³owacji

Barbara Bodo, artystka z Węgier

Tekst bez precedensu. Powieść 
w 75 wybuchach życia: życia 
banity, wariata, mędrca (...). 
Każde zdanie napięte, z nerwem, 
pisane ręką, która wszystkiego 
w życiu dotknęła... Do bólu 
szczera i bezczelnie zmyślona 
autobiografia, podszyta 
liryzmem poety i obrazoburcy.

T ak o debiutanckiej powieści 
„Szlifierz krzywych luster” 
Artura Ilgnera napisał kry-

tyk Jarosław Ławski.
Do tej pory Artura Ilgnera ko-

jarzyliśmy przede wszystkim jako 
poetę i twórcę kabaretowego, do-
cenionego podczas przeglądów 
PAKA. Jest też autorem dramatów 
i ciekawej opowieści o Krzyszto-
fie Komedzie i początkach jazzu 
w Polsce, książki, która finał znala-
zła w sądzie (na szczęście dla auto-
ra z korzystnym werdyktem).  

Kiedy wprawni poeci biorą 
się za prozę, to zazwyczaj dobrze 
wróży. Dlaczego? Ich słowa są jak-
by bardziej pojemne, a metafory, 
skróty myślowe dobrze odnajdu-
ją się w dłuższych tekstach proza-
torskich. W przypadku Artura Il-
gnera i jego „Szlifierza krzywych 
luster” jeszcze dochodzi poczucie 
humoru, dystans do siebie i zaska-
kująca szczerość, która gdzieś mo-
mentami kojarzyła mi się z listami 
Witkacego, właśnie do bólu szcze-
rymi, a momentami wręcz ekshibi-
cjonistycznymi.

Autor świetnie bawi się różny-
mi literackimi konwencjami, sty-
lami - momentami brzmi jak jego 
ulubiony Hłasko, czasem w poto-
ku jego słów odnajdujemy Pro-
usta, gdzieś tam na myśl przycho-
dzi też „Rękopis znaleziony w Sa-
ragossie” Potockiego. I nawet nie 
dlatego, że pisana jest w konwen-
cji awanturniczego romansu (cho-
ciaż....), ale przez pokrewieństwo 
z powieścią szufladkową. Choć za-
bieg spisywania biografii na pole-
cenie lekarza w zakładzie psychia-
trycznym ma pewnie służyć auto-
rowi przed ewentualnymi rozpra-
wami sądowymi... Ilgner bawi się 
formą, gra skojarzeniami. Gra też 
z czytelnikami w kotka i myszkę, 
zasiewa w nas ciągle wątpliwości, 
nie daje pewności, co tu jest praw-
dą, a co literacką fikcją.

Szczery do bólu k³amca

Połączone siły zespołów 
góralskich i Jasnogórskiej 
orkiestry Dętej uświetniły V 
Wieczornicę z Wyszyńskim na 
Bachledówce.

V Wieczornica z Wyszyń-
skim rozpoczęła się w so-
botni wieczór 3 lipca od 

występu połączonych sił zespo-
łów regionalnych z Miasta i Gmi-
ny Czarny Dunajec, które zaśpie-
wały w towarzystwie kapeli kil-
ka utworów, m.in. „Hej tam spod 
Tater”, „Maryjo, zawsze z Tobą”.

W drugiej części wystąpi-
ła przed liczną publicznością Ja-
snogórska Orkiestra Dęta pod 
dyrekcją Marka Piątka, który 
nie tylko dyrygował muzykami, 
ale też barwnie opowiadał o ku-
lisach swojej pracy. - Mało kto 
wie, że członkowie orkiestry ra-

zem z braćmi paulinami grają na 
żywo - intrady, czyli utwory wy-
brzmiewające na zasłonięcie obra-
zu Królowej Polski - zdradził Ma-
rek Piątek. Jedną z intrad orkie-
stra zagrała na Bachledówce. Ar-
tystom z Częstochowy towarzy-
szyła Kinga Pietrucha, która za-
śpiewała m.in. „Ave Maria” autor-
stwa Guillio’ego Caccini’ego.

W ostatniej części Wieczorni-
cy z Wyszyńskim wystąpiła Scho-
la Niebo z Piekielnika. Na zakoń-
czenie wszyscy artyści zaśpiewa-
li „Czarną Madonnę” i „Abba Oj-
cze”. Nie brakło też słynnych fan-
far, które można usłyszeć przed 
obrazem Matki Boskiej Często-
chowskiej.

V Wieczornica z Wyszyń-
skim była kontynuacją cyklu kon-
certów w miejscu, gdzie Prymas 
Tysiąclecia spędzał wakacje w la-
tach 1967-1973.

Wstęp na koncert był bezpłat-
ny, ale podczas wydarzenia moż-
na było wesprzeć budowę Domu 
Pamięci kard. Stefana Wyszyń-
skiego, który powstaje na Bachle-
dówce. To właśnie w nim w czasie 
przerwy koncertowej miał miejsce 
poczęstunek przygotowany przez 
miejscowe gaździny oraz straża-
ków z OSP, oni też czuwali nad 
bezpieczeństwem uczestników.

Organizatorami V Wieczorni-
cy z Wyszyńskim byli: burmistrz 
Miasta i Gminy Czarny Duna-
jec Marcin Ratułowski, dyrek-
tor Centrum Kultury i Promocji  
Gminy Czarny Dunajec Łukasz 
Pazurkiewicz oraz proboszcz 
parafii ojców paulinów na Ba-
chledówce o. Piotr Polek. Wy-
darzeniu patronował Tygodnik  
Podhalański. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Więcej zdjęć na 24tp.pl.

Fanfary Madonny

Orkiestra z Jasnej Góry i po³ączone si³y zespo³ów góralskich na Bachledówce. 

Niemniej można tę powieść 
czytać na wiele sposobów. Nie-
którzy (ci, z kręgów rabczańskich) 
będą czytać ją jako książkę o Rabce. 
Odnajdą wiele konkretnych miejsc 
z uzdrowiska, wydarzeń. Niektó-
rzy odnajdą siebie. (Ja, poza byłym 
burmistrzem,  rozszyfrowałam tyl-
ko jednego pana w opisie burzliwej 
libacji). Pewnie w niektórych od-
żyją wspomnienia, niektórzy może 
się obrażą, a kobieta, której książ-
kę dedykuje („ta, której zmarnował 
życie”), oj, boję się nawet myśleć...

Można czytać „Szlifierza krzy-
wych luster” jako książkę o czasach 
PRL-u z jego absurdami, groteską, 
rzeczywistością niezrozumiałą dla 
pokolenia, któremu przyszło żyć 
po 1989 r. To też ciekawa opowieść 
o emigrantach polskich.

Jednocześnie to książka auto-
biograficzna, Artur Ilgner szczegó-
łowo opisuje swoje życie od cza-
sów powojennej Warszawy - dzie-
cięcych zabaw na Muranowie. Na 
gruzach, które kryły pewnie nie-
jedno zamordowane ciało. W cza-
sie okupacji było tu getto. Opisu-
je lata szkolne, życie dorosłe. Opi-
suje swoje romanse i miłość życia 
(do kobiety, której zmarnował ży-
cie), a nawet zdrady. Nie szczędzi 
w tym szczegółów, także erotycz-
nych. Przede wszystkim „Szlifierz 
krzywych luster” to kawał dobrej li-
teratury. Świetnie obrazy, język. To 
coś, czego brakuje wielu pisarzom, 
bardzo dziś popularnym (z niezro-
zumiałych dla mnie powodów).

Okazją do posłuchania frag-
mentów powieści i rozmowy z au-
torem będzie spotkanie w czwar-
tek 8 sierpnia (godz. 18) w  Media-
tece Stacja Kultura Zakopane przy 
ul. Chramcówki 35 (Dworzec PKP.  

bz

plenerową wystawę będzie można 
obejrzeć dopiero w październiku.

Plener był dofinansowany 
przez Europejski Romski Insty-
tut Kultury i Sztuki (RIAC)

Dla zagranicznych gości była 
to także okazja, by poznać urokli-
we okolice.  

W plenerze uczestniczyli: 
Luna De Rosa (Włoszka miesz-
kająca w Berlinie), Bela Vara-
di (Węgierka, mieszka w Londy-
nie), Natália Pompová ( Słowacja), 
Wiliam Hvilsom  (Dania), Marcin 
Tas (Polska), Barbara Bodi (Wę-
gry), Martyna Tas (Polska), Mał-
gorzata Mirga-Tas (Polska), Bo-
gumiła Delimata (Polka mieszka-

jąca w Grenadzie), Cristi Osorio 
(Hiszpania), Luboš Kotlar (Sło-
wak mieszkający w Pradze), Me-
lanie Roumiguière da Silva (Ar-
gentyna, ale mieszka w Berlinie).

u
Ma³gorzata Mirga-Tas (ur. 1978) 

jest romską artystką wizualną, malar-
ką, rzeźbiarką, edukatorką i aktywistką. 
Mieszka i tworzy w Czarnej Górze, swo-
jej rodzinnej miejscowości. Jest laure-
atką Paszportu „Polityki” i artystycznej 
Nagrody Sztuki im. Marii anto i elsy von 
Freytag-Loringhoven w 2020 r. W 2022 
r. reprezentowała Polskę na  59. Bienna-
le Sztuki w Wenecji, gdzie zaprezento-
wała wystawę „Przeczarowując świat”.

Tekst i fot.: Beata Zalot

eprasa.pl b1467be92f



15

Fo
t.:

 M
ac

iej
 Jo

ne
k

KULTURa

Duch Mieczysława 
Karłowicza unosił się w sali 
teatralnej na Ciągłówce, 
a wywołali go wspólnymi 
siłami znakomici muzycy 
z dwóch kwartetów. 

P
ierwsza odsłona „Wakacji 
z d(m)uchami” za nami. 
To cyklu letnich kon-
certów, które odbywać 

się będą w sali teatralnej Nauczy-
cielskiego Centrum ZNP - miej-
scu o doskonałej akustyce i za-
chwycającym widoku na panora-
mę Tatr i Zakopanego. Wprawdzie 
sobotnia aura spragnionym wi-
doków sprawiła psikusa. Górskie 
szczyty tonęły pod deszczowymi 
chmurami. Za to nie zawiedli me-
lomanów wykonawcy. Pod Tatra-
mi gościliśmy wybitnych instru-
mentalistów grających w dwóch 
kwartetach. Kwartet smyczko-
wy Atom String Quartet i kwar-
tet dęty - Szczecin Philharmonic 
Wind Quartet. 

Muzycy zaprezentowali zna-
komite aranżacje pieśni Mieczy-
sława Karłowicza. Jak podkreśla-
ją organizatorzy koncertu, „Karło-
wicz Recomposed” to projekt, do 
którego prowadziły różne histo-
rie - te bardziej odległe, jak też te 
aktualne. Chodzi o doświadczenie 
odkrywania kompozycji Mieczy-
sława Karłowicza na nowo. Choć 
utwory są obecne w programach 
koncertowych wielu wykonaw-
ców, to twórczość jego ma cha-
rakter wielowymiarowy. Stawia 
też przed wykonawcami nowe wy-
zwania i daje paletę interpretacyj-
nych możliwości. O czym przeko-
naliśmy się w sobotnie, deszczo-
we popołudnie.

Artystyczne poszukiwania ja-
kiś czas temu zbliżyły oba kwarte-
ty ze sobą. Zwieńczeniem wspól-
nej pracy było spotkanie na scenie 
Złotej Sali w Filharmonii im. Mie-
czysława Karłowicza w Szczeci-
nie i nagranie płyty, która ukaza-
ła się w 2021 roku. Właśnie utwo-
ry z płyty „Karłowicz Recompo-
sed” oklaskiwane były podczas in-

auguracyjnego koncertu „Wakacje 
z d(m)uchami”.

Na płycie znalazło się 11, 
a więc połowa z 22 zachowa-
nych pieśni Karłowicza. Opra-
cowali je kolejni członkowie 
Atom String Quartet. Jak o pły-
cie napisał międzynarodowy ma-
gazyn „Jazz Forum” - powsta-
ła muzyka „niezwykłej urody, fi-
nezyjnie zaaranżowana, świet-
nie brzmiąca, lekka, pełna detali,  
tryskająca energią, choć niestro-
niąca również od bardziej lirycz-
nej nuty, co słychać zwłaszcza 
w drugiej części albumu. Właści-
wie są to utwory napisane niemal 
od początku, traktujące oryginał 
jako punkt wyjścia - właściwie je-
dynym zachowanym elementem 
jest melodyka” - czytamy w re-
cenzji płyty.

Muzykolog Bogdan Chmu-
ra podkreśla, że całość to fuzja 
„elementów klasycznych (kame-
ralistyka XIX wieku, szczegól-
nie Brahmsa, ażurowe tekstu-
ry i humor Czajkowskiego, dale-
kie echa minimalizmu), lekkiego 

Wakacje  
z d(m)uchami

Po³ączone si³y Atom String Quartet i Szczecin Philharmonic Wind Quartet w sali teatralnej ZNP na Ciąg³ówce.

Taki tytuł nosi retrospektywna wystawa prac agnieszki Lorenc, którą od piątku można oglądać w nowotarskiej Galerii Sztuki BWa Jatki.

Mapa cia³a, mapa emocji

Praca 
Agnieszki 

Lorenc, 
artystki 

pochodzącej  
z Nowego 

Targu, zmar³ej 
trzy lata 

temu.

Było mokro, ale za sprawą 
energetycznej muzyki  
zespołu Kliw gorąco.

N iedzielny koncert ze-
społu KLIW na tara-
sie Miejskiego Cen-

trum Kultury odbył się w stru-
gach deszczu. Publiczność mimo 
to nie uciekła, słuchała muzyki 
schroniona pod zadaszeniem.

Po raz pierwszy z zespołem 
wystąpiła skrzypaczka Malwi-
na Łaś, która w jednym utworze 
także zaśpiewała. Nie tylko pięk-
nie brzmiała, ale także w swojej 
czerwonej sukience oszałamiają-
co wyglądała.

Publiczność usłyszała do-
brze znane już utwory z pły-
ty „Kot Lunatyk”, jednak nie-
które z nich w nowych, ciekaw-
szych aranżacjach. Swoimi im-
prowizacjami, indywidualnymi  
popisami muzyków zespół coraz 
bardziej zbliża się do jazzu. Choć 
bawi się różnymi gatunkami - 
było więc lirycznie, momentami 
balladowo, częściej jednak dźwię-
ki były mocniejsze, bliższe rocka. 
Oprócz nowej skrzypaczki wystą-
pili: Kliw (wokal, akordeon, gita-
ra), Łukasz Rajski (gitara basowa) 
i Oskar Rapacki (cajon).  

Tekst i fot.:  
Beata Zalot

Kliw  
w strugach deszczu

jazzu (wyłącznie w solówkach) 
i klimatów etnicznych. Dwukrot-
nie pojawiają się, grane na pu-
dłach rezonansowych instrumen-
tów, współczesne bity, co otwiera 
projekt również na młodego od-
biorcę” - pisze Bogdan Chmura 
o pieśniach Mieczysława Karło-
wicza w płytowej interpretacji obu 
kwartetów. 

Cykl wakacyjnych koncertów 
w sali teatralnej Nauczycielskiego 
Centrum ZNP na Ciągłówce orga-
nizuje Stowarzyszenie im. Mie-
czysława Karłowicza w Zakopa-
nem, przy finansowym wsparciu 

Ministerstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego oraz Wojewódz-
twa Małopolskiego. 

Atom String Quartet to jeden 
z najbardziej intrygujących kwar-
tetów smyczkowych na świecie. 
Zaliczany do grona najlepszych 
wykonawców jazzowych w Pol-
sce. Zespół łączy możliwości 
kwartetu smyczkowego z szeroko 
rozumianą improwizacją. Współ-
pracuje z wieloma wybitnymi ar-
tystami. Istnieje od 2010 roku 
i tworzą go skrzypkowie: Dawid 
Lubowicz i Mateusz Smoczyń-
ski, altowiolista Michał Zabor-

ski oraz wiolonczelista Krzysz-
tof Lenczowski.

Szczecin Philharmonic Wind 

Quartet powstał na potrzeby wy-
dawnictwa płytowego Karłowicz 
Recomposed. Tworzy go flecista 
Filippo Del Noce, oboista Mate-
usz Żurawski, klarnecista Piotr 
Wybraniec i fagocistka Edy-
ta Moroz. Muzycy na co dzień 
pracują w orkiestrze symfonicz-
nej. Łączy ich profesjonalizm, do-
świadczenie oraz ogromna pasja 
i ciekawość poznawania nowych  
nurtów. 

rav

Z
daję sobie sprawę z tru-
du przedstawienia jej 
twórczości, bo twórczość 

Agnieszki była bardzo różnorod-
na - mówiła podczas piątkowego 
wernisażu mama artystki - Zuzan-
na Lorenc. - Agnieszka była bar-
dzo emocjonalna, radosna. Cie-
szyła się bardzo swoim wnętrzar-
stwem. Kochała ludzi, kochała 
z nimi rozmawiać i urządzać im 
życie - opowiadała o artystce, któ-
ra zmarła trzy lata temu.

Na wystawie można oglądać 
obrazy, rysunki, grafiki, projekty 

wnętrz. Prezentowane prace po-
chodzą ze zbiorów jej rodziców 
i przyjaciół.

   Miękkie i delikatne konfigu-
racje bieli i odcienie szarości są dla 
Ludmiły Figiel, autorki wstępu do 
katalogu - nie tylko metaforycz-
ną mapą ciała, ale także zamiesz-
kujących to ciało emocji. „Radość, 
smutek, wstręt, strach, zaskocze-
nie, duma, wstyd, podniecenie, te 
i inne emocje, jak opisuje nauka, 
„przylegają” do naszej fizyczno-
ści jak kolejne woale utkane z je-
dwabnych sieci. Agnieszka „ja-

koś” przełożyła to na swoje obra-
zy. Nie tylko na cykl „Mapa cia-
ła”, choć ten podobał mi się naj-
bardziej. Można wytropić te emo-
cje w pracach Agnieszki. „Mapa 
ciała” i ukryta pod jej „wierzch-
nią warstwą” mapa emocji, cicho 
i delikatnie gra swoją wewnętrzną 
muzykę” - pisze Ludmiła Figiel.

Agnieszka Lorenc (1979 - 
2021) była absolwentką I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Sewe-
ryna Goszczyńskiego i Państwo-
wej Szkoły Muzycznej w Nowym 
Targu. Studiowała w Europejskiej 

Akademii Sztuk w Warszawie na 
Wydziale Malarstwa w pracowni 
prof. Antoniego Fałata i prof. An-
drzeja Sadowskiego. Od 2004 r. zaj-
mowała się projektowaniem i wy-
strojem wnętrz w różnych insty-
tucjach, ośrodkach kultury, gale-
riach handlowych, domach i miesz-
kaniach w Polsce i w Szwajcarii. 
Zmarła 22 kwietnia 2021 r. Jej 
prace znaliśmy dzięki udziałowi 
w Prezentacjach Nowotarskich or-
ganizowanych przez Galerię Sztuki  
BWA Jatki. 

   Beata Zalot

Na scenie zadebiutowa³a nowa skrzypaczka - Malwina Łaś.
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Zbocza Bereśnika 
w Szczawnicy 
za sprawą Basi 
i Mateusza 
Zachwiejów zamieniły 
się w Lawendowe 
Wzgórza.

G dyby nie widok 
Trzech Koron, So-
kolicy czy Jarmu-
ty, można by po-

myśleć, że jesteśmy we Francji, 
Włoszech albo w Chorwacji. To 
właśnie Chorwacja, a konkretnie 
wyspa Hvar ze wzgórzami poro-
śniętymi lawendą zainspirowa-
ła małżeństwo Zachwiejów do 
stworzenia podobnego miejsca 
w sercu Pienin.

Dzisiejszy imponujący efekt 
- niekończące się fioletowe poła-
cie, z wijącą się ścieżką pomię-
dzy nimi, to efekt kilku lat be-
nedyktyńskiej pracy całej rodzi-
ny - Basi, Mateusza i ich trójki 
dzieci - Malwiny, Filipa i Szy-
mona. To zdobywanie wiedzy, 
eksperymenty, szukanie gatun-
ków lawendy, która przetrwa 
mroźne zimy.

Kiedyś pas³y się tu owce
Otoczeni delikatnym zapa-

chem lawendy (na stole stoi snop 
suszonych kwiatów, który nale-
ży co jakiś czas poruszyć, by zin-
tensyfikować zapach), przy la-
wendowej lemoniadzie rozma-
wiamy o początkach.

W miejscu, gdzie dziś stoi 
nowy dom Zachwiejów, miesz-
kali kiedyś dziadkowie Mate-
usza. Na pobliskich zboczach 
pasły się owce i kozy. Choć do-
jazd tu nie jest prosty (niektó-
rzy mają problem z podjazdem 
stromą drogą), Basia i Mateusz 
od początku wiedzieli, że tu wła-
śnie chcą zbudować swój dom. 
Po pierwsze z powodów senty-
mentów rodzinnych Mateusza, 

po drugie -  przepięknych wi-
doków na całą panoramę Pie-
nin i Tatr Słowackich, po trze-
cie - szczególnego miejsca spra-
wiającego wrażenie oddalenia od 
cywilizacji, mimo że do centrum 
Szczawnicy jest pięć minut jaz-
dy samochodem.

Zwycięży³a  
lawenda

Gdy już wymarzony dom 
stanął, małżonkowie zaczęli szu-
kać pomysłu na życie. Mateusz 
(z zawodu informatyk) marzył 
o winnicach na zboczach Bere-
śnika, Basia (fotograf) - zakocha-
na w lawendzie - o plantacji tych 
kwiatów. Ostatecznie zwycięży-
ło marzenie małżonki. Osiem lat 
temu zakupili kilkanaście gatun-
ków tych kwiatów, by sprawdzić, 
jak czują się w pienińskim kli-
macie. Ostatecznie wybrali trzy 
- Edelweiss, Grosso i Hidcote, 
które bez problemu przetrwały 
mroźne zimy. Jednocześnie za-
częli oczyszczać zbocza góry 
z chaszczy.

Potem zaczęło się stopniowe 
zasadzanie wzgórza - po 2,5 ty-
siąca sadzonek co roku. Dziś na 
hektarowej połaci jest osiem ty-
sięcy sadzonek lawend - nie tyl-
ko fioletowych, ale także bia-
łych. Te najwcześniej posadzo-
ne, czyli siedem lat temu, to dziś 
już pokaźne krzaki sięgające po-
nad pół metra.

Tak powstało miejsce uro-
kliwe i wyjątkowe. Coraz czę-
ściej odwiedzane przez tury-
stów (wstęp kosztuje 10 zł). Go-
ście spacerują po ścieżce, odpo-
czywają na leżakach, niektórzy 
przychodzą z książkami. Chło-
ną widoki i zapachy. Zdarza się, 
że ktoś urządza tu sobie roman-
tyczną randkę czy urodziny. Od-
bywają się tu także sesje zdjęcio-
we. Na gości czekają białe ław-
ki, pięknie kontrastujące z fiole-
tem, leżaki.

Pachnące żniwa
Zachwiejowie nie mają zbyt 

Lawendowe żniwa 
w Szczawnicy

Basia i Mateusz Zachwiejowie w swoim lawendowym królestwie.

Robienie bukietów z lawendy to wymagające dużej cierpliwości, ale i pachnące zadanie Malwiny. 

Odpoczynek wśród krzaków lawendy to uczta dla oczu i dla nosa.

Na hektarowej po³aci jest osiem tysięcy sadzonek lawend - nie tylko fioletowych, ale także bia³ych. 

wiele czasu, by cieszyć się wi-
dokiem kwitnącej lawendy. Po-
czątek sierpnia to dla nich już 
czas żniw. Spora część kwia-
tów została już ścięta. To czyn-
ność wymagająca delikatności, 
by nie zniszczyć cennego kwia-
tostanu. Kolejny etap to susze-
nie, by zapach mógł towarzyszyć 
nam przez cały rok. 

Na plantacji jest sklepik, 
w którym można kupić worecz-
ki z suszoną lawendą, bukiety, 
ale także magnesy z motywem 
tego kwiatu czy inne gadże-

ty. - To ukłon także w kierun-
ku miejscowych artystów, u któ-
rych zamawiamy dekoracje z mo-
tywem lawendy - tłumaczy Ma-
teusz. Zarazem podkreśla, że ich 
pomysł stworzenia lawendowe-
go wzgórza spotkał się z aproba-
tą sąsiadów i innych mieszkań-
ców Szczawnicy. - Mieliśmy z ich 
strony duże wsparcie - powtarza.

Basia eksperymentuje z la-
wendą w kuchni. Robi sok z la-
wendy, sernik lawendowy, Ma-
teusz ma już pierwsze sukcesy 
w produkcji lawendowego wina. 

Być może ich specjały będzie 
można spróbować w kawiarni, 
którą chcą otworzyć tu w przy-
szłym roku. To zresztą nie koniec 
ich planów, choć na razie nie chcą 
zdradzać, by nie zapeszyć. 

- Lawenda nie jest wymaga-
jącą rośliną. Jest łatwa w upra-
wie. Lubi tylko dużo słońca. 
Musi też mieć sucho i zasadową 
glebę. Niemniej pracy z nią jest 
dużo - podkreśla Basia. - Sadzi-
my już w marcu, żeby się uko-
rzeniła, bo jej nie nawadniamy. 
Musi sobie radzić sama - dodaje. 

Od czerwca zaczyna się plewie-
nie, delikatne nawożenie. Lipiec 
i sierpień to czas kwitnienia. Na 
przełomie tych miesięcy zaczy-
nają się żniwa. 

Kwiat mi³ości 
 i szczęścia

Lawenda ceniona jest 
nie tylko ze względu na wy-
gląd i aromat, ale także z uwa-
gi na swoje właściwości lecz-
nicze. Od wieków wykorzysty-
wana jest jako naturalny środek 
uspokajający i usypiający. Dzia-
ła rozkurczowo na mięśnie gład-
kie i pobudza wydzielanie żół-
ci oraz soku żołądkowego. Dla-
tego polecana jest osobom, któ-
re mają problemy układu pokar-
mowego. W kwiatach zawarte są 
też składniki odpowiedzialne za 
regulację pracy jelit. 

Lawenda ma także silne 
działanie antybakteryjne. La-
wendowe inhalacje pomagają 
usunąć zalegającą flegmę i uła-
twiają oddychanie. Ma też wła-
ściwości przeciwbólowe.

W kulturze europejskiej 
kwiaty lawendy przez wieki 
uznawane były za kwiaty mi-
łości i szczęścia. Dawniej wrę-
czenie przez mężczyznę bukie-
tu lawendy oznaczało wyraże-
nie ciepłych uczuć. Bardzo czę-
sto dziewczyny otrzymywały 
taki bukiet w chwili oświadczyn.

Na południu Europy wie-
rzono też, że dyskretnie scho-
wana pod poduszką mężczyzny 
lawenda zachęci go do oświad-
czyn i małżeństwa. Na przeło-
mie XIV i XV wieku w Dniu 
Świętego Łukasza, czyli 18 paź-
dziernika, kobiety stanu wolnego 
piły napary z lawendy wierząc, 
że we śnie ujrzą swojego wy-
branka. Mężatki podawały taki 
napój swoim mężom, aby umoc-
nić małżeństwo. 

Wierzono też, że lawenda 
przynosi domownikom szczę-
ście, dobrobyt, gwarantuje też 
spokój w rodzinie. Zapobiega 
kłótniom i przyciąga pozytyw-
ne zdarzenia.

Beata Zalot
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Jan Stopka  
Harnasiem Roku

Harnaś Roku 2024 Jan Stopka z Nośwarniyjsom Góroleckom Izabelą Szeligą swoje rządy w powiecie tatrzańskim rozpoczęli od 
rozpalenia watry.

Kotelnica Summer Festiwal to też mnóstwo atrakcji dla naj-
m³odszych.

Zwycięzcy Rodzinnej Familiady.

Jedną z gwiazd Festynu Bia³czańskiego by³a grupa Phill Col-
lins Tribute.
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Harnaś Roku 
2024 mieszka 
w Leszczynach. Ma 27 
lat. Tańczy w zespole 
„Zbójnicek” w Zębie. 
Ukończył akademię 
ekonomiczną. Na 
co dzień zajmuje 
się projektowaniem 
przyłączy 
elektroenergetycznych. 
i kocha to, co robi!

W ybory Harnasia 
Roku, Cepra i Ce-
perki Roku, Harna-

siowe Próby, Rodzinna Familia-
da, watra i liczne koncerty - to 
tylko część wydarzeń, które na 
stałe wpisały się w organizowa-
ny przez Kotelnicę Białczańską 
festyn. Tym razem do zaszczyt-

nego tytuł Harnasia Roku aspi-
rowało 6 młodych Podhalan: 
Karol Stołowski z Białego Du-
najca, Krzysztof Lichaj z Gro-
nia, Jan Stopka z Leszczyn, Szy-
mon Waliczek z Bustryku, Bar-
tłomiej Stopka z Szaflar i Bar-
tłomiej Dzioboń z Nowego Tar-
gu. Ich zmagania wnikliwie ob-
serwowało jury, w składzie: wójt 
gminy Bukowina Tatrzańska An-
drzej Pietrzyk, starosta tatrzań-
ski Andrzej Skupień, sekretarz 
powiatu tatrzańskiego Helena 
Buńda, regionalistka Janina Wa-
cław, dyrektor banku Karpatia 
Edward Tybor i regionalista Sta-
nisław Remiasz.

Kandydaci musieli wykazać 
się rzetelnością, uczciwością, 
sprytem, siłą fizyczną i kilkoma 
innymi przymiotami. Po wstęp-
nej autoprezentacji, regulami-
nową już konkurencją, w której 
spróbowali się kandydaci, był 
taniec zbójnicki, do którego po-
prowadził ich ustępujący Har-
naś Roku 2023 Kacper Śmiałek 
z Sierockiego. Siłę fizyczną i wy-

trzymałość wszystkich młodych 
górali szybko sprawdziło „wia-
dro”, tj. konkurencja polegają-
ca na tym, by w wyciągniętych 
na wprost rękach jak najdłużej 
utrzymać wypełnione po brze-
gi wiadro. Innym zadaniem był 
śpiew pytacki, a jeszcze innym 
hajduk, tj. taniec z ciupagą wo-
kół postawionego na środku sce-
ny pnia drzewa.

Przekonali go na weselu
Po podsumowaniu wszyst-

kich konkurencji, decyzją jury 
Harnasiem Roku 2024 został 
Jan Stopka z Leszczyn. Jak sam 
przyznał, już jakiś czas chodzi-
ło mu po głowie, żeby wystarto-
wać, ale nie wiedział, czy podo-
ła. Przed trzema tygodniami był 
jednak na weselu koleżanki z ze-
społu i tam wszyscy przekony-
wali go, żeby spróbował. - Potań-
czyłem więc trochę z koleżanką, 
pośpiewałem, poćwiczyłem róż-
ne konkurencje i całkiem zgrab-
nie to wyszło - mówił tuż po wy-
borze. Jak podkreślał, każda kon-

kurencja była jakoś tam dla nie-
go trudna, ale najbardziej dało 
mu w kość „wiadro”. - Cały ty-
dzień pracowałem przy prze-
rzucaniu siana i ręce miałem już 
dość zmęczone. Nie spodziewa-
łem się, że taką konkurencję wy-
myślą - tłumaczył. Harnaś Roku 
2024 ma 27 lat. Tańczy w zespo-
le „Zbójnicek” w Zębie. Ukoń-
czył Akademię Ekonomiczną. 
Na co dzień zajmuje się projek-
towaniem przyłączy elektroener-
getycznych.

Nowo wybrany Harnaś przez 
najbliższy rok razem z Nośwar-
niyjsom Góroleckom Izabelą 
Szeligą ze Skrzypnego będą re-
prezentować powiat tatrzański na 
różnych ważnych wydarzeniach 
i uroczystościach, co zainaugu-
rowali tańcem tuż po wyborze. 
Pierwszym ich wspólnym dzia-
łaniem było uroczyste rozpalenie 
watry umiejscowionej za sceną 
Kotelnicy Białczańskiej.

W czasie tej 3-dniowej, zor-
ganizowanej z wielkim rozma-
chem imprezy, zebrana pod Ko-

telnicą publiczność mogła nie 
tylko posłuchać tradycyjnej gó-
ralskiej muzyki i obejrzeć gó-
ralskie zespoły regionalne, ale 
też posłuchać takich artystów, 
jak: Paweł „Biba” Binkiewicz, 
zespół De Lux Charts, Ano-
ther Queen Tribute, Phill Col-
lins Tribute, FiśBanda, Dikanda,  
Nocny Kochanek, a także le-
gendy polskiej sceny rocko-
wej Kasi Kowalskiej. Najmłod-
szym w smak było zaś tarzanie 
się w pianie i zjeżdżanie na śnie-
gu, a tym nieco starszym Hunt 
Run, tj. dzikie biegi dla każde-
go zgodne z jego naturą. Były 
też pokazy sprzętu wojskowe-
go, laser show, zabawa z DJ-em  
i wiele innych.

Ceperka i Ceper Roku
W sobotę w ramach XXVI 

edycji Festynu Białczańskiego 
odbyły się wybory Ceperki i Ce-
pra Roku. W szranki stanęło pięć 
odważnych pań i pięciu panów. 
Kandydaci i kandydatki musie-
li m.in. pokonać z ciupagą i ple-

cakiem mały tor przeszkód, wy-
pić żętycę, zatańczyć góralski ta-
niec z ciupagami czy ubić masło.

Trzeba przyznać, że odtwo-
rzenie tańca góralskiego z ciupa-
gami sprawiło kandydatom spo-
ro problemów. Niektórzy tworzy-
li własne, zupełnie nowe figury 
taneczne. Panie również miały 
delikatne problemy z ubiciem 
masła. Niektórym kandydatkom 
wyszła bita śmietana zamiast 
masła, co wywołało uśmiech na 
twarzach jury.

Ostatnią konkurencją był 
quiz wiedzy o Tatrach. Padały 
pytania m.in. o najwyższy szczyt 
w Tatrach, znaczenie słów redyk, 
watra, liczbę stawów w Doli-
nie Pięciu Stawów, nazwy rzek 
przepływających przez Podhale 
czy najwyżej położony budynek 
w Polsce.

Ceperką Roku została Joan-
na Maj z Krakowa. Ceprem Roku 
jury wybrało Marcina Maja. 
Pierwszy raz w historii Ceper 
i Ceperka Roku są małżeństwem.

Krystyna Waniczek, pp
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wydarzenia pod patronatem tp

n Wakacje z Muzeum 
Tatrzańskim
W czwartek 8.08 o godzinie 18 Muzeum Tatrzańskie 
w Zakopanem zaprasza na spotkanie z Bogumi³ą Dańko.

D
omowe kolekcje to spotkanie towarzyszące wystawie 
czasowej „Tryumf w czasie. Najstarsze ubiory z Podha-
la” prezentowanej aktualnie w gmachu głównym Mu-

zeum Tatrzańskiego, pierwszej z ekspozycji zorganizowanych 
w ramach wydarzenia „Lekcje z kolekcji. Ubiory ludowe w zbio-
rach Muzeum Tatrzańskiego”.

W ramach tego samego wydarzenia w piątek 9.08 
o godzinie 17 w Galerii Sztuki w willi oksza przy ul. Zamoy-
skiego 25 odbędzie się kuratorskie oprowadzanie po wysta-
wie czasowej „Pierwsze Rzeczy”, które poprowadzi dr Mag-
dalena Kwiecińska.

W sobotę 10.08 Muzeum Tatrzańskie zaprasza na go-
dzinę 10 do Jurgowa na wycieczkę etnograficzno-przyrodniczą 
„Pasterskim szlakiem”. Będzie to spacer od Polany Podokólne, 
wzdłuż rzeki Białki, do Zagrody Sołtysów. Wieczorem zaś, na 
godzinę 19.30, do schroniska PTTK na Hali ornak. Tu o „Zbój-
nickiej legendzie” opowiadał będzie Wojciech Szatkowski. Po-
słuchamy też muzyki Krzysztofa Siuty.

W poniedziałek 12.08 raz jeszcze zajrzeć możecie do Za-
grody Sołtysów w Jurgowie (Jurgów 215). o godzinie 11 roz-
poczną się w niej warsztaty edukacyjne „Pacynki w strojach 
spiskich”. Również na godzinę 11 Muzeum zaprasza do swo-
jej drugiej filii w Zagrodzie Korkoszów w Czarnej Górze (Zagó-
ra 86) na warsztaty edukacyjne „Wzory spiskie haftem krzy-
żykowym”.

W Zakopanem spotkamy się ponownie w Muzeum Pala-
ce w środę 14.08. Tematem będzie Goralenvolk - historia kola-
boracji części górali z okupantem hitlerowskim, podłoże zdra-
dy i jej oblicza, działalność Komitetu Góralskiego, akcja ken-
kart 1942 i próba stworzenia Legionu Góralskiego Waffen SS 
i wreszcie fiasko akcji „Goralenvolk” na Podhalu. Początek o go-
dzinie 15.                   an

n Funk De Nite 
na początek
Pierwszy z koncertów 
w ramach Festiwalu 
„Muzyka u Wnuka” 
w czwartek 8.08.

1 sierpnia w domu „U Wnuka” 
przy ul. Kościeliskiej, histo-
rycznym miejscu na mapie 

Zakopanego, oficjalnie otwarto 
nową salę artystyczną. To w niej 
odbywać się będą koncerty rozpoczynającego się właśnie Fe-
stiwalu „U Wnuka”, którego pomysłodawcą i organizatorem 
jest Witold Wnuk.

Festiwalową listę wykonawców otwierają Funk De 
Nite - jeden z najlepszych polskich zespołów grający mieszan-
kę funku, bluesa i jazzu, oraz andy Ninvalle - artysta hiphopo-
wy, pierwszy raper z Gujany. ich wspólny występ już w czwar-
tek 8.08 o godzinie 20.

o tej samej porze spotkamy się „U Wnuka” także w nie-
dzielę 11.08, by posłuchać Little egoists. Zespół powstał na po-
czątku 1986 roku z inicjatywy Marka Stryszowskiego, saksofo-
nisty, wokalisty i kompozytora. W swojej karierze Little egoists 
współpracowali z wielkimi gwiazdami jazzu, takimi jak Urszula 
Dudziak, Zbigniew Namysłowski, Joe Zawinul czy ernie adams. 
Przez zespół przewinęło się też wielu znakomitych muzyków, 
w tym Grażyna auguścik, Jacek Królik, Paweł Ścierański i Paweł 
Mąciwoda-Jastrzębski. obecnie wspólnie ze Stryszowskim gra-
ją: Sebastian Bernatowicz (instrumenty klawiszowe) i Sławek 
Berny (perkusja, perkusjonalia), a w ich muzyce można usły-
szeć wyraźne inspiracje nurtem world music oraz jazz-rock’iem.

an

n Francuskie 
i hiszpańskie nuty
W Zakopanem trwa 23. 
Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Organowej 
i Kameralnej im. Wac³awa 
Geigera. Przed nami 
jeszcze dwa koncerty.

W piątek 9.08 
w Sanktuarium 
Najświętszej Rodzi-

ny na Krupówkach wystąpią: 
Krzysztof Pawlisz - organista, 
i Donne armoniche - żeński 
zespół kameralny w składzie 
adrianna Bujak-Cyran, Liliana Pociecha oraz Katarzyna Wiwer. 
Wspólnie wykonają program „Muzyka romantyczna z kręgu 
francuskojęzycznego”. Posłuchamy m.in. utworów: Camille Sa-
int-Saënsa, Gabriela Fauré, Jehana alaina, Césara Francka i Guya 
Ropartza. Początek koncertu o godzinie 19.30.

Na finał festiwalu w sobotę 10.08 organizatorzy zapla-
nowali recital Marty Misztal Bloch - hiszpańskiej artystki pocho-
dzącej z Podhala. Zaprezentuje ona mniej znaną organową mu-
zykę hiszpańską. W programie: antonio de Cabezón, Francisco 
Correa de arauxo, Pablo Bruna, Juan Cabanilles, José Lidón, edu-
ardo Torres i Jesú Guaridi Bidaola. Finałowy koncert rozpocznie 
się o godzinie 20, również w Sanktuarium Najświętszej Rodziny.

an

n Szlifierz krzywych 
luster
Spotkanie z Arturem 
Ilgnerem, poetą, 
prozaikiem, dramaturgiem 
i twórcą kabaretu, 
już w czwartek 8.08 
w Mediatece Stacja 
Kultura Zakopane.

P
retekstem do spotkania 
z rabczańskim twórcą 
jest jego powieść „Szli-

fierz krzywych luster”. To 
książka, którą można czytać na wiele sposobów. Jako powieść 
autobiograficzną, opowieść o Rabce, o PRL-u. Można po pro-
stu dać się uwieść słowom autora i zachwycić ciekawą prozą, 
językiem, obrazami, grą, do której ilgner zaprasza czytelnika. 
Spotkanie poprowadzi Beata Zalot. 

Mediateka Stacja Kultura Zakopane przy ul. Chramców-
ki 35 (Dworzec PKP), czwartek 8.08, godz. 18.     an

n Echa folkloru
Stowarzyszenie im. 
Mieczys³awa Kar³owicza 
zaprasza na drugi z cyklu 
letnich koncertów 
z widokiem „Wakacje 
z d(m)uchami”.

D
la przypomnienia, 
„Wakacje z d(m)
uchami” to nowator-

ski cykl, którego ideą jest pre-
zentacja instrumentów dę-
tych w rozmaitych odsło-
nach - traktowanych zarówno komplementarnie, jak i soli-
stycznie. Koncerty zaś odbywają się w sali teatralnej Nauczy-
cielskiego Centrum ZNP (ul. Ciągłówka 11).

W sobotę 10.08 na zaproszenie Nemesis Quartet wspól-
nie zasiądziemy do muzycznej uczty urzekającej etnicznymi 
odcieniami polskich tańców narodowych i popularnych pieśni. 
Kwartet saksofonowy w projekcie „echa folkloru” eksplorować 
będzie ojczyste inspiracje ludowe w twórczości m.in. Witolda 
Lutosławskiego, Fryderyka Chopina, Zygmunta Noskowskiego 
i Karola Szymanowskiego.

Koncert rozpocznie się o godzinie 16.        an

n Tatrzańskie 
Musealia
Musealia to wyjątkowy festiwal, organizowany przez 
najstarszą instytucję kulturalną w regionie - Muzeum 
Tatrzańskie, ³ączący historię z nowoczesnością.

W tym roku rozpoczęły się 1.08 spotkaniem w Mu-
zeum Palace poświęconym 80. rocznicy wybuchu 
Powstania Warszawskiego. Na kolejne z wydarzeń 

w ramach Musealiów wybierzcie się do gmachu głównego Mu-
zeum Tatrzańskiego w piątek 9.08 o godzinie 11. W planach wy-
cieczka do dolin tatrzańskich połączona z oprowadzeniem po 
wystawie, a poprowadzi ją Wojciech Szatkowski. Limit miejsc do 
25 osób, zapisy: wydarzenia@muzeumtatrzanskie.pl.

W niedzielę 11.08 Muzeum organizuje plenerowe „Sia-
nokosy przed Kolibą”. Koliba to pierwszy budynek w stylu za-
kopiańskim zaprojektowany przez Stanisława Witkiewicza. Za-
bytkowa willa słynie również z otaczających ją ogrodów. To wła-
śnie w nich w tajniki sianokosów wprowadzi przybyłych Michał 
Mierczak, który opowie o tym jak sianokosy wyglądały daw-
niej oraz zaprezentuje archaiczne i dzisiaj już nieco zapomnia-
ne techniki. W trakcie wydarzenia etnolog i regionalistka anna 
Nędza-Kubiniec opowie o roli kobiet w dawnych pracach po-
lowych na podhalańskich wsiach. Każdy, kto sam chciałby się 
sprawdzić w roli gazdy, będzie mógł wziąć udział w konkursie 
układania kop siana. W programie również pokaz strojów re-
gionalnych. Wszystko to w godzinach od 12 do 16.     an

n Strażackie Śpasy
Na XVI Ma³opolskie 
Międzynarodowe 
Zawody Sikawek 
Konnych 
„Strażackie Śpasy” 
zapraszamy do 
Zębu w niedzielę 11.08.

J ak co roku w szranki staną drużyny strażackie. Będzie moż-
na podziwiać ich sprawność i pomysłowość oraz drużyno-
we zgranie w licznych konkurencjach i zabawach. W trakcie 

wystąpi też kabaret „Randka w ciemno”, a muzykę ze sztuczną 
inteligencją zaprezentuje Grzegorz Preysing. odbędą się także 
zawody strażackie dla dzieci, a wieczorem zabawa przy mu-
zyce grupy Zodyma.

Strażackie śpasy zaczną się o godz. 12. Wcześniej - o 11.30 
korowód przejedzie sprzed remizy oSP w Zębie na plac za-
wodów na Bartolskim Wierchu.           an

n Koncerty 
pod Gontem
W zakopiańskiej Karczmie pod Gontem po raz kolejny 
spotkacie się ze znanymi Wam artystami.

C ykl muzycznych wieczorów otworzy Piotr „Lupi” Lu-
bertowicz. Nowotarskiego artystę, od lat związanego 
z polską sceną blues-rockową, usłyszymy w czwartek 

8.08. Z kolei w piątek 9.08 w karczmie zagra boliwijska gru-
pa ahaju Fusion.

W sobotę 10.08 dancing z zespołem Watra. Śpiewać bę-
dzie agnieszka Jarzyna-Zielińska, córka leadera zespołu Skal-
dowie, której na klawiszach, a także wokalnie, towarzyszył bę-
dzie Tadeusz Gawlik.

W niedzielę 11.08 zmiana muzycznego klimatu. Tym ra-
zem usłyszymy utwory w rock-bluesowych klimatach w wyko-
naniu Mr. Cone - gitarzysty i wokalisty rodem z Mszany Dol-
nej. i wreszcie w środę 14.08 wieczór z Tarim - multiinstrumen-
talistą z Boliwii.

Wszystkie koncerty rozpoczynają się o godzinie 19.
an

n Zio³a Matki Bożej
Czwartek 15.08 to święto 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny, popularnie 
zwanym Świętem Matki 
Boskiej Zielnej.

Z
tej też okazji Mu-
zeum - orawski Park etno-
graficzny w Zubrzycy Gór-

nej zaprasza w środę 14.08 o go-
dzinie 14 do kościoła pw. Matki 
Bożej Śnieżnej na spotkanie „Zioła 
Matki Bożej. Konkurs na najpięk-
niejszy bukiet zielny”.

W programie: z cyklu „W rytmie pór roku” - koszenie 
żyta na muzealnych zagonach, opowieści o ziołach i roślinach 
związanych z kultem maryjnym, układanie bukietów w koście-
le, a na koniec rozstrzygnięcie konkursu i wręczenie nagród.

an

n Kultura na Bani
W piątek 9.08 w ramach 
wakacyjnego cyklu 
„Kultura na Bani” koncert 
zagra grupa 4Szmery.

P
ochodząca z Bochni for-
macja 4Szmery znana 
jest przede wszystkim 

z coverów legendarnego aC/
DC. Ma też na koncie w pełni 
autorski album „Roll”, krążek 
live „No sheep till Muzyczna 
owczarnia” i płytę „Life after 
death”. 19 lutego 2023 roku 
zespół świętował jubileusz 25-lecia działalności scenicznej, ale 
też i jubileusz swoich idoli - czyli 50 lat od powstania aC/DC, 
gromadząc w katowickim „Spodku” ponad pięć tysięcy fanów. 
Tym razem zagrają w Białce Tatrzańskiej. ich piątkowy koncert 
na scenie Kultury na Bani rozpocznie się o godzinie 20.

W sobotę 10.08 o godzinie 18.30 w tym samym miej-
scu zagrają Weronika & The Hjub Trio, a o godzinie 20 - Tre-
bunie Tutki.

We wtorek 13.08 w Kinie Letnim na Stoku seans fil-
mu „Barbie”.                 an

n Klimaty Stanis³awa 
Ga³ka
Zapraszamy na wernisaż 
wystawy „Klimaty 
Stanis³awa Ga³ka - obrazy 
z kolekcji prywatnej”, 
który odbędzie się 
w Centrum Kultury 
Rodzimej Czerwony Dwór 
w piątek 9.08 o godz. 17. 

S tanisław Gałek był nie-
koronowanym królem 
pejzażystów tatrzań-

skich okresu międzywojennego i pierwszych lat po wojnie. Je-
rzy Soplica w Gazecie Zakopiańskiej pisaŁ o nim z uznaniem: 
„Gałek jest jednym z tych niewielu, którzy świat górski rozu-
mieją i którzy znaleźli jego duszę. Gałek jest poetą Tatr, serce 
ma pełne miłości dla czystego ich piękna”.

artysta malował przez blisko sześćdziesiąt lat. Po 1945 
był stałym uczestnikiem wystaw organizowanych w Zako-
panem przez Związek Polskich artystów Plastyków. Ponadto 
rzeźbił i projektował wzory kilimów dla stowarzyszenia „Kilim” 
w Zakopanem. W 1957 roku uhonorowany został Nagrodą Pla-
styczną Miasta Zakopanego „za całokształt długoletniej twór-
czości artystycznej związanej z Podhalem i Zakopanem”. Zo-
stał pochowany na Starym Cmentarzu przy ulicy Kościeliskiej.

„Klimaty Stanisława Gałka - obrazy z kolekcji prywat-
nej” będzie można oglądać w Centrum Kultury Rodzimej w wil-
li Czerwiony Dwór do 5 października.        opr. an

n Spiskie Melodie
Festiwal Spiskie 
Melodie w sobotę 10.08 
w Rzepiskach.

Z
malowniczo położonej 
sceny plenerowej (Po-
tok Grocholów 1, Ma-

riański ośrodek Duszpaster-
ski) brzmieć będą twórcze 
interpretacje starych melo-
dii i pieśni ludowych polskich 
obszarów Spisza oraz nowe 
kompozycje inspirowane spi-
skimi motywami muzycznymi. 
W kulinarnej strefie popróbo-
wać będzie można spiskich specjałów i potraw przygotowanych 
przez Koło Gospodyń Wiejskich w Rzepiskach. To od godziny 15.

Koncerty rozpoczną się o godzinie 16. W trakcie pierw-
szego z nich, zatytułowanego „Muzyka korzeni”, wystąpią: ka-
pela Śpisko Qmpanijo, zespół Zielony Jawor z Krempach, Czar-
dasz z Niedzicy, Mali Jurgowianie z Jurgowa, Kacwińskie Boró-
wecki z Kacwiga - grupa dziecięca, Spiszacy z Łapsz Niżnych, 
kapela Ciardasie z Czarnej Góry oraz jurgowski chór in Nomi-
ne. o godzinie 18.30 koncert „inspiracje”. Tym razem na sce-
nie plenerowej zaprezentują się: agnieszka Cudzich, Wiola Ja-
kubiec, Dorota Błaszczyńska-Mogilska, Weronika Błaszczyń-
ska, Wiktoria Chorobik, agata Jonczak, anna Koehler, Stefan 
Błaszczyński, Darek Bateltowski, Sławomir Berny, oleg Dyyak, 
Jasiek Kusek, Grzegorz Piętak, a także FiśBanda.

W trakcie festiwalu wystąpi też zespół Brathanki, który 
w tym roku obchodzi jubileusz 25 lat pracy artystycznej.

an

n Tutti di mare. 
Widowisko plenerowe
Teatr Lalek „Rabcio” 
w Rabce-Zdroju zaprasza 
na widowisko plenerowe 
„Tutti di mare”.

C zterdziestominutowy 
spektakl wyreżysero-
wał Łukasz Łęcki. Rzecz 

dzieje się w latarni na morskim 
brzegu. Pewnego dnia fruwa-
jące dookoła niej mewy są wy-
jątkowo psotne i sprawiają, że 
Latarnik upuszcza do morza 
żarówkę niezbędną do pra-
cy latarni. Z pomocą oferuje 
się Rybak, który rusza na poszukiwania niezawodnego świa-
tła, zdolnego rozproszyć największe ciemności. Podobno jego 
tajemnicę znają ryby żyjące w morskich głębinach. Czy Rybak 
zdobędzie światło dla latarni zanim zapadnie noc? 

Widowisko wykorzystujące techniki teatru ulicznego, 
lalkarskiego oraz sztuki nowocyrkowej obejrzymy w niedzie-
lę 11.08 w Parku Zdrojowym na Placu „pod Grzybkiem”. Po-
czątek o godzinie 17. Wystąpią: antonina Chrustek, alicja Pota-
czek, Bartłomiej Zdeb, Łukasz Łęcki i Tomasz Palarczyk.   an

n Ma³opolski Festiwal 
Cyrkowy
ThinkVille - Miasto 
Pomys³ów i Fundacja 
Żongluj Kulturą zapraszają 
do Rabki-Zdroju na 
Ma³opolski Festiwal 
Cyrkowy. Rozpocznie się 
on w piątek 9.08 i potrwa 
do niedzieli 11.08.

W trakcie oglądać bę-
dziemy akrobacje na scenie i w parku, żonglerkę pił-
kami, pałkami i chustami oraz pokazy iluzji. Chętni 

wezmą też udział w warsztatach cyrkowych. W piątek wieczo-
rem przy fontannie Teatr ognia „Los Fuegos” zaprezentuje fire-
show, w sobotę zaś w tym samym miejscu odbędzie się „Fire-
space” - pokaz ognia w wykonaniu artystów z całej Polski. Fe-
stiwalową niedzielę rozpoczną igrzyska cyrkowe w amfitearze, 
a zakończy finałowy spektakl akrobatyczno-muzyczno-cyrko-
wy. Szczegółowy program trzech dni Małopolskiego Festiwa-
lu Cyrkowego znajdziecie w informatorze obok (Wydarzenia).

Już dziś organizatorzy zapraszają też na piątek 9.08 (go-
dzina 20.30) do Restauracji Zdrojowej na gale otwarcia, w trak-
cie której odbędzie się wernisaż wystawy fotograficznej „Nowy 
cyrk w obiektywie”.               an

n Letni wypas owiec
Zapraszamy w sobotę 
10.08 na Letni Wypas 
Owiec - Redyk.

P
o raz 44. na scenie ple-
nerowej w Jaworkach 
odbędzie się niezwy-

kłe wydarzenie przybliżają-
ce pasterskie tradycje. Start 
o godz. 15. W programie prze-
pęd i strzyżenie owiec, a tak-
że występy. Zaprezentują się: 
Zespół Jana Malinowskiego 
ze sztuką „Wesele cz. 1 - Na 
Bacówce”, Kapela Jaworca-
nie, folklor pieniński - Zespół Pieśni i Tańca „Pienińskie Wiyr-
chy” z Krościenka nad Dunajcem oraz Zespół Regionalny „Małe 
Pieniny” z Krościenka nad Dunajcem. Również zespół Śpulande-
ry i kabaret Śleboda. Gwiazdą wieczoru będzie zespół Megitza.

Przybyli popróbują też potraw pienińskiej kuchni re-
gionalnej przygotowanych przez Koło Gospodyń Wiejskich 
w Jaworkach,  i podhalańskiej kuchnii regionalnej serwowa-
nej przez - Koło Gospodyń Wiejskich w Kluszkowcach, barana 
z rożna przyrządzonego przez rodzinę Bulisiów-Zachwiejów 
i tradycyjnych wyrobów owczych. Będzie i wystawa prac re-
gionalnych twórców, stoisko sztuki dziecięcej, loteria fantowa 
na rzecz budowy domu mieszkalnego dla podopiecznych PSo-
Ni Koło w Szczawnicy oraz wiele innych atrakcji.       an

n Europejskie 
Targi Produktów 
Regionalnych
Piętnasta edycja 
Europejskich Targów 
Produktów Regionalnych 
rozpocznie się 
w Zakopanem  
w niedzielę 11.08.

J ak podkreśla organizator 
wydarzenia, a jest nim Ta-
trzańska agencja Rozwo-

ju Promocji i Kultury: „Region 
to coś więcej niż miejsce na 
mapie. Tworzą go wyjątkowi 
ludzie, szczególny charakter otoczenia i niepowtarzalna kultu-
ra. Kwintesencją oraz ikoną danego regionu są tradycyjne pro-
dukty i sposób ich wytwarzania. W celu wspierania regional-
nych fenomenów powstały europejskie Targi Produktów Regio-
nalnych. Wydarzenie, które promuje autentyczność i różnorod-
ność, dając możliwość spotkania z żywym dziedzictwem kul-
turowym zarówno z Polski jak i z europy”.

Zapraszamy zatem wszystkich na Górną Rówień Krupo-
wą. Tutaj od niedzieli 11.08 do czwartku 15.08 w ramach tar-
gów nie tylko będzie można poznać i kupić wiele produktów. 
Będą też występy, warsztaty czy degustacje.

Szczegółowy program w informatorze obok.
an

n Czes³aw Mozil Solo
Po pó³rocznej przerwie Czes³aw Mozil wraca  
do koncertowania z solowym repertuarem.

T
ym razem, obok piosenek znanych i lubianych, w trak-
cie koncertów pojawią się również utwory z dwóch al-
bumów wydanych w ciągu minionego roku. Pierwszy to 

#iDeoLoGiaMoZiLa. Na drugim - „inwazja Nerdów” - arty-
sta zamieścił nagrana z udziałem dzieci i młodzieży ze szkół 
i ognisk muzycznych z całego kraju.

W Muzycznej owczarni w Jaworkach Czesław Mozil za-
gra aż dwa koncerty - w piątek i sobotę 9-10.08.       an

n Kod zbuntowanego 
umys³u
„Kod zbuntowanego 
umys³u” to tytu³ drugiego 
etapu Wakacyjnego  
Grand Prix Gier  
Miejskich „Zbuntowany 
cyber umys³”.

G rupa Gry Terenowe 
Nowy Targ w ramach 
czteroetapowego 

Grand Prix zabiera graczy do 
świata, w którym stworzony 
przez ludzi cyber bio mózg buntuje się przeciwko swoim twór-
com i ludzkości. Uważając ją za niedoskonałą, postanawia ją 
zniszczyć. Gracze wcielają się w rolę ocalałych, którzy podej-
mują wyzwanie i sprzeciwiają się zbuntowanej sztucznej inteli-
gencji. ich misją jest dotarcie do głównego serwera i jego znisz-
czenie. Tylko tak uratują ludzkość.

Za nami pierwszy etap, czyli „echo cyfrowego buntu”, ro-
zegrany w niedzielę 4.08 na terenie Spółdzielczego Domu Kul-
tury w Nowym Targu. W tym samym miejscu startujecie w kolej-
ną niedzielę 11.08. o godzinie 13 wyruszacie na misję rozszyfro-
wania skomplikowanych kodów pozostawionych przez zbun-
towaną ai. Czy uda się wam przechytrzyć algorytmy i zdobyć 
kluczowe informacje, które pozwolą na kolejny krok w walce? 
Gracie oczywiście do godziny 18.

Zapisy przez stronę mqgry.pl.          an

n Rogoźnickie Dni 
Sportu
Zapraszamy na 
Rogoźnickie Dni Sportu 
i Rozrywki. Impreza 
odbędzie się w trakcie 
dwóch nadchodzących 
weekendów - w niedziele 
11.08 i 18.08.

11 sierpnia na terenie 
Stadniny Koni „Dworna” w Rogoźniku zaplanowano 
XVi Gminne Zawody Jeździeckie im. ks. prof. Józefa Ti-

schnera. W trakcie odbędą się cztery konkursy, wszystkie w sko-
kach przez przeszkody. Będą to: wysokość 50 cm o Puchar Stad-
niny Koni „Dworna”, wysokość 70 cm o Puchar Sołtysa Wsi Ro-
goźnik, wysokość 80 cm o Puchar Rodziny Tischnerów oraz wy-
sokość 100 cm o Puchar Wójta Gminy Nowy Targ. Poprzedzi je, 
o godzinie 10.30, konkurs zabawowy dla początkujących za-
wodników (do 40 cm). o godzinie 18 wystąpi kapela góral-
ska Rodziny Symkov ze Słowacji. Będzie też loteria z konkur-
sem wiedzy o koniu. Wydarzenie zakończy zabawa taneczna.

an

n Festyn Glycarowski
W niedzielę 11.08 
zapraszamy do Gliczarowa 
Górnego na Festyn 
Glycarowski i II Wybory 
Gaździny Roku.

F
estyn odbędzie się na 
placu koło Szkoły Pod-
stawowej w Gliczarowie 

Górnym. Początek w samo 
południe. Na scenie zaprezen-
tują się: Związek Podhalan od-
dział Gliczarów Górny, zespół 
Rox Dance, Małe Jedlicki z Łapsz Wyżnych, Wierchy z Glicza-
rowa Górnego oraz orkiestra dęta z Jurgowa.

Gaździny walczące w tym roku o tytuł poznamy o go-
dzinie 14. Wezmą też one udział w przygotowanych konkuren-
cjach. Której z pań poszło najlepiej dowiemy się po godzinie 17 
w trakcie oficjalnego ogłoszenia wyników.

Wieczór w Gliczarowie Górnym upłynie w tanecznych 
rytmach. o godzinie 19 zagra bowiem zespół Kordian, a po 
20 rozpocznie się zabawa z zespołem Parzenica i DJ`em ar-
kiem Chowańcem.               an

n Góralskie Śpasy 
w Podczerwonem
W niedzielę 11.08 Festyn 
Rodzinny - VIII Góralskie 
Śpasy w Podczerwonem.

o rganizatorzy zapra-
szają wszystkich na 
godzinę 14 na plac na 

Kamieńcu za kościołem. Tu na 
scenie wystąpią młodzi muzy-
kanci ze szkółki Dawida Mo-
tora-Greloka, Dziecięcy Ze-
spół „Śleboda” z Podczerwo-
nego i Koniówki, zespół „Juha-
si” z Czarnego Dunajca i „Du-
najec” z Niedzicy. Będzie też 
konkurs strzelecki organizowany przez strzelnicę LoK Nowy 
Targ, pokaz oraz konkursy dla dzieci prowadzone przez aka-
demię Piłkarską Wisła Czarny Dunajec i wiele innych atrakcji.

Dzień zakończy zabawa taneczna z zespołem „Siom-
pawica”.                    an

Na wydarzenie „Wszyscy 
dla dziedzictwa, klasyka 
dla wszystkich. Ocalić od 
zapomnienia” zapraszamy 
do Sieniawy w środę 
i czwartek 14-15.08.

W 2016 roku zespół 
parkowo-dworski 
w Sieniawie zakupi-

ły rodziny Wójtowiczów i anto-
laków, które obecnie dokłada-
ją starań, aby przywrócić jego 
dawną świetność. Jak podkre-
śla Krystyna Wójtowicz z zajmującej się rewitalizacją dworu fir-
my „Wiktoria”: „Dwór w Sieniawie ma służyć społeczeństwu lo-
kalnemu i nie tylko, poprzez organizowanie różnych wydarzeń 
oraz pielęgnowanie staropolskich tradycji. Jest jednak w sta-
nie nienadającym się do użytkowania. Wymaga gruntowne-
go remontu, który wymaga wielu nakładów finansowych i w 
związku z tym prace zostały podzielone na etapy. (...) Z inicja-
tywy właścicieli zostało założone Stowarzyszenie ochrony Dóbr 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego w Sieniawie, które wspiera 
w/w działania. Dziedziniec sieniawskiego dworu stał się obec-
nie miejscem cyklicznych wystaw dzięki nawiązaniu współpracy 
z Muzeum Żup Krakowskich w Wieliczce. Dzięki wsparciu wie-
lu miłośników zabytków oraz lokalnych grup działania sieniaw-
ski dwór stał się kolebką kultury”.

Jednym z takich działań kulturalnych jest właśnie wyda-
rzenie „Wszyscy dla dziedzictwa, klasyka dla wszystkich. oca-
lić od zapomnienia”. Rozpocznie się w środę 14.08 o godzinie 
15 warsztatami tanecznymi prowadzonymi przez tancerkę ba-
letową Galinę Koval. W czwartkowe popołudnie na dziedziń-
cu sieniawskiego dworu zaprezentują się artyści uczestniczą-
cy wcześniej w koncercie „ave Maryja epokami” (kościółek św. 
antoniego). Będą też m.in. warsztaty, akademia Młodego Zie-
larza, rękodzieło ludowe i kuchnia staropolska.

Program w informatorze obok.        an

n Fantastyczne 
spotkania
Zakopiański Klub 
Fantastyki - Sekcja 
Fantastyki Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokó³” 
Gniazdo w Zakopanem 
po raz kolejny zaprasza 
na warsztaty malowania 
figurek.

W arsztaty odbędą się 
w najbliższą niedzielę 11.08 w siedzibie TG „Sokół” 
przy ul. orkana 2a w Zakopanem. Ze względu na 

ograniczoną liczbę miejsc obowiązują na nie wcześniejsze za-
pisy poprzez formularz na stronie: http://wmf.klubfantasty-
ki.pl/. Zajęcia poprowadzi Przemysław Xerxes Pencak, a roz-
poczną się one o godzinie 15.

Zakopiański Klub Fantastyki to także stały cykl „Gry 
bez prądu”. To otwarte spotkania przy grach planszowych, 
bitewnych i karcianych, odbywające się dwa razy w tygo-
dniu - w każdą niedzielę od godziny 17 i w środę od godziny 
18.30. organizatorzy zachęcają do udziału w nich oraz śledze-
nia relacji ze spotkań na profilu FB Zakopiański Klub Fantastyki.

an

n Noc spadających 
gwiazd pod Tatrami

eprasa.pl b1467be92f
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n Przenikanie Góry 
330...
Dok³adnie w dniu 
japońskiego Święta Góry 
11 sierpnia na Kopcu 
Kościuszki w Krakowie 
zostanie otwarta 
wystawa prac Beaty Zuby 
„Przenikanie Góry 330...”.

K opiec Kościuszki jest jed-
nym z nielicznych miejsc 
w Krakowie, z którego 

można zobaczyć tatrzańskie 
szczyty. od niedzieli góry będą obecne na Kopcu również za 
sprawą projektu krakowskiej malarski Beaty Zuby. W Centrum 
Wystawowo-Konferencyjnym przy Kopcu Kościuszki odbędzie 
się wystawa górskich obrazów artystki, a zbocze Kopca ozdo-
bi jedna z prac - wielkoformatowa „Czerwona góra”. W ra-
mach projektu zaplanowano również koncert muzyki klasycz-
nej, warsztaty z malowania kopców oraz wykłady poświęco-
ne górom. Wernisaż niedziela 11 sierpnia, godz. 16.    bz

n Ocalić 
od zapomnienia

n Fantastyczne 
spotkania
Zakopiański Klub 
Fantastyki - Sekcja 
Fantastyki Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokó³” 
Gniazdo w Zakopanem 
po raz kolejny zaprasza 
na warsztaty malowania 
figurek.

W arsztaty odbędą się 
w najbliższą niedzielę 11.08 w siedzibie TG „Sokół” 
przy ul. orkana 2a w Zakopanem. Ze względu na 

ograniczoną liczbę miejsc obowiązują na nie wcześniejsze za-
pisy poprzez formularz na stronie: http://wmf.klubfantasty-
ki.pl/. Zajęcia poprowadzi Przemysław Xerxes Pencak, a roz-
poczną się one o godzinie 15.

Zakopiański Klub Fantastyki to także stały cykl „Gry 
bez prądu”. To otwarte spotkania przy grach planszowych, 
bitewnych i karcianych, odbywające się dwa razy w tygo-
dniu - w każdą niedzielę od godziny 17 i w środę od godziny 
18.30. organizatorzy zachęcają do udziału w nich oraz śledze-
nia relacji ze spotkań na profilu FB Zakopiański Klub Fantastyki.

an

Chcecie pooglądać deszcz 
Perseidów w towarzystwie 
pasjonata astronomii? 
Okazja nadarzy się  
12 i 14 sierpnia.

P
oczątkiem drugiej de-
kady sierpnia na niebie 
obserwować możemy 

deszcz Perseidów zaserwowa-
ny przez pozostałości komety 
109P Swift-Tuttle. Zatem wzo-
rem zeszłego roku, tak i w tym 
na wyprawę pod nocne niebo 
zaprasza Jakub Grygiel z Chochołowa, pasjonat i popularyza-
tor astronomii, dwukrotnie nominowany przez NaSa do wy-
różnienia astronomiczne Zdjęcie Dnia (astronomy Picture of 
the Day) za zdjęcia drogi mlecznej nad Tatrami.

Jak pisze w zaproszeniu na to niecodzienne wydarzenie, 
wybierzecie się „na ścieżkę rowerową w Suchej Górze, nieco na 
zachód o parkingu obok stacji kolejowej, ok. 700 m od grani-
cy państwa. Można tam zarówno dojechać rowerem - ścież-
ką rowerową, jak i samochodem - drogą żwirową od Suchej 
Hory (skrzyżowanie naprzeciw kościoła).”od godziny 21 obser-
wować będziecie księżyc przez teleskop i dowiecie się jak fo-
tografować nocne niebo, a gdy zrobi się już ciemno, rozpocz-
nie się kosmiczny spektakl. Jak zapewnia Jakub Grygiel, wy-
starczy do tego koc i para oczu, chociaż warto też wziąć inny 
sprzęt obserwacyjny, by spojrzeć nieco głębiej w kosmos. Za-
znacza jednak, że w razie całkowitego zachmurzenia w jednym 
z terminów wydarzenie zostanie odwołane.      an
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zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 201 53 
04, kinogiewont.pl
l 8.08, 11.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (2D/dub-
bing), 12.45 W głowie się nie mieści 2 (2D/dubbing), 14.30 
i 16.15 Harold i magiczna kredka (2D/dubbing), 18.00/
dubb. i 20.30/nap. Deadpool & Wolverine (2D/napisy)
l 9-13.08, 11.00 i 16.15 Harold i magiczna kredka (2D/
dubbing), 12.45 W głowie się nie mieści 2 (2D/dubbing), 
16.15 Gru i Minionki: Pod przykrywką (2D/dubbing), 18.00 
PReMieRa! it ends with us, 20.30 Deadpool & Wolverine 
(2D/dubbing)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. orkana 2, 18 20 140 
40, kinosokol.z-ne.pl
l 8.08, 11.50 Gru i Minionki: Pod przykrywką, 13.45 Był 
sobie kot, 15.30/dubb. i 20.00/nap. Deadpool & Wolveri-
ne, 18.00 Kod zła
l 9-14.08, 11.45 Gru i Minionki: Pod przykrywką, 13.40 
Był sobie kot, 15.25/dubb. i 20.00/nap. PReMieRa! Border-
lands, 17.30/nap. Deadpool & Wolverine,
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. or-
kana 2
l 9-11.08, 13.30 W głowie się nie mieści 2, 15.30 Mnich 
i karabin, 17.45 Love Lies Bleeding,20.00 PReMieRa! Mo-
tocykliści
l 13.08, 13.30 W głowie się nie mieści 2, 15.30 Mnich i ka-
rabin, 17.45 Love Lies Bleeding, 20.00 Motocykliści
l 14.08, 17.45 Love Lies Bleeding, 20.00 Motocykliści
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 15, bi-
lety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 (info: 
600 00 15 14).
l 8.08, 20.15 PeRFoRMaNCe wg F. Dostojewskiego/Wit-
kacy atelier
l 9.08, 19.15 CCy - WiTKaC-y Menażeria/Scena a. Ba-
zakbala, Kawiarnia Witkacy
l 10.08, 19.15 Z cyklu: Tatrzańskie. Część i: Na PRZeŁĘ-
CZy/Scena Witkacego

l 11.08, 20.15 PeRFoRMaNCe wg F. Dostojewskiego/
Witkacy atelier
l 14.08, 19.15 Scena Propozycji aktorskich - STaCHU-
Ra - się powie o tym wolniutko, a Ty tylko słuchaj/Scena a. 
Bazakbala, Kawiarnia Witkacy
n BNP PARIBAS KINO LETNIE. Festiwal Sopot - Zako-
pane, Plc Niepodległości. W SIERPNIU SEANSE O 21.00:
l 8.08 Baby Broker; l 9.08 Gorący temat; l 10.08 

Mroczny rycerz; l 11.08 aftersun; l 12.08 Doktor Do-
little; l 13.08 Joker; l 14.08 Nigdy w życiu

nowY targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowytarg.
pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 8.08, 10.40 Był sobie kot, 12.20 i 15.45 Harold i magicz-
na kredka, 14.00 W głowie się nie mieści 2, 17.20 Gru i Mi-
nionki. Pod przykrywką, 19.00/dubb. i 21.15/nap. Deadpo-
ol & Wolverine
l 9.08, 11.20 i 14.40 Harold i magiczna kredka, 13.00 
W głowie się nie mieści 2, 16.20 Gru i Minionki. Pod przy-
krywką, 18.00/dubb. PReMieRa! Borderlands, 19.45 PRe-
MieRa! it ends with us, 22.00/nap. Deadpool & Wolverine
l 10.08, 9.15 i 14.20 Harold i magiczna kredka, 10.50/
dubb. i 22.10/nap. Borderlands, 12.40 W głowie się nie mie-
ści 2, 16.00 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 17.45/dubb. 
Deadpool & Wolverine, 20.00 it ends with us
l 11.08, 9.45 i 14.40 Harold i magiczna kredka, 11.20 Był 
sobie kot, 13.00 W głowie się nie mieści 2, 16.20 Gru i Mi-
nionki. Pod przykrywką, 18.00/dubb. Borderlands, 19.45 it 
ends with us, 22.00/nap. Deadpool & Wolverine
l 12.08, 9.15 i 14.20 Harold i magiczna kredka, 10.50/
dubb. i 22.10/nap. Borderlands, 12.40 W głowie się nie mie-
ści 2, 16.00 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 17.45/dubb. 
Deadpool & Wolverine, 20.00 it ends with us
l 13.08, 11.20 i 14.40 Harold i magiczna kredka, 13.00 
W głowie się nie mieści 2, 16.20 Gru i Minionki. Pod przy-
krywką, 18.00 it ends with us, 20.15/nap. Borderlands, 
22.00/nap. Deadpool & Wolverine
l 14.08, 11.20 i 14.40 Harold i magiczna kredka, 13.00 
W głowie się nie mieści 2, 16.20 Gru i Minionki. Pod przy-
krywką, 18.00/dubb. Borderlands, 19.45 it ends with us, 
22.00/nap. Deadpool & Wolverine

raBka-zdrÓj
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. orkana 3C, 18 26 77 648, 
rabcio.pl
l 8.08, 11.00 Mały książę
l 9.08 i 12.08, 11.00 oTo RaBCio!
l 13.08, 11.00 PiĘKNa i BeSTia
l 14.08, 11.00 LUNa

wydarzenia

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³ubińskie-
go, ul. Krupówki 10, gmach główny. CZYNNE: poniedzia-
łek-środa 12-20, w pozostałe dni 10-18. muzeumtatrzan-
skie.pl. Wystawa czasowa: TRyUMF W CZaSie. NaJSTaR-
SZe UBRaNia Z PoDHaLa - pierwsza z ekspozycji zorgani-
zowanych w ramach wydarzenia „Lekcje z kolekcji. Ubiory 
ludowe w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego”.
l 8.08, 18.00 DOMOWE KOLEKCJE - spotkanie z Bogu-
miłą Dańko towarzyszące wystawie „Tryumf w czasie. Naj-
starsze ubiory z Podhala”
l 9.08, 11.00 WYCIECZKA DO DOLIN TATRZAŃSKICH 

połączona z oprowadzeniem po wystawie, poprowadzi 
Wojciech Szatkowski. Limit miejsc do 25 osób, zapisy: wy-
darzenia@muzeumtatrzanskie.pl
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1a
l 8.08, 19.00 KONCERT: Piotr Lupi Lubertowicz - blu-
es i okolice
l 9.08, 19.00 KONCERT: ahaju Fusion Bolivia - latino mu-
sic
l 10.08, 19.00 DANCING: Zespół Watra
l 11.08, 19.00 KONCERT: Mr. Cone - rock and blues
l 14.08, 19.00 KONCERT: Tari Bolivia - latino music
n Dom u Wnuka, ul. Kościeliska 8
l 8.08, 20.00 FESTIWAL MUZYKA U WNUKA: Funk De 
Nite & andy Ninville
l 11.08, 20.00 FESTIWAL MUZYKA U WNUKA: Little 
egosit Marka Stryszowskiego
n Galeria Sztuki w willi Oksza (oddz. M. Tatrzańskie-
go), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). 
Wystawa czasowa: PieRWSZe RZeCZy. elementy ubioru, 
które Stanisław Konstanty Drohojowski przekazał do Mu-
zeum Tatrzańskiego pod koniec XiX wieku, jedne z pierw-
szych w kolekcji etnograficznej, pochodzące z Czorsztyna 
i prawdopodobnie okolic.
l 9.08, 17.00 KURATORSKIE OPROWADZANIE po wy-
stawie czasowej „Pierwsze Rzeczy”, poprowadzi dr Mag-
dalena Kwiecińska. Wydarzenie z cyklu Lekcje z kolekcji. 
Ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Rodzimej, 
ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 (oprócz środy).
l 9.08, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: KLiMaTy STaNi-
SŁaWa GaŁKa - obrazy z kolekcji prywatnej
n Sanktuarium Najświętszej Rodziny, ul. Krupówki 1a. 
23. MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL MUZYKI ORGA-
NOWEJ I KAMERALNEJ IM. WACŁAWA GEIGERA: 
l 9.08, 19.30 FRaNCUSKa MUZyKa RoMaNTyCZNa. 
Krzysztof Pawlisz - organy i Donne armoniche (adrianna 
Bujak-Cyran, Liliana Pociecha, Katarzyna Wiwer) - śpiew. 
W programie: C. Saint-Saëns, G. Fauré, J. alain, C. Franck, 
G. Ropartz
l 10.08, 20.00 HiSZPaŃSKa MUZyKa oRGaNoWa. 
Marta Misztal Bloch - organy. W programie: antonio de 
Cabezón, Francisco Correa de arauxo, Pablo Bruna, Juan 
Cabanilles, José Lidón, eduardo Torres, Jesú Guridi Bidaola
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanis³awa 
Witkiewicza w „Kolibie” (oddz. M. Tatrzańskiego), ul. 
Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). Wysta-
wa czasowa: W GoRSeCie. Prace inspirowane kobiecym 
gorsetem góralskim, w całości wykonane przez uczenni-
ce drugiej klasy PLSP im. antoniego Kanara w Zakopanem.
l 11.08, 12.00-16.00 SIANOKOSY PRZED KOLIBĄ: W 
tajniki sianokosów wprowadzi Michał Mierczak, który 
opowie o tym jak sianokosy wyglądały dawniej oraz zapre-
zentuje archaiczne i dzisiaj już nieco zapomniane techni-
ki. W trakcie wydarzenia etnolog i regionalistka anna Nę-
dza-Kubiniec opowie o roli kobiet w dawnych pracach po-
lowych na podhalańskich wsiach. Każdy, kto sam chciałby 
się sprawdzić w roli gazdy, będzie mógł wziąć udział w kon-
kursie układania kop siana. W programie również pokaz 
strojów regionalnych.

n Sala Teatralna Nauczycielskiego Centrum Wypo-
czynkowo-Rehabilitacyjnego ZNP, ul. Ciągłówka 11
l 10.08, 16.00 LETNIE KONCERTY Z WIDOKIEM - WA-
KACJE Z D(M)UCHAMI. MUZYKA NA INSTRUMEN-
TY DĘTE I NIE TYLKO: „echa folkloru” Nemesis Quartet 
(kwartet saksofonowy), w programie m.in. utwory: Wi-
tolda Lutosławskiego, Fryderyka Chopina, Zygmunta No-
skowskiego i Karola Szymanowskiego
n Górna Rówień Krupowa. XV EUROPEJSKIE TARGI 
PRODUKTÓW REGIONALNYCH:
l 11.08, 11.00 otwarcie terenu targów, 12.00 Pokaz ku-
linarny Podhalańskich Szefów Kuchni + Pokaz rzeźbiar-
ski Marcina Lichosyta + Prezentacja stoisk Kół Gospo-
dyń Wiejskich z Bustryku - tradycje kulinarne Podhala, 
12.15 kapela regionalna, 12.30 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Ka-
mizelka flisacka - malowanki i kolorowanki, 13.00 Uro-
czyste otwarcie Targów, 13.20 zespół regionalny HyRNi, 
13.30 i 14.00 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Czorsztyński krajo-
braz na szkle, 13.30 Degustacje, 14.30 prezentacja wystaw-
ców, 15.00 zespół tańca ludowego JoNRUGe i VeRMeNa 
z Litwy, 15.00 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Podstawy tkactwa, 
15.30 dziecięcy zespół regionalny LUBaŃ, 16.00 ZoRyM-
BeK TRaDyCJi: Zabytki kawą malowane - warsztaty rysun-
kowe z artystą Januszem Soroczyńskim, 16.30 zespół folk-
lorystyczny UPyTĖS Veštea z Litwy, 17.00 zespół HaRMi-
DeR, 18.00 CHóR FLiSaKóW PieNiŃSKiCH, 18.30 prezen-
tacja wystawców, 19.00 koncert KaPeLi KaRPaCKieJ ŚLe-
BoDa - „PRZeZ KaRPaTy” 
l 12.08, 11.00 otwarcie terenu targów, 12.00 Pokaz ku-
linarny Podhalańskich Szefów Kuchni, 12.00 Pokaz rzeź-
biarski Marcina Lichosyta, 12.00 Prezentacja stoisk Kół Go-
spodyń Wiejskich z Sierockiego - tradycje kulinarne Pod-
hala, 12.00 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Dzień Białego Dunaj-
ca. „Bookcrossing” na Równi Krupowej - Gminna Bibliote-
ka Publiczna im. Zofii Solarzowej w Białym Dunajcu, 12.30 
zespół regionalny MaLi DZiaNiSZaNie, 12.30 ZoRyM-
BeK TRaDyCJi: Plecenie na drutach - Klub Senior 65 +Bia-
ły Dunajec, 13.30 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Warsztaty ekolo-
giczne - Gminny ośrodek Kultury w Białym Dunajcu, 14.00 
prezentacja wystawców, 14.00 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Bia-
łodunajecki artysta Mateusz Dziadkowiec, 14.00 Degusta-
cje, 14.30 zespół regionalny BioŁoDUNaJCaNie, 15.00 
ZoRyMBeK TRaDyCJi: Warsztaty ekologiczne - ochrona 
środowiska - Gmina Biały Dunajec, 15.30 zespół regional-
ny KRZeSaNy, 16.00 prezentacja wystawców, 17.00 Czyta-
nie poezji andrzeja Skupnia-Florka, 17.30 zespół regionalny 
WieRCHy, 19.00 koncert RoDZiNNeJ MUZyKi PoLoKoW
l 13.08, 11.00 otwarcie terenu targów, 12.00 Pokaz kuli-
narny Podhalańskich Szefów Kuchni, 12.00 Pokaz rzeźbiar-
ski Marcina Lichosyta, 12.00 Prezentacja stoisk Kół Gospo-
dyń Wiejskich z Bukowiny Tatrzańskiej - tradycje kulinarne 
Podhala, 12.00 otwarcie konkursu na „Najlepszy Produkt 
Spożywczy XV europejskich Targów Produktów Regional-
nych”, 13.00 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Herbatki dla zdro-
wia, 13.30 zespół Csűrdöngölő Néptáncegyüttes z Węgier, 
14.00 Degustacje, 14.30 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Tatrzańska 
spiżarnia - ekoprint, malowanie kwiatami, 15.00 prezenta-
cja wystawców, 15.30 kapela MUZyKa Z SeRCa PoDHa-
La, 16.00 ZoRyMBeK TRaDyCJi: „anioły z wełny” - ewa 
Marciszewska, 16.00 zespół regionalny MaLi ZaSKaLa-
Nie, 16.30 prezentacja wystawców, 17.00 SPeKTaKL „We-
WNĘTRZNy ŻyWoT WŁaDySŁaWa Z.”, 18.00 ZoRyM-
BeK TRaDyCJi: Bukieciki ziołowe, 19.00 Pokaz freestylerów 
na bazie produktów firmy „MUNDiVie”
l 14.08, 11.00 otwarcie terenu targów, 12.00 Pokaz kuli-
narny Podhalańskich Szefów Kuchni, 12.00 Pokaz rzeźbiar-
ski Marcina Lichosyta, 12.00 Prezentacja Koła Gospodyń 
Wiejskich z Rzepisk - tradycje kulinarne Podhala, 12.00 pre-
zentacja wystawców, 12.00 zespół Csűrdöngölő Néptánce-
gyüttes z Węgier, 12.30 ZoRyMBeK TRaDyCJi: Warsztaty 
zdobienia męskich portek. Sznurkowa i pętelkowa parze-
nica - Zofia Polak, 13.00 zespół regionalny MaŁy HoP CUP, 
13.30 Pokaz kowalstwa, 14.00 Degustacje, 14.00 ZoRyM-
BeK TRaDyCJi: Warsztaty rzeźbienia i malowania ptasz-
ków w ramach programu etno Polska 2024 - Piotr Men-
tel, 14.30 zespół Csűrdöngölő Néptáncegyüttes z Węgier, 
15.00 prezentacja wystawców, 16.00 ogłoszenie wyników 
konkursu na „Najlepszy Produkt Spożywczy” XV europej-
skich Targów Produktów Regionalnych, 16.30 ZoRyMBeK 
TRaDyCJi - Piotr Mentel w ramach programu Zakorzenio-
ne, 17.00 koncert LUSi Z ZeSPoŁeM, 18.00 Pokaz kowal-
stwa, 19.00 zespół KaRCZMaRZe
n Towarzystwo Gimnastyczne „Sokó³” Gniazdo Za-
kopane, ul. orkana 2a
l 11.08, 17.00 GRY BEZ PRĄDU - otwarte spotkania przy 
grach planszowych, bitewnych i karcianych
l 14.08, 18.30 GRY BEZ PRĄDU - otwarte spotkania 
przy grach planszowych, bitewnych i karcianych
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. CZYNNE: środa-niedziela 10-18.
l 14.08 , 15.00 WAKACYJNE SPOTKANIA Z HISTO-
RIĄ: Goralenvolk. Historia kolaboracji części górali z oku-
pantem hitlerowskim - podłoże zdrady i jej oblicza - dzia-
łalność Komitetu Góralskiego - akcja kenkart 1942 i pró-
ba stworzenia Legionu Góralskiego Waffen SS. Fiasko akcji 
„Goralenvolk” na Podhalu

tatrY
n Schronisko PTTK na Hali Ornak
l 10.08, 19.30 LETNIE WIECZORY NA HALI ORNAK: 
Wieczór „Zbójnicka legenda”, prowadzenie Wojciech Szat-
kowski. Muzyka: Krzysztof Siuty

gliczarÓw gÓrnY
n Plac obok Szko³y Podstawowej
l 11.08 XXIII TATRZAŃSKIE WICI - FESTYN GLYCA-
ROWSKI - II WYBORY GAŹDZINY ROKU: 12.00 otwar-
cie Festynu, występy: Związku Podhalan oddział Gliczarów 
Górny, zespołu „Rox Dance”, zespołu regionalnego „Małe 
Jedlicki” z Łapsz Wyżnych, zespołu regionalnego „Wierchy” 
z Gliczarowa Górnego i orkiestry dętej z Jurgowa, 14.00 
Wybory Gaździny Roku - prezentacja uczestniczek, kon-
kurencje, 16.00 występ zespołu regionalnego „Biołodunaj-
canie” z Białego Dunajca, 16.40 losowanie nagród głów-
nych w loterii fantowej, 17.40 ogłoszenie wyników wy-
borów Gaździny Roku 2024, 19.00 występ zespołu „Kor-
dian” 20.30 zabawa taneczna z zespołem „Parzenica” oraz 
DJ arek Chowaniec

zĄB
n Bartolski Wierch
l 11.08 XXIII TATRZAŃSKIE WICI - XVI MAŁOPOLSKIE 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY SIKAWEK KONNYCH 
„STRAŻACKIE ŚPASY”: 11.00 zbiórka przy remizie oSP, 
11.340 przejazd korowodu na plac zawodów, 12.00 otwar-
cie zawodów, 14.30 występ kabaretu „Randka w ciem-
no”, 15.30 ogłoszenie wyników, 16.30 zawody strażackie 
dla dzieci, 17.30 muzyka ze sztuczną inteligencją Grzegorz 
Preysing, 18.30 zabawa przy muzyce „Zodyma”

BiaŁka tatrzaŃska
n Scena obok hotelu Bania. KULTURA NA BANI:
l 9.08, 20.00 KONCERT: 4szmery - aC/DC tribute
l 10.08, 18.30 KONCERT: Weronika & The Hjub Trio
l 10.08, 20.00 KONCERT: Trebunie Tutki
l 13.08, 21.00 KINO LETNIE NA STOKU: Barbie

szaFlarY
n Park Cysterski, ul. Pod Górą 4B
l 11.08, 20.30 WAKACYJNE KINO PLENEROWE: Vaiana

rzepiska
n Mariański Ośrodek Duszpasterski, Potok Grocho-
lów 1
l 10.08 SPISKIE MELODIE - FESTIWAL KULTUR - EDY-
CJA X: 15.00 strefa spiskich specjałów i potraw przygo-
towanych przez Koło Gospodyń Wiejskich w Rzepiskach, 
16.00 koncert MUZyKa KoRZeNi: kapela Śpisko Qmpani-
jo, zespół Zielony Jawor z Krempach, Czardasz z Niedzicy, 
Mali Jurgowianie z Jurgowa, Kacwińskie Borówecki z Ka-
cwiga - grupa dziecięca, Spiszacy z Łapsz Niżnych, kape-
la Ciardasie z Czarnej Góry oraz jurgowski chór in Nomine, 
18.30 koncert iNSPiRaCJe: agnieszka Cudzich, Wiola Jaku-
biec, Dorota Błaszczyńska-Mogilska, Weronika Błaszczyń-
ska, Wiktoria Chorobik, agata Jonczak, anna Koehler, Ste-
fan Błaszczyński, Darek Bateltowski, Sławomir Berny, oleg 
Dyyak, Jasiek Kusek, Grzegorz Piętak, a także FiśBanda, 
20.00 BRaTHaNKi - koncert z okazji jubileuszu 25-lecia ze-
społu, 21.30 zespół Jafer - zabawa taneczna

podczerwone
n Plac na Kamieńcu za kościo³em
l 11.08, 14.00 FESTYN RODZINNY - VIII GÓRALSKIE 
ŚPASY - w programie występy: młodych muzyków ze 
szkółki Dawida Motora-Greloka, Dziecięcego Zespołu Śle-
boda, zespołu Juhasi, zespołu Dunajec, zabawa tanecz-
na z zespołem Siompawica; dodatkowo: konkurs strzelec-
ki - strzelnica LoK Nowy Targ, pokaz i konkursy dla dzie-
ci - akademia Piłkarska Wisła Czarny Dunajec, atrakcje dla 
dzieci i dorosłych

sŁowacja
n Sucha Hora, ścieżka rowerowa - ok. 200 m na za-
chód od parkingu obok stacji kolejowej
l 12.08 i l 14.08, 21.00 2. MIĘDZYNARODOWA NOC 
SPADAJĄCYCH GWIAZD: od 21.00 obserwacje księżyca 
przez teleskop, konsultacje z podstaw astrofotografii kra-
jobrazowej, od 22.00 obserwacje nocnego nieba

zuBrzYca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYNNE: co-
dziennie 9-15 (poniedziałek jest dniem bezpłatnym, możli-
we jest zwiedzanie bez wnętrz). Wystawa czasowa: GRa-
FiCZNy SKaNSeN. Prace uczniów Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych im. a. Kenara w Zakopanem (w zabu-
dowaniach plebańskich).
l 14.08 ZIOŁA MATKI BOŻEJ. KONKURS NA NAJPIĘK-
NIEJSZY BUKIET ZIELNY: 14.00 z cyklu „W rytmie pór 
roku” - koszenie żyta na muzealnych zagonach, 15.00 opo-
wieści o ziołach i roślinach związanych z kultem maryjnym 
układanie bukietów w kościele pw. MB Śnieżnej w mu-
zeum, 16.00 rozstrzygnięcie konkursu i wręczenie nagród

nowY targ
n Nowotarska La Playa (przy kładce na lotnisko)
l 9.08, 19.00 KONCERT: Malik Montana
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajerskiego, 
Rynek - ratusz (i p.), 18 26 67776. CZYNNE: pon. 10-18 
(bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 
9-14, facebook.com/muzeum.podhalanskie. Wystawa 
czasowa: CeRaMiKa Jana Reczkowskiego.
l 14.08, 10.00 RODZINNE TWORZENIE BUKIETÓW na 
Święto Matki Boskiej Zielnej

ROGOŹNIK
n Stadnina Koni „Dworna”, Rogoźnik 86
l 11.08 X ROGOŹNICKIE DNI SPORTU I ROZRYW-
KI - XVI GMINNE ZAWODY JEŹDZIECKIE IM. KS. PROF. 
J. TISCHNERA: 10.30 konkurs 0: zabawowy dla początku-
jących zawodników - do 40 cm, 11.00 konkurs nr 1 w sko-
kach przez przeszkody - wysokość 50 cm - o Puchar Stad-
niny Koni „Dworna”, 13.00 konkurs nr 2 w skokach przez 
przeszkody - 70 cm - o Puchar Sołtysa Wsi Rogoźnik, 15.00 
konkurs nr 3 w skokach przez przeszkody - 80 cm - o Pu-
char Rodziny Tischnerów, 16.30 konkurs nr 4 w skokach 
przez przeszkody - 100 cm - o Puchar Wójta Gminy Nowy 
Targ, 18.00 występ kapeli góralskiej Rodziny Symkov ze 
Słowacji, 19.00 losowanie główne konkursu wiedzy o ko-
niu 20.00 zabawa taneczna do g. 22.00

sieniawa
n Zespó³ Parkowo-Dworski
l 14.08 WSZYSCY DLA DZIEDZICTWA. KLASYKA DLA 
WSZYSTKICH. OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA: Dziedziniec 
sieniawskiego dworu, 15.00-17.00 warsztaty taneczne pro-
wadzone przez tancerkę tańca baletowego Galinę Koval, 
18.00-19.00 powitanie pielgrzymów i włączenie się do Vi 
Pieszej Pielgrzymki udającej się do Ludźmierza

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (oddz. M. Tatrzańskiego), Za 
Górą 86. CZYNNA: poniedziałek, środa-niedziela 10-17, 
wtorek - nieczynne. Wystawa czasowa: BaRWy SPiSZa. 
Stroje z terenu Spisza pochodzące z drugiej połowy XiX 
i początku XX wieku.
l 12.08, 11.00 WARSZTATY EDUKACYJNE: „Wzory spi-
skie haftem krzyżykowym” 

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (oddz. M. Tatrzańskiego), Jurgów 
215. CZYNNA: poniedziałek, wtorek, czwartek-niedziela 
10-17, środa - nieczynne. Wystawa czasowa: BaRWy SPi-
SZa. Stroje z terenu Spisza pochodzące z drugiej połowy 
XiX i początku XX wieku.
l 10.08, 10.00-13.00 PASTERSKIM SZLAKIEM. Wy-
cieczka etnograficzno-przyrodnicza, spacer od Polany Po-
dokólne (szałasy) do Zagrody Sołtysów wzdłuż rzeki Biał-
ki: 10.00 spotkanie na parkingu stacji narciarskiej Jurgów-
Ski, obok bacówki (Podkólne 1), spacer wzdłuż rzeki Biał-
ki (ok. 3 km) z opowieściami o pasterstwie (Józef Górka) 
i przyrodzie (Michał Mierczak) oraz oprowadzanie po wy-
stawie „Barwy Spisza” w Zagrodzie Sołtysów; zapisy: wy-
darzenia@muzeumtatrzanskie.pl
l 12.08, 11.00 WARSZTATY EDUKACYJNE: „Pacynki 
w strojach spiskich”

lipnica MaŁa
n Polana Polenice
l 10.08 III MAŁOLIPNICKI PIKNIK KRÓLEWSKI NA 
KRALA

ochotica gÓrna
n Amfiteatr na skwerku
l 11.08 XXVIII OCHOTNICKA WATRA: 14.30 rozpo-
częcie - wystąpią: kapela Leśne Smycki, zespół regionalny 
ochotni i Mali ochotni, KGW ochotnica Górna, zespół re-
gionalny Kiyrpecki, zespól regionalny Zwyrtni, zespół regio-
nalny Juhasi, 19.30 Jedla, 21.00 Pogwizdani, 22.00 Sqbani; 
wydarzeniu towarzyszą: konkurencje z życia pasterskiego, 
pokazy wyrobu sera i oscypków, obróbki wełny owczej, 
stoiska twórców ludowych

FrYdMan
n Remiza OSP
l 11.08, 17.00 POTAŃCÓWKA WIEJSKA: Tańcowanie 
we Frydmanie

ManiowY
n Wyskocz Na! Rower, plaża, SUP, kawa nad Jezio-
rem Czorsztyńskim
l 10.08, 19.30 KONCERT: arek Zawiliński

jezioro czorsztYŃskie
n Przystań Tawerna Vito
l 10.08 IX REGATY YC VITO - ii Memoriał Witolda Żyt-
kowicza

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 66, 
530 434 883
l 9-10.08, 20.00 KONCERT: Czesław Mozil Solo 2024
n Scena plenerowa
l 11.08, 15.00 LETNI WYPAS OWIEC - REDYK: 15.00 
otwarcie, zespół Jana Malinowskiego ze sztuką „Wesele cz. 
1- Na Bacówce”, kapela Jaworcanie, 16.00 przepęd, strzy-
żenie owiec, 17.15 Zespół Pieśni i Tańca „Pienińskie Wiyr-
chy’’ z Krościenka nad Dunajcem oraz Zespół Regionalny 
„Małe Pieniny” z Krościenka nad Dunajcem, 18.30 Zespół 
Śpulandery, 19.30 kabaret Śleboda, 21.0 Gwiazda wieczo-
ru - Megitza; dodatkowe atrakcje: pienińska kuchnia re-
gionalna - Koło Gospodyń Wiejskich w Jaworkach, pod-
halańska kuchnia regionalna - Koło Gospodyń Wiejskich 
w Kluszkowcach, baran z rożna przygotowany przez ro-
dzinę Bulisiów-Zachwiejów, tradycyjne wyroby owcze, 
animacje regionalne dla dzieci z animaniak, loteria fanto-
wa na rzecz budowy domu mieszkalnego dla podopiecz-
nych PSoNi Koło w Szczawnicy, wystawa prac regional-
nych twórców (możliwość obejrzenia i zakupienia dzieł), 
stoisko sztuki dziecięcej

raBka-zdrÓj
n WAKACJE Z TEATREM CHRZĄSZCZ W TRZCINIE:
l 8.08, 16.00 C jak Cyrk, dla dzieci 2-8 lat/amfiteatr
n MAŁOPOLSKI FESTIWA CYRKOWY:
l 9.08, 17.00 Błazen Pieron - spektakl familijny (fontan-
na ze słoniami), 18.00 Człowiek siano - pokaz uliczny (dep-
tak), 19.00 Łukasz „otto” Wójcik - akrobatyka w kole (fon-
tanna ze słoniami), 19.30 Patryk Marchwicki - iluzja (dep-
tak), 20.00 Macin „ex” Styczyński - plucie ogniem (fontan-
na ze słoniami), 20.30 „Nowy cyrk w obiektywie” - werni-
saż wystawy fotograficznej (Restauracja Zdrojowa), 21.30 
Teatr ognia „Los Fuegos” - fireshow (fontanna ze słonia-
mi)
l 10.08, 10.00 warsztaty cyrkowe - zajęcia dla wszyst-
kich (Pak Zdrojowy), przy fontannie ze słoniami: 12.00 Łu-
kasz „otto” Wójcik - akrobatyka w kole, 13.00 Człowiek 
siano - pokaz uliczny, 14.00 Marcin „ex” Styczyński - plu-
cie ogniem, 15.00 Patryk Marchwiski - iluzja, 16.00 stre-
fa baniek mydlanych - zabawa dla dzieci i dorosłych, 17.00 
Człowiek siano - pokaz uliczny, 18.00 Łukasz „otto” Wój-
cik - akrobatyka w kole, 19.00 Marcin „ex” Styczyński - plu-
cie ogniem, 20.00 Patryk Marchwicki - iluzja, 21.00 Firespa-
ce - pokaz ognia artystów z całej Polski
l 11.08 11.00 igrzyska Cyrkowe - rywalizacja sportowa 
cyrkowców (amfiteatr), 12.00 Patryk Marchwicki - iluzja 
(deptak), 12.30 Łukasz „otto” Wójcik - akrobatyka w kole 
(fontanna ze słoniami), 13.00 Marcin „ex” Styczyński - plu-
cie ogniem (deptak), 13.30 Człowiek siano - pokaz ulicz-
ny (fontanna ze słoniami), 14.00 Uliczne historie - pokaz 
z ogniem (deptak), 14.30 Patryk Marchwicki - iluzja (dep-
tak), 15.00 Łukasz „otto” Wójcik - akrobatyka w kole (fon-
tanna ze słoniami), 15.30 Marcin „ex” Styczyński - plu-
cie ogniem (deptak), 16.00 Człowiek siano - pokaz ulicz-
ny (fontanna ze słoniami), 6.30 Uliczne historie - pokaz 
z ogniem (deptak), 17.00 Spektakl finałowy - show akro-
batyczno-muzyczno-cyrkowe (amfiteatr)
n Park Zdrojowy „Pod Grzybkiem”
l 9.08, 16.00 KONCERT KRAKOWSKIEJ ORKIESTRY 
SALONOWEJ „Muzyka w uzdrowisku”
l 11.08, 17.00 SPEKTAKL PLENEROWY: TUTTi Di MaRe, 
Teatr Lalek „Rabcio”
n Amfiteatr
l 10.08 CALIATHLETICS BATTLES V: 14.00 rozpoczę-
cie zawodów, 14.10 battle grupowe, 17.30 przerwa, 18.00 
ćwierćfinały, 18.30 przerwa, 19.00 półfinały, 19.20 przerwa 
+ girls show, 20.00 battle o 3. miejsce, 20.10 finałowe bat-
tle, 20.30 ceremonia wręczenia nagród
n Budynek PTTK Rabka, ul. Piłsudskiego 1
l 14.08, 15.00 SPACERY PO RABCE Z PRZEWODNI-
KIEM: od miejsca zbiórki przejście w okolicach dworca PKP, 
kościoła pw. Marii Magdaleny, Teatr Lalek Rabcio, Muzeum 
im. Wł. orkana, Park Zdrojowy i jego atrakcje, tężnia solan-
kowa z pijalnią wód mineralnych, przejście alejami parko-
wymi do pomnika Jana Pawła ii oraz Juliana Zubrzyckiego, 
zabytkowe wille uzdrowiskowe, Zakład Przyrodoleczniczy, 
aż do amfiteatru i fontanny ze słoniami

Mszana dolna
n Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Piłsudskiego 58a
l 8.08, 17.00 SPOTKANIE: Najstarszy zabytek Mszany 
Dolnej obraz na desce z XVi w. „Zaśnięcie Najświętszej Ma-
rii Panny” oraz krótka historia mszańskiej parafii w XiX w., 
prowadzi: Michał Wójcik

skawica
n Stadion sportowy LKS Huragan
l 10.08 XXV GMINNE DOŻYNKI: 17.00 msza dożynko-
wa w kościele pw. Matki Bożej Częstochowskiej, uroczy-
sty przejazd korowodu dożynkowego na stadion, występ 
orkiestry dętej ze Skawicy, 18.00 obrzęd chleba, 19.00 kon-
cert: Norbi, 20.30 gwiazda: Czadoman, 22.00 zabawa pod 
gwiazdami z zespołem Dox

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Biblioteka 
Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 877 50 66
l 8.08, 10.00 WILD T-SHIRT, warsztaty druku roślina-
mi/zapisu
l 8.08, 14.00 SCRABBLE DLA DOROSŁYCH w bibliotece
l 9.08, 10.00 ZUMBA DLA MŁODZIEŻY I DORO-
SŁYCH/biblioteka, zapisy
l 10.08, 10.00 KLUB SZACHOWY W BIBLIOTECE
l 12.08, 10.00 KINO SFERYCZNE/zapisy
n Skansen - Zespó³ Budownictwa Drewnianego im. 
Józefa Żaka, Zawoja 155, 33 877 50 66. CZYNNY: tylko 
rezerwacje grupowe, terminy ustalane telefonicznie 603 
992 010.
l 13.08, 10.00 OPOWIEŚĆ O CHLEBIE - warsztaty pie-
czenia chleba i robienia masła/zapisy

sucha Beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wildera. Gale-
ria „Pół żartem, pół serio”.
l 9.08, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: ŚWIEŻE SPOJ-
RZENIE - prace uczniów klas średnich: Wiktoria Korczak, 
Wiktoria Zabawa, Krystian Mikołajek, Nazar Pred
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wtorek-sobo-
ta 9-16, niedziela 9-17 (ostatni zwiedzający wchodzą 40 
minut przed zamknięciem). 33 874-26-05, muzeum@su-
cha-beskidzka.pl. 
l 10.08, 11.00 KLUB MŁODEGO MUZEALNIKA: Historie 
ukryte w przedmiotach/zapisy.

eprasa.pl b1467be92f
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PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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okrągłą rocznicę swoich 
urodzin świętowała 29 lipca 
anna olszewska. Ukończyła 
studia ze specjalizacją 
ogrodnictwo, prawie całe 
dorosłe życie przepracowała 
jako meteorolog, a potem 
ujawniły się jej talenty 
artystyczne.

Z 
okazji jubileuszu udała się do 
solenizantki oficjalna delegacja 
z Urzędu Miasta Zakopane z bur-

mistrzem Łukaszem Filipowiczem oraz 
zastępcą burmistrza iwoną Grzebyk-Du-
lak, z Muzeum Tatrzańskiego z dyrekto-
rem Michałem Murzynem oraz agatą Pi-
toń i Rafałem Jabłońskim-Zelkiem oraz 
delegacja meteorologów z Piotrem Ma-
ślanką, kierownikiem biura iMGW w Kra-
kowie, i Pawłem Parzuchowskim, kierow-
nikiem Stacji Meteorologicznej w Zako-
panem i obserwatorium na Kasprowym 
Wierchu. Z byłych pracowników zako-
piańskiej stacji meteorologicznej  obec-
ni byli również Jadwiga Sławińska, Da-
nuta Pielińska i niżej podpisany. Nie za-
brakło kapeli góralskiej. Po złożeniu ży-
czeń, zaśpiewaliśmy z kapelą „dwieście 
lat”, był toast i tort. Zaraz po nas odwie-
dzili jubilatkę następni goście i przyjaciele.

Życzeniem solenizantki było, by uro-
czystość była kameralna i bez rozgłosu, 
stąd taki skromny tytuł: „Dożyła poważ-
nego wieku”. anna cieszy się dobrym 
zdrowiem, jest aktywna fizycznie i umy-
słowo i pamięta wiele wydarzeń sprzed 
lat. Nieraz opowiadała o swoim życiu 
i pracy. Niektóre z tych wspomnień za-
notowałem.

anna olszewska, z domu Gałków-
na, miała dwóch braci z pierwszego mał-
żeństwa matki - Jana i Józefa. Jej ojciec 
był o 11 lat młodszym bratem Stanisła-
wa Gałka, wybitnego malarza pejzaży-
sty, związanego z Zakopanem od mło-
dości, który po okresie studiów zagra-
nicznych powrócił pod Tatry w 1916 roku 
na stałe. Tu uczył i tworzył piękne ta-
trzańskie pejzaże. Zmarł w wieku 84 lat. 
anna była jego bratanicą, której poma-
gał w okresie ii wojny światowej, kiedy 
matka była w oświęcimiu. Przed wojną 
mieszkali koło Szczepanowa, a do szkoły 
anna chodziła w Środzie Wielkopolskiej, 
najpierw do podstawówki, a potem do 
gimnazjum. Po wojnie ukończyła Wydział 
Rolniczy na Uniwersytecie Jagiellońskim 
ze specjalizacją ogrodnictwo.

Pracować zaczęła w Kórniku pod 
Poznaniem, ale tęskniła za Zakopanem. 
Przyjechała pod Tatry i znalazła pracę na 
stacji meteorologicznej. Kierownikiem 
był wówczas Józef Fedorowicz, przemi-
ły człowiek, którego wszyscy w Zakopa-
nem znali i nie tylko, bo również osoby 
ze świata artystycznego, które przyjeż-
dżały pod Giewont. Federowicz miał du-
szę artysty, więc w tym gronie wodził rej. 
30-letnia anna zrobiła wrażenie na „hal-
nym wietrze” - taką ksywkę miał Józef 
Federowicz. otrzymała pracę w mete-
orologii, ale najpierw musiała ukończyć 
kurs meteorologiczny, a potem praktykę 
w Wysokogórskim obserwatorium Me-
teorologicznym na Kasprowym Wier-
chu pod okiem fachowców w tej dzie-
dzinie - Michała i Jadwigi orliczów. Za-
wód meteorologa pokochała i przepra-

Dożyła poważnego wieku

Anna Olszewska w latach, kiedy pracowa³a w obserwatorium na Kasprowym 
Wierchu.
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Na tarasie oberwatorium opowiada o swojej pracy na Kasprowym.

Otrzyma³a medal z okazji 70-lecia ob-
serwatorium na Kasprowym Wierchu.

cowała w nim aż do emerytury.
Na Kasprowym Wierchu pracowa-

ła pięć lat, nabywając nie tylko wiedzę 
fachową, ale również górskie doświad-
czenie, ponieważ do pracy musiała nie-
raz dochodzić w trudnych warunkach 
pogodowych. W obserwatorium mogła 
korzystać z małego pokoiku, przypomi-
nającego bardziej celę pustelnika niż po-
kój do wypoczynku po dobowym dyżu-
rze. To nie było miejsce dla młodej kobie-
ty i chociaż orliczowie chcieli, by nadal 
tam pracowała, gdyż dała się poznać jako 
wzorowy i sumienny pracownik, to anna 
zrezygnowała i przeniosła się na stację 
meteorologiczną w Zakopanem, która 
mieściła się wtedy w „Staszeczkówce” 
przy Krupówkach, naprzeciw Muzeum  
Tatrzańskiego.

Z pięcioletniego okresu pracy na 
Kasprowym pozostały jej wspomnienia, 
o których chętnie opowiadała. - Kiedy 
w latach 50. ub. wieku rozpoczęłam pra-
cę w obserwatorium, nie było tam jesz-
cze stałej załogi - wspomina anna. - Nie-
którzy pracowali krótko i odchodzili. Wte-
dy pracowało tam trzech obserwatorów 
- Stasia Romaniszyn z Czarnego Dunaj-

ca i Mietek Kłapa, którzy w obserwato-
rium mieli małe pokoiki, oraz Leszek Dzię-
dzielewicz, który z Zakopanego docho-
dził do pracy. Potem zatrudnił się również 
Jurek Mitkiewicz, absolwent leśnictwa na 
Uniwersytecie Poznańskim. Początkowo 
pracował na stacji meteo w Zakopanem, 
potem na Hali Gąsienicowej, a od 1954 
roku w obserwatorium, gdzie przepraco-
wał 38 lat, w tym ostatnie 14 na stano-
wisku kierowniczym. Byłam na dyżurze, 
jak do pracy w obserwatorium zjawił się 
Felek Kozera. W drzwiach stanął w gar-
niturze, długim czarnym płaszczu i z wa-
lizką, informując, że do pracy skierowała 
go tutaj dyrekcja PiHM-u, bo był po woj-
skowym kursie meteorologii. Zamieszkał 
również w małym pokoiku. Stopniowo 
poznawał Tatry, nauczył się jeździć na 
nartach, a po latach został przewod-
nikiem tatrzańskim. orliczowie w tam-
tych latach mieli pieska ”Pimka”, który 
nie tylko znał doskonale rejon Kasprowe-
go, ale również dalsze okolice. odprowa-
dzał mnie często po pracy na Halę Gąsie-
nicową, a potem wracał do obserwato-
rium. Kiedyś wrócił spod Kościelca szyb-
ciej na skróty niż ja. Pewnego razu po-

szedł z nami na Żółtą Turnię, gdzie mie-
rzyliśmy wysokość miesięcznego opadu 
w totalizatorze. Wyszliśmy tam w trójkę - 
Jurek Mitkiewicz, Michal orlicz i ja. Siedzi-
my na szczycie, zajadamy kanapki, a or-
licz wyjął torebkę z mieszanką wedlow-
ską i dawał Pimkowi. Kiedy piesek miał 
już dość, powiedział do nas - poczęstujcie 
się, bo Pimek już nie chce. Poczęstowali-
śmy się - wspomina. - Na którymś z mo-
ich dyżurów wiał tak silny wiatr, że ubra-
łam służbowy kożuch i wyszłam z rotun-
dy na taras, żeby zrobić w klatce mete-
orologicznej odczyt temperatury powie-
trza, orlicz mnie asekurował liną, a orli-
czowa trzymała drzwi, żeby je wiatr nie 
wyrwał. W górnej rotundzie było łóżko 
polowe, można się było na nim zdrzem-
nąć w nocy pomiędzy obserwacjami. 
Kiedyś było tak zimno, że położyłam 
się w tym kożuchu na łóżku, a pod łóż-
ko dałam włączoną maszynkę elektrycz-
ną - no i spaliła się część kożucha, do-
brze, że nie wybuchł pożar, bo na szczę-
ście zbudziłam się, ale miałam awanturę 
od orliczowej.

 Pod koniec lat 50. anna rozpoczęła 
pracę na stacji meteorologicznej w „Sta-

szeczkówce” w Zakopanem. Tak wspo-
mina te lata: - Były tam dwa małe poko-
iki. Do każdego było osobne wejście - po-
kój obserwatora, gdzie pełniliśmy dyżury, 
i drugi pokój kierownika Józefa Federowi-
cza. Między pokoikami było małe okien-
ko, otwierane tylko od strony kierownika. 
Kiedy miał ochotę, otwierał okienko i mó-
wił: „herbatę raz” albo dwie lub trzy, jeżeli 
miał gości, a miewał ich prawie codzien-
nie, z wieloma był zaprzyjaźniony. Mia-
łam z panem Federowiczem bardzo do-
bre układy, bo mu pomagałam, miał już 
wtedy około 70 lat. Robiłam różne zesta-
wienia miesięczne i roczne danych mete-
orologicznych, bo miałam ładne i czytel-
ne pismo. Często około godz. 11 Federo-
wicz znikał, szedł do kawiarni europej-
skiej, przekazał mi tylko: pani aniu, jak 
będzie telefon, to proszę powiedzieć, że 
jestem w urzędzie. Wieczorami wychodził 
nieraz do „Murowanej Piwnicy” na tań-
ce, gdzie wywijał z partnerkami jak dwu-
dziestolatek.

Swojego przyszłego męża Tadeusza 
olszewskiego, fotografa z pasji, później-
szego pracownika CaF-u, poznała na dy-
żurze. - Pewnego dnia przyszedł do Fe-
derowicza z przyjaciółmi. Przez okien-
ko podałam im herbatę, a potem Tade-
usz przyszedł do pokoju, w którym dy-
żurowałam, i tak się zaczęło. Był wtedy 
na delegacji i do pracy już nie wrócił - zo-
stał. Przeżyliśmy razem piękny okres. Za-
chorował i prawie 40 lat temu odszedł  
na zawsze.

Kiedy w latach 60. powstał Zakład 
Meteorologii i Hydrografii Tatr na Równi 
Krupowej, to przeniesiono tam również 
stację meteorologiczną, w czym pomagał 
jej Stanisław Zając, wieloletni obserwator 
meteorologiczny, który zmarł przed kilko-
ma laty. Po Fedorowiczu kierownikiem tej 
stacji była aż do emerytury anna olszew-
ska. Po okresie pracy zawodowej nadal 
była aktywna. Została słuchaczką Podha-
lańskiego Uniwersytetu iii Wieku, uczest-
nicząc w wielu zajęciach, ale głównie sek-
cji artystycznej, gdzie malowała obrazy. 
Uczestniczyła w obchodach setnej rocz-
nicy stacji meteorologicznej w Zakopa-
nem oraz 70. rocznicy obserwatorium na 
Kasprowym Wierchu, gdzie opowiada-
ła uczestnikom spotkań o swojej pracy 
na tych stacjach przed laty. W ubiegłym 
roku chodziła jeszcze na zakupy, a ostat-
nio przecinała siekierą gałęzie drzew, co 
zostało utrwalone na zdjęciu.

Przed kilkoma laty przekazała do 
Muzeum Tatrzańskiego kolekcję wszyst-
kich obrazów Stanisława Gałka, jakie po-
siadała. Przekazała również filmy i zdję-
cia, które wykonał Tadeusz w czasie swo-
jej pracy fotoreporterskiej, dokumentu-
jąc wydarzenia w Tatrach i Zakopanem 
sprzed pół wieku.

Apoloniusz RajwaWspólne zdjęcie z jubilatką.
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Czeka cię wiele zaskakujących wy-
darzeń. Musisz jednak wykazać 
się opanowaniem i zdrowym roz-
sądkiem, a także uzbroić w cier-

pliwość. Nie planuj dodatkowych wydatków, 
twoje konto może tego nie wytrzymać. Trzy-
maj też nerwy na wodzy. Pamiętaj, że nie za-
wsze masz rację.

Najbliższe dni warto poświęcić na 
odpoczynek w gronie rodzinnym. 
Jeśli zamierzasz podjąć jakieś ry-
zykowne decyzje finansowe, po-

winieneś skonsultować je z najbliższymi. Jeśli 
masz problemy ze zdrowiem, może warto od-
wiedzić lekarza.

Twoje umiłowanie niezależno-
ści nie znosi, gdy ktoś narzuca ci 
swoją wolę. Unikaj jednak konflik-
towych sytuacji, nie przyniosą roz-

wiązania, a jedynie zaognią sytuację. Zrób so-
bie krótki urlop, mała ucieczka od problemów 
dobrze ci zrobi, da czas na przemyślenie pew-
nych spraw.

Chociaż wakacje w pełni, ty wciąż 
żyjesz pracą. Zaskakujące zbie-
gi okoliczności i odrobina szczę-
ścia pozwolą ci się jednak zrelak-

sować i odpocząć w gronie sympatycznych lu-
dzi. Nie daj się ponieść emocjom, zbyt łatwo im 
ulegasz, wykaż więcej opanowania i rozsądku.

Życie będzie stawiało przed tobą 
nowe zadania, musisz skoncen-
trować się na ich realizacji. Pomyśl 
o przyszłości, o podnoszeniu kwa-

lifikacji, zmianie profilu zawodowego. Zainwe-
stuj w siebie, pozwoli ci to inaczej spojrzeć na 
problemy i możliwości ich rozwiązywania.

Nie pozwalaj sobą na rozleniwie-
nie, działaj z żelazną konsekwen-
cją, pamiętaj, że możesz liczyć tyl-
ko na siebie. Oczekiwanie, że inni 

będą cię wspierać, może okazać się zwodni-
cze. Stać cię na wiele, tylko musisz zweryfiko-
wać swoje plany. Zastanów się, w co warto za-
inwestować.

Może czas najwyższy, by pomyśleć 
o zasłużonym urlopie. Bywasz roz-
drażniony i zmęczony, a w takim 
stanie ducha nie powinieneś po-

dejmować ryzykownych decyzji w pracy. Za-
planuj wypoczynek, pomyśl, co sprawi ci naj-
większą przyjemność i zacznij regenerować siły.

Masz przed sobą trudne dni, bę-
dziesz rozdrażniony i niechętny do 
współpracy. Postaraj się nie podej-
mować teraz ważnych decyzji. Na-

wet przy dużym zaangażowaniu z twojej stro-
ny możesz mieć trudności z ich realizacją. Taki 
okres lepiej przeczekać.

Jeśli czujesz się zniechęcony i brak 
ci inwencji, lepiej nie podejmuj 
ważnych decyzji. Zachowaj spo-
kój i postaraj się poszukać spo-

sobu rozwiązania problemów. Unikaj niepo-
trzebnych konfliktów, nawet drobnych sprze-
czek. W życiu osobistym czeka cię miła niespo-
dzianka.

Czas zastanowić się, ile ostatnio 
zyskałeś, a ile straciłeś, czy war-
to było poświęcić wszystko dla re-
alizacji celów. Postaraj się wpro-

wadzić w swoje życie więcej radości i pozy-
tywnej energii - twoja pesymistyczna posta-
wa bywa ciężka dla otoczenia. Spójrz wokół, 
świat jest piękny!

Odkryjesz w sobie potrzebę zmia-
ny. Szczęściem harmonia w rodzi-
nie da ci oparcie do działania. Nie 
odkładaj przy tym ważnych decy-

zji na później, postaraj się być aktywny i twór-
czy, tu i teraz. Szybko odczujesz zmianę sytuacji.

Przed tobą szansa na nowe zna-
jomości, przyjaźnie, uczucia. Nie 
siedź więc w domu, korzystaj 
z okazji. Chwilowo wstrzymaj się 

jednak od inwestycji pieniężnych. Ostrożność 
powinna cię uchronić przed niepotrzebnymi 
kłopotami. Nie daj się sprowokować do niepo-
trzebnych kłótni.

2532/2024HOROSKOP
na najbliższy tydzień
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książki

Magiczna księgarnia Kosmiczna  
perspektywa
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Od wydawnictwa STORY LIGHT 

mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 12.08 o godz. 17

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule wpisać: 
Zaginiona księgarnia.  

Od wydawnictwa INSIGNIS 
mamy 2 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 12.08 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule wpisać: 

Gwiezdny pos³aniec. 

POZIOMO: 1. wąski, kręty rów oblężniczy 6. roz-
kosz, satysfakcja 10. zajrzenie kontrolne 11. koncert, 
widowisko 12. maszyna dziewiarska 13. rysunkowa 
łamigłówka 15. bałagan 19. zagadnienie, problem 
22. schyłek baroku 23. pomieszczenie do nagrań 
24. ustawiczne dręczenie 25. dawny statek wojenny 
26. antonim humoru 29. tęczowe minerały 31. kuty 
na cztery nogi 32. japoński lotniskowiec, zatopiony 
w trakcie bitwy o Midway 33. część zbroi husarza.
PIONOWO: 1. ślimak o zredukowanej muszli 2. 
indyjskie pieniądze 3. miejsce gry aktorów 4. ko-
czownik znad Dunaju 5. strome wycięcie w stoku 
górskim 6. poprawa działania 7. rzeka w Grenoble 
8. ester celulozowy 9. czynny wulkan w islandii 14. 
patron lekarzy 16. część wstępna gry komputerowej. 
17. między kostką a kolanem 18. każda prowadzi do 
Rzymu 20. perła belgijskich uzdrowisk 21. najwyższy 
szczyt Krety 26. gruba kasza 27. kołysze drzewami 
28. część powiatu 29. w kolekcji najlepszy 30. wal-
czył z Moby Dickiem.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 30/2024
Hasło:   CZĘSTOKROĆ BŁĄDZI 
CO Z POZORU SĄDZI 
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani BOżENA BEDNARZ z Bańskiej Wyżnej. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE PERSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 21 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

10.08 (sobota), godz. 18

IT ENDS WITH US

prEmIEra!

10.08 (sobota), godz. 13.40

BYŁ SOBIE KOT

10.08 (sobota), godz. 17.45

LOVE LIES BLEEDING

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 9.08, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

Jego syn postanowił jednak pomóc 
młodej kobiecie i zaproponował jej pro-
wadzenie sklepu. Kiedy opalina pierw-
szy raz ujrzała budynek, pomyślała, że 
w ogóle nie powinno go tu być, a potem 
usłyszała jego historię. Już ją przeczyta-
liście, podobnie jak Martha, którą życio-
we perypetie zawiodły do domu przy 12 
Ha`penny Lane w Dublinie, gdzie zna-
lazła pracę u ekscentrycznej madame 
Bowden. o zaginionej księgarni, która 
ponoć znajdowała się pod tym adre-
sem, ale z numerem 11, dowiedziała się 
od Henry`ego. on zaś, podobnie jak ży-
jąca początkiem XX wieku opalina, ko-
chał książki, tropił ich losy, a teraz za cel 
obrał sobie wytropienie pewnego ręko-
pisu, który ponoć znajdował się właśnie 
w księgarni przy 11 Ha`penny Lane. Tyl-
ko że tam nie było żadnego budynku. 
No, może nie do końca. Henry raz go 
widział, choć może mu się wydawało?

Każde z tej trójki trafiło pod ten 
adres w momencie, w którym nie chcie-
li już grać drugoplanowych ról i posta-
nowili przejąć w swoje ręce stery wła-
snego życia. ono zmieniło los opaliny, 
a teraz ponownie czekało, aż ktoś je od-
najdzie. Czy uda się to Marcie i Henry-
`emu? Wszak oboje potrzebują w życiu 
magicznej zmiany.

an

Są takie miejsca, które przyciągają 
w niezwyk³y sposób. 
Są i takie książki, a kiedy zacznie 
się je czytać, trudno się oderwać. 
Tę magiczną w³aściwość 
ma „Zaginiona księgarnia” 
Evie Woods.

W e włoskim miasteczku, tak 
bardzo odległym, że trafiali 
tam tylko ci, którzy zboczyli 

z utartego szlaku i beznadziejnie zagu-
bili drogę, stała stara biblioteka. „Cza-
rująca drewniana budowla od podłóg 
po sufity była wypełniona prastarymi 
książkami poukładanymi na pozór bez 
ładu i składu. Strażnik biblioteki wyda-
wał się tak stary, że nikt nie pamiętał 
czasów, kiedy go tam nie było”. Pew-
nego razu, gdy zamykał on zewnętrzną 
bramę, nagle rozpętał się burza, w sta-
ruszka uderzył piorun. To jednak nie 
urwało historii tego miejsca. Ktokolwiek 
bowiem zabłądził w te strony i znalazł 
się we wnętrzu biblioteki, odnajdował 
tam książkę, która czekała właśnie na 
niego i po przeczytaniu której całkowi-
cie zmieniał się bieg jego życia. Tak jak-
by sama biblioteka intuicyjnie wyczu-
wała, czego potrzeba zbłąkanej duszy. 
Tylko mieszkańcy miasteczka bali się 
tego miejsca uważając, że jest nawie-
dzone przez duchy zamieszkujące mię-
dzy kartami książek. Wszystkie je więc 
wynieśli i rozproszyli po świecie. Budy-
nek postanowili zburzyć. Na szczęście 
los pokrzyżował ich plany. Do miastecz-
ka trafił pewnego dnia młody człowiek. 
Urzeczony starym budynkiem, odkupił 
go od miasta. Nakazał rozebrać biblio-
tekę z wielką starannością, by z pozy-
skanego w ten sposób drewna posta-
wić własny sklep. W irlandii.

Tak rozpoczyna się historia spi-
sana w książeczce dla dzieci „Miejsce 
uznane za zaginione”. Historia, któ-
ra spina ze sobą losy opaliny, Marthy 
i Henry`ego. opalina uciekła przed prze-
znaczeniem - ślubem, do którego przy-
muszała ją rodzina, z mężczyzną, któ-
rego nie znała i nie kochała. Za to bar-
dzo kochała książki i to one wyznaczy-
ły szlak jej życia. Ten zaś wiódł z anglii 
najpierw do Francji, a potem do irlandii. 
Tu miała rozpocząć pracę w „Nostalgii”, 
sklepie pana Fitzpatrika, który nieste-
ty zmarł niedługo przed jej przybyciem. 

je się między Koreą Południową a Ko-
reą Północną. obie przebiegają w re-
gionach nieustannych napięć politycz-
nych. To bardzo wyraźne linie podziału.

W dzisiejszych czasach, kiedy lu-
dzie nie wiedzą już komu lub czemu 
ufać, kiedy straciliśmy umiejętność od-
różniania faktów od opinii i „siejemy 
nienawiść wobec innych na podstawie 
tego, co nam się wydaje, że jest praw-
dziwe, albo tego, co chcemy, by było 
prawdziwe”, a stronnictwa polityczne 
i kulturowe toczą boje o dusze narodów, 
linie podziału społeczeństw są równie 
wyraźne. Dlatego DeGrasse Tyson pro-
ponuje spojrzenie na naszą cywilizację 
z perspektywy kosmicznej i racjonalno-
ści nauki; to dzięki nauce i racjonalnemu 
myśleniu nasz światopogląd może stać 
się głębszy, a życie bardziej świadome, 
pozbawione bezpodstawnych uprze-
dzeń i nieuzasadnionych napięć.

Refleksje autora dotyczące wojen, 
polityki, religii, prawdy, piękna, płci i ras 
uświadamiają nam, jak cenne i wyjątko-
we jest istnienie każdej osoby. Neil De-
Grasse Tyson zabiera nas przy tym w fa-
scynującą podróż, dzięki której zacznie-
my zupełnie inaczej postrzegać otacza-
jący nas wszechświat i nasze miejsce 
w jego bezmiarze.

an

Do tej pory Neil DeGrasse Tyson 
w swoich książkach sk³ania³ nas 
ku podniesieniu g³ów do góry 
i spojrzeniu w niebo, w kosmiczną 
przestrzeń. „Gwiezdny pos³aniec. 
Nasza cywilizacja z perspektywy 
kosmicznej” zmienia kierunek 
patrzenia.

P
isząc o kosmicznych perspekty-
wach autor wspomina, iż w ra-
mach programu apollo dwudzie-

stu siedmiu astronautów opuściło Zie-
mię i przebyło blisko 400 tysięcy kilo-
metrów w drodze na Księżyc. Pozostałe 
pięć setek, które dotarło na orbitę oko-
łoziemską, nie wzniosło się wyżej niż ja-
kieś 400 kilometrów nad poziom mo-
rza. Czyli przebyli oni odległość taką, jak 
np. z Paryża do Londynu albo z Kioto 
do Tokio. „Kiedy następnym razem bę-
dziesz trzymać szkolny globus, przyjrzyj 
się tym parom miast. Dzieli je nie mniej 
niż centymetr. Czyli przez wszystkie te 
lata „podróżami kosmicznymi” nazywa-
liśmy poruszanie się po orbicie globusa 
jeden centymetr nad jego powierzch-
nią (…)”. Jednak, jak zauważa autor, na-
wet wzniesienie się na taką wysokość 
może nam dać zupełnie nowe spojrze-
nie. Nie, nie zobaczymy Wielkiego Muru 
w Chinach; z orbity okołoziemskiej do-
strzec można tylko jedną czy dwie bu-
dowle wzniesione przez człowieka. Co 
ważniejsze dla tematu jego książki, nie 
widać z niej także wszystkiego tego, co 
nas dzieli - granic państwowych, poli-
tyki, języka, koloru skóry, wyznań. Po-
zwala to zatem na spojrzenie na Ziemię 
okiem wszechświata, a nie geopolityki.

Są jednak dwa wyjątki: „okazu-
je się, że na Ziemi są dwa regiony, któ-
rych granice państwowe widać z ko-
smosu równie wyraźnie, jakby wyryso-
wali je kartografowie. W jednym z nich 
zielone pola wyraźnie graniczą z brązo-
wą pustynią. W innym ostra linia roz-
dziela nocą obszar mieniący się świa-
tłami miast od terenu, na którym pa-
nuje nieprzenikniona ciemność”. Pierw-
sza granica rozdziela tereny uprawne od 
pustyni między izraelem a Strefą Gazy 
oraz między izraelem a sporą częścią 
Zachodniego Brzegu. Druga znajdu-
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Na ul. Nowotarskiej blisko Krupó-
wek elewacja jednej z kamienic została 
zamieniona w wielki mural reklamowy 
jednej z firm produkujących napoje ga-
zowane. Duże reklamy pod Krokwią, za-
słaniając widok na skocznię, stawia na-
wet miejska spółka Polskie Tatry.

- To od kilkunastu przynajmniej 
lat jest absolutny powód do wstydu dla 
Zakopanego. Wielkie reklamy nie zni-
kają, a jest ich coraz więcej. Niedaw-
no jechałem do Zakopanego od strony 
Kościeliska, teoretycznie bardziej ma-
lowniczą drogą i tam też jest coraz wię-
cej reklam - zaznacza radny Tymoteusz 
Mróz. Jego zdaniem to kolejna sprawa, 
która uderza w nadszarpnięty w ostat-
nim czasie wizerunek Zakopanego, któ-
ry teraz znajduje się w „strzępach”.

- W mojej pracy zawodowej sam na-
kłaniam do unikania reklamy zewnętrz-
nej. Nic one nie dają, a robią krzywdę 
krajobrazowi. U nas jednak pokutuje 
przekonanie, że jeżeli inni mają takie 
reklamy, to muszę mieć i ja - tłumaczy 
radny Mróz.

Dyskusje na temat tego, co zrobić, 
aby reklamy znikały, trwają w Zakopa-
nem od dawna. Dwa lata temu przygo-
towano uchwałę reklamową, ale utknę-
ła ona w urzędowych gabinetach. Tym-
czasem wójt Kościeliska skończył dys-

kusje, wprowadził kodeks reklamowy. 
Na terenie tej gminy nie jest może ide-
alnie, ale sytuacja jest o wiele lepsza niż 
w Zakopanem.

- Mam nadzieję, że we wrześniu 
ruszą prace nad kodeksem reklamo-
wym, który jest praktycznie gotowy. 
Powinniśmy stosować pewien ostra-
cyzm w stosunku do tych, którzy takie 
reklamy dają, a przy wjeździe do Za-
kopanego są billboardy chyba wszyst-
kich prestiżowych hoteli. Moim zda-
niem taka reklama nie przyciąga klien-
tów, a wręcz przeciwnie pokazuje, żeby 
z usług tego hotelu nie korzystać - do-
daje radny Mróz.

Mariusz Koperski, sekretarz gmi-
ny Kościelisko, mówi, że wprowadza-
nie w tej gminie kodeksu reklamowego 
trwało wiele miesięcy, potrzebne były 
dziesiątki spotkań, konsultacji, ale uda-
ło się.

- Tak naprawdę uchwalenie kodek-
su było wielką zasługą wójta Roma-
na Krupy. To dzięki jego determina-
cji udało się te przepisy wprowadzić. 
Ważny był też wydłużony sposób pro-
cedowania. Przeprowadziliśmy wiele 
spotkań, konsultacji, wydaliśmy spe-
cjalny poradnik. Obowiązywał roczny 
okres na dostosowanie się do zmian, 
dopiero po nim zaczęliśmy karać tych, 

Reklamowy wstyd

Lokalne Grupy Działania 
z Podhala, Spisza, Gorców 
i Pienin stawiają na rozwój 
turystyki rowerowej w całym 
regionie Podtatrza. 

S kupieni w grupach lokalni 
aktywiści zdobywają z powo-
dzeniem pieniądze i realizują 
budowę infrastruktury rowe-

rowej pod Tatrami. Za pozyskane pół-
tora miliona złotych budują nowe sta-
cje, miejsca odpoczynku rowerzystów, 
place zabaw, mapy i filmy promujące 
ścieżki rowerowe w kilkunastu gmi-
nach. Przez rok udało się zrealizować 
23 nowe inwestycje rowerowe. 

- W lutym zeszłego roku wraz z Lo-
kalną Grupą Działania Spisz - Podha-
le i LGD Gorce - Pieniny podpisali-
śmy w urzędzie marszałkowskim umo-
wę na środki potrzebne, by zrealizo-
wać projekt „Podhale - Gorce - Pieni-

ny - Spisz - rozwój oferty wspólnej 
turystyki rowerowej” - mówi Wojciech 
Styrczula, prezes Podhalańskiej Lo-
kalnej Grupy Działania. Przypomina, 
że całość projektu opiewa na kwotę 1 
560 740 złotych. Pieniądze przezna-
czone zostały w całości na infrastruk-
turę rowerową. Powstały miejsca odpo-
czynku rowerzystów oraz punkty łado-
wania rowerów elektrycznych wraz ze 
stacjami serwisowymi. - Wybudowana 
została przykładowo ścieżka edukacyj-
na z oświetleniem, ławeczkami i tabli-
cami informacyjnymi przy tarasie wi-
dokowym na Bachledówce, miejsce od-
poczynku rowerzystów z placem zabaw 
w Skrzypnem, w Bukowinie Tatrzań-
skiej i w Niedzicy. A także pumptruck 
w Pyzówce - wylicza Wojciech Styr-
czula. 

W ramach projektu opracowano 
i wydano mapy rowerowe, zrealizowa-
no też filmy promujące turystykę ro-
werową w regionie.  Do tej pory na ob-
szarze Podhalańskiej Lokalnej Grupy 
Działania, czyli na terenie gmin Poro-

nin, Kościelisko, Biały Dunajec, Czarny 
Dunajec i Szaflary, wydano 704 425 zł. 
Na obszarze LGD Spisz - Podhale: 498 
238 zł, a na obszarze LGD Gorce - Pie-
niny: 358 077 zł. 

Podhalańska Lokalna Grupa Dzia-
łania jest stowarzyszeniem, które na te-
renie Podhala działa od 2006 roku. - Or-
ganizacja powstała, aby wspierać roz-
wój społeczności lokalnej - mówi Woj-
ciech Styrczula, prezes PLGD. - Chodzi 
przede wszystkim o aktywizację miesz-
kańców oraz stworzenie możliwości po-
zyskiwania dotacji unijnych. Tak orga-
nizacje społeczne, jak i mieszkańcy na-
szego regionu mogą starć się o środki 
z Programu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich w ramach unijnej inicjatywy LE-
ADER.

Początkowo Podhalańska LGD 
obejmowała swoim zasięgiem pięć 
gmin: Poronin, Kościelisko, Biały 
Dunajec, Czarny Dunajec i Szaflary. 
W styczniu tego roku wchodząc w tzw. 
„nowy okres programowania unijnego” 
Podhalańska LGD swoim zasięgiem 

Rowerowe natarcie
Latem z tras rowerowych korzystać mogą także mi³ośnicy rolek, nartorolek, a zimą - narciarze biegowi.

- Wstępnie przyjęta kwalifika-
cja czynu, art. 157 § 1 kk, może zostać 
zmieniona. Z uwagi na dobro podejmo-
wanych aktualnie czynności to jedyne 
informacje, jakie możemy teraz przeka-
zać - podsumowuje Roman Wieczorek.

Cytowany przez rzecznika artykuł 
mówi o rozstroju zdrowia i uszkodzeniu 
ciała „Art. 157 § 1. Kto powoduje naru-
szenie czynności narządu ciała lub roz-
strój zdrowia, inny niż określony w art. 
156 § 1, podlega karze pozbawienia wol-
ności od 3 miesięcy do lat 5” - czytamy 
w Kodeksie Karnym.

Alarmujący naszą redakcję miesz-
kańcy donoszą o pobiciu i złym sta-
nie ofiary, która trafiła do nowotarskie-
go szpitala. 

Marek Wierzba, dyrektor nowotar-
skiego szpitala w rozmowie z dzienni-
karzem Onetu przyznał, że stan pacjen-
ta, który został podłączony do urządzeń 
podtrzymujących go przy życiu jest bar-
dzo ciężki. Lekarze walczą o jego życie. 

Poprosiliśmy o komentarz straża-
ków. - To bardzo przykre dla nas zda-
rzenie, które nie powinno mieć miejsca - 
podkreśla Stanisław Gondek, naczelnik 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Białym 
Dunajcu. - Nie chcę się na ten temat 
wypowiadać, ponieważ nie było mnie 
wtedy w remizie. To byłyby spekula-
cje. Od wyjaśnienia całego zajścia jest 
przecież policja.

Naczelnik jednoznacznie zaprze-
cza, by do zwady doszło w trakcie ofi-
cjalnego zebrania czy imprezy. - Po pro-
stu czterech naszych strażaków zrobiło 
sobie w naszej remizie „posiady” i tak to 
się fatalnie skończyło - kwituje naczel-
nik OSP w Białym Dunajcu. 

Rafał Gratkowski

Pobity 

strażak 

Tak wygląda wjazd do Zakopanego od strony Poronina.
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którzy reklam nie zdjęli - zaznacza Ma-
riusz Koperski, sekretarz w gminie Ko-
ścielisko.

Jak dodaje Mariusz Koperski, 
wszystkich nigdy nie da się przekonać, 
ale wizualny i wizerunkowy efekt wpro-
wadzenia kodeksu jest nie do przecenie-

nia. - Docierają do nas sygnały od tury-
stów, którzy mówią, że widzą różnicę. 
Doceniają to, że z łąk pod Tatrami wi-
dać Giewont, a nie reklamy. Ważne było 
także zatrudnienie pracownika, który 
zajmuje się tylko egzekucją przepisów. 
Pracownik reaguje na przykład, gdy po-

objęła obszar siedmiu gmin wiejskich: 
Nowy Targ, Łapsze Niżne, Bukowina 
Tatrzańska, Poronin, Kościelisko, Bia-
ły Dunajec, Szaflary.

Dzięki Lokalnej Strategii Rozwoju 
(LSR), organizacje, instytucje i miesz-
kańcy gmin położonych na obszarze 
działania Podhalańskiej LGD mogą 
realizować projekty dofinansowane ze 
środków Unii Europejskiej. Dodatko-
wo same lokalne grupy działania rów-
nież mogą realizować własne projekty, 
ukierunkowane na poprawę jakości ży-
cia mieszkańców i promocję ponadre-
gionalną we współpracy z innymi Lo-
kalnymi Grupami Działania. A jest ich 
w całej Polsce około 300. 

Do tej pory Podhalańska LGD 
współpracuje z sąsiadami: LGD 
Spisz - Podhale oraz LGD Gor-
ce - Pieniny. Trzy lokalne grupy pod-

jęły się realizacji projektu 
„Podhale - Gorce - Pieni-

ny - Spisz - rozwój oferty wspólnej tu-
rystyki rowerowej”. 

Dzięki pozyskanemu dofinansowa-
niu na terenie 12 gmin od Szczawnicy 
przez Krościenko, Ochotnicę, Niedzi-
cę, Bukowinę Tatrzańską po Chocho-
łów, powstały 23 nowe obiekty infra-
struktury turystycznej. Projekt współ-
finansowany jest ze środków Unii Eu-
ropejskiej. Lokalne Grupy Działania 
popularyzują nie tylko istniejące trasy 
rowerowe, ale także bogatą ofertę, jaką 
dla rowerzystów ma nasz region. Od 
walorów przyrodniczych i historycz-
nych poczynając, na atrakcjach kultu-
ralnych i kulinarnych kończąc.

- Podkreślamy, jak zróżnicowa-
ny jest obszar, na którym działamy. 
Tu swoje trasy znajdą nie tylko rowe-
rzyści górscy czy szosowi, ale też wy-
trawni kolarze, miłośnicy ekstremal-
nych wrażeń związanych z downhil-
lem, a także całe rodziny, które chcą 
aktywnie wypocząć podziwiając wido-
ki na Tatry, Gorce czy Pieniny. Co wię-
cej, wiele tras rowerowych zimą zamie-
nia się w trasy dla narciarzy biegowych, 
co jest dodatkowym walorem w ofercie 
naszego regionu - podsumowuje Woj-
ciech Styrczula. 

rav

jawia się nowy przedsiębiorca, który nie 
wiedział o kodeksie. W większości przy-
padków przynosi to efekt - dodaje Ma-
riusz Koperski.

Jego zdaniem reklama napoju ga-
zowanego, która pojawiła się przy  ul. 
Nowotarskiej, przelała czarę goryczy, 
a dla Zakopanego jest to ostatni dzwo-
nek. - Każdy dzień zwłoki będzie skut-
kować tym, że takie nowe billboardy 
będą powstawać. Stworzyliśmy stowa-
rzyszenie Dla Podhala i w ramach jego 
będziemy namawiać nowego burmistrza 
do zajęcia się sprawą i wyciągnięcia go-
towej już przecież uchwały reklamo-
wej - zapewnia Mariusz Koperski.

O stworzenie kodeksu reklamowego 
zapytaliśmy dotychczasowego radnego, 
a teraz nowego wiceburmistrza Zakopa-
nego Bartłomieja Bryjaka.

- To jedna ze spraw, która wyma-
ga naszej pracy i poprawy. Potrzebuje-
my kodeksu reklamowego, który ukróci 
to, co dzieje się na przykład przy wjeź-
dzie do Zakopanego. Nie jest to jed-
nak sprawa, którą można szybko zała-
twić - w miesiąc czy dwa. Pewnie zaj-
mie to rok, może półtora, ale na pew-
no musimy zmierzyć się z tym tema-
tem - uważa Bartłomiej Bryjak, nowy 
wiceburmistrz Zakopanego.

pp

eprasa.pl b1467be92f



Szymon Babik, syn 
Urszuli i Mateusza

4.08.24, 3230 g, 55 cm
ochotnica górna

Wojtuś Grzybacz, syn 
Moniki i Mateusza

1.08.2024, 3850 g, 60 cm
jabłonka

Filip Jarząbek, syn 
Angeliki i Bartłomieja

30.07.2024, 3710 g, 57 cm
stare Bystre

Kaja Chmielak, córka 
Alicji i Michała

5.08.24, 3450 g, 56 cm
chyżne

Rafał Faculak, syn Marty 
i Mariusza

5.08.24, 4520 g, 62 cm
Lipnica Mała

Helena Czajka, córka 
Marii i Łukasza

2.08.2024, 2930 g, 54 cm
ochotnica górna

Laura Anna Ślusarek, 
córka Anny i Łukasza

29.07.2024, 2800 g, 51 cm
Ludźmierz

Magdalena Rataj, córka 
Natalii i Jana

20.07.24, 3940 g, 56 cm
Kacwin

Wojtuś Kos, syn 
Małgorzaty i Dominika

1.08.2024, 3920 g, 59 cm
Maruszyna

Alicja Zofia Plata, córka 
Magdaleny i Mariusza

1.08.2024, 3270 g, 56 cm
Knurów

Jagoda Mlak, córka Agaty 
i Mateusza

3.08.24, 2810 g, 53 cm
Szczawnica

Sara Folfas, córka Justyny 
i Józefa

2.08.2024, 2680 g, 52 cm
zakopane

Fabian Majewski, syn 
Karoliny i Daniela

29.07.2024, 3690 g, 60 cm
Kacwin

Alicja Ziemianek, córka 
Joanny i Janusza

5.08.24, 3200 g, 53 cm
Ludźmierz

Stanisław Kamil Pawlikowski, 
syn Doroty Durleta i Kamila 

Pawlikowskiego 
22.07.24, 3414 g, 56 cm

Biały dunajec

Alicja Ćwiertiewicz, córka 
Anny i Patryka

2.08.2024, 3600 g, 53 cm
Krościenko nad Dunajcem

Alicja Kramarczyk, córka 
Anety i Sylwestra

30.07.2024, 3340 g, 56 cm
nowy targ

Aleksander Scechura, syn 
Anny i Tomasza

5.08.24, 3340 g, 54 cm
Lipnica Mała

Szymon Sądelski, syn 
Marzeny i Damiana

4.08.24, 3720 g, 59 cm
ząb

Filip Jarząbek, syn 
Angeliki i Bartłomieja 

30.07.24, 3710 g, 57 cm
stare Bystre 

Tomasz Bryja, syn Danuty 
i Pawła

1.08.2024, 3620 g, 62 cm
nowa Biała

syn Moniki i Grzegorza 
Rapaczów

1.08.2024, 3960 g, 58 cm
skawa

Emilia Antoszek, córka 
Eweliny i Marcina

24.07.24, 2900 g, 52 cm
poronin

córka Małgorzaty 
i Krzysztofa Połka

27.07.2024, 2590 g, 50 cm
Niedzica

Michałek Potoczak, syn 
Barbary i Mariusza

2.08.2024, 4860 g, 63 cm
dębno

Karolina Knechta, córka 
Weroniki i Andrzeja

29.07.2024, 2670 g, 52 cm
Zubrzyca Dolna

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Jana Chryc, córka Danieli 
i Szymona

2.08.2024, 3470 g, 53 cm
Harklowa

Anna Staszel-Pokusa, córka 
Wojciecha i Bernadetty
1.08.2024, 2990 g, 52 cm

Witów - Kościelisko

Franciszek, syn Katarzyny 
i Bartłomieja

31.07.2024, 3640 g, 52 cm
zakopane

Fot.: Zofia Szwajnos, Jan G³ąbiński

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188
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Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika Podhalańskiego.  
co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku podhalańskim bogaty informator dla turystów,  

aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOTeLaRzu! zamóW u naS 

cOTyGODniOWy PRezenT DLa SWOicH GOŚci!

Teraz czekamy jeszcze  
na Twój hotel 

zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

Zostań naszym Patronem 
kliknij 24tp.pl/wspieraj

Oliwia Słaba, córka Anny 
i Tomasza

1.08.2024, 3200 g, 53 cm
Szaflary

Szpital Powiatowy im. Dra Tytusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Drodzy Rodzice!
Co tydzień na ³amach Tygodnika Podhalańskiego 

witamy najm³odszych Podhalan, 
którzy przyszli na świat w szpitalach 

w Zakopanem i Nowym Targu. 

eprasa.pl b1467be92f



O
g

lO
s

z
eN

IA
 M

ed
y

c
z

N
e

3
2

/
2

0
2

4
28

uSG, RTG, eeG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BaDaNia USG JaMy 
BRZUSZNeJ, TaRCZyCy, SUTKóW, 
STaWóW, DoPPLeR. UL. SIENKIE-
IWCZA 3B. Pon., wt., śr. i czw. 11-12. 
Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u Badania USG jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węzłów chłon-
nych, narządów moszny (jądra, na-
jądrza). Lek. EWA SMOŁECKA, spe-
cjalista radiolog, certyfikat PTUSG. 
Ul. Zborowskiego 4/6 - GABINET 
CZYNNY: pon., wt., śr. - rejestracja 
telefoniczna: 509 923 737. (124/Z)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Granow-
ski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, TAR-
CZYCY, JĄDER, DOPPLER: TĘT-
NIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃ-
CZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. espe-
ranto 2. Rejestracja: 604 567 583. 
(133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Stolarczy-
ka 12. Lek. med. Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej: 18 20 646 
64, 606 46 39 40. www. gastrome-
dzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrznych. 
N. Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet 
Cardim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. 
Porady internistyczne i kardiologicz-
ne. Kwalifikacje do zabiegów opera-
cyjnych. (167/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-
JURECKA - OKULISTA, optometry-
sta PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura 
ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY 

i rejestracja pacjentów w godz. 10-14 
(pon., wt., śr., pt.), 16-18 (czw.). LE-
KARZ PRZYJMUJE po wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ GO-
RZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. Chału-
bińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 
177-405 przyjmuje pn. i czw. od 16-17, 
Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyj-
muje wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych 
przypadkach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
NAGŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓżE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gim-
nazjalna 1 (DoM RZeMioSŁa). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
optometrysta UM Poznań. Zakład 
optyki okularowej, ul. Kasprusie 1 B. 
Tel. 18 20 149 71, www. optyka-opto-
metria. pl (300/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, 
orzecznictwo, badania profilaktycz-
ne, okulistyka dziecięca, kwalifikacje 
do laserowego usuwania wad wzro-
ku, komputerowe badanie pola wi-
dzenia, badanie tomografii kompu-
terowej oczu (oCT). Ul. Kolejowa 10, 
pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 
297 858, 18 26 73 272. (5/NT)

rabka
u DR N. MED. MAŁGORZA-
TA WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, KRóTKie TeRMiNy oCZeKiWa-
Nia Na ZaBieG USUNiĘCia ZaĆMy. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (431/Z)

GineKOLOGia,  
POŁOŻnicTWO

Zakopane
u PORADNIA GINEKOLOGICZ-
NO-POŁOŻNICZA, lek. med. 
GRZEGORZ MARKOWSKI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, Nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 18-
19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, 
specjalista ginekolog-po³ożnik. 
Droga do Samków 3 a, poniedział-
ki i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-50, 
604 118 380. (40/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Po³oż-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
ŁYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 
16. Tel. 604 802-696, rejestracja tele-
foniczna 13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOżNICTWO 
Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, 
lek. Jan Wolski. Badania prenatal-
ne. Monitorowanie ciąży. Profilakty-
ka onkologiczna. Badania prenatalne: 
USG, KTG. Profilaktyka onkologiczna: 
Cytologia, Kolposkopia, USG. Ul. Ko-
ściuszki 1, Zakopane, rejestracja 660 
615 089. (316/NT)

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po³oż-
nik USG 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, Nowy Targ. Rejestracja 
telefoniczna 660 615 089. (18/NT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cy-
tologiczny lek. med. GIZIŃSKI MA-
REK specjalista ginekolog-położ-
nik. Nowy Targ, Rynek 24. Przyjmuje 
poniedziałki, środy, czwartki i sobo-
ty. Rejestracja tel.-sms 602 520 972. 
(318/NT)

Czarny Dunajec
u AB CLINIC CENTRUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁODNO-
ŚCI - dr n. med. a. Gąsiorowska, lek. B. 
Pflaum, lek. M. Tutaj. Prowadzenie cią-
ży, USG, cytologia, KTG, leczenie scho-
rzeń ginekologicznych. Ul. Kantora 6 
(budynek Tatra Medici), 698 911 801  
(433/Z)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codziennie: 
Droga do olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 
603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4a/3. (21/Z)

u PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

SPECJALISTYCZNE 

Gab. LeKaRSKie 
Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA PRA-
CY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)
u NOWE PRYWATNE GABINETY 
LEKARSKIE, ul. ZaMoySKieGo 13a, 
Zakopane. PEDIATRA: konsultacje, 
USG płuc. ORTOPEDA: dorośli i dzieci, 
konsultacje, USG, osocze bogatopłyt-
kowe, blokady i iniekcje dostawowe. 
ReJeSTRaCJa na znanylekarz.pl lub 
SMS: Pediatra 502-619-474, ortope-
da 512-327-208. Zapraszamy. (469/Z)

LaRynGOLOGia
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
olczy 8 b (codziennie) i Nowotar-
ska 79 ZaK-MeD (pn., czw.) i wizy-
ty domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. 
DoBóR aPaRaTóW SŁUCHoWyCH. 
BaDaNia SŁUCHU: aUDioMeTRia, 
TyMPaNoMeTRia, oToeMiSJa, 
aBR; eNDoSKoPia. Badania okreso-
we pracowników. 18 20 14 999, 601 
46 04 50. (31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów 
słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po-
n. i czw. od 16-17. Ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil-
nych co dzien nie: 18 20-62-907. Wi-
zy ty do mo we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirur-
gii i onkologii głowy i szyi. Przyjmu-
je ALLMEDICA, Zakopane Chyców 
Potok 26 (Centrum Handlowe Szy-
monek), pon. i wt. 14-18. Rej. 18 265 
74 88. (9/NT)

rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani u do-
ros³ych i dzieci. Choroby alergicz-
ne górnych dróg oddechowych. Rab-
ka-Zdrój, ul. Władysława orkana 19B 
(Centrum Handlowe „MaŁGoSia” ii 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. 
Tel. 603 055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, ba-
danie dorosłych i dzieci (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, ope-
racje przegrody nosa i endoskopo-
wa zatok, leczenie chrapania. SPEC 
MED, ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 
602 222 084. (360/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABI-
NET ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. Re-
jestracja telefoniczna: 668 690 415. 
(268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNY I MEDYCYNY PRA-
CY (porady ortopedyczne, RTG, USG, 
badania profilaktyczne, badania kie-
rowców, badania osób ubiegają-
cych się o pozwolenie na broń). Ul. 
TETMAJERA 23 (Centrum Medycz-
ne STaR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 
18, rejestracja: 606 509 539; ponie-
działki (18-20): aLLMeDiCa, Nowy 
Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 
74 88 (196/Z)

u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. 
Makuszyńskiego 1, Zakopane. Reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. 
(405/Z)

cHiRuRGia
Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny MAGDALENA DANIEL - specja-
lista chirurgii dziecięcej. Ul. Chy-
cokówka 1, tel. 602651002. Choro-
by chirurgiczne, choroby paznokci le-
czone metodą podologiczną aRKa-
Dy, bezbolesne usuwanie blizn i roz-
stępów nieinwazyjną metodą BLo-
oMea.(437/Z)

cHiRuRGia RęKi, 
miKROcHiRuRGia

Poronin
u Dr PAWEŁ ZEJLER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i opera-
cyjne chorób ręki i kończyny górnej. 
Minimalnie inwazyjnie. TaTRZaŃ-
SKie CeNTRUM CHiRURGii RĘKi: 18 
2637077, www.galicamed.pl, www.
chirurgiareki.pl (439/Z)

DeRmaTOLOGia
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma-
ku szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 
60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
ROLOG - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w po-
zostałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALI-
STA DERMATOLOG-WENEROLOG. 
Choroby skóry, włosów, paznokci 
i przenoszone drogą płciową. Bada-
nie znamion dermatoskopem, krio-
chirurgia, elektrokoagulacja. Ul. No-
wotarska 79 (poniedziałek-piątek). 
Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u PARO CLINIC - lek. MaŁGoRZa-
Ta GaWoRCZyK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AZS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (457/Z)

enDOKRynOLOGia
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med. Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, specja-
lista chorób wewnętrznych. Kon-
sultacje endokrynologiczne, usg tar-
czycy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 
18 549 16 66. www. intermed24. pl, 
Krościenko, przychodnia esperanto 1, 
tel. 609 468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRY-
NOLOG. USG jamy brzusznej i tar-
czycy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. 
sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 
259. (42/NT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 
606 46 39 40. Także w ramach NFZ. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-
63-78, 606 262 796. (17/NT)

KaRDiOLOGia
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓ-
ŻEWICZ - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. Gim-
nazjalna 1 (DoM RZeMioSŁa), pon. 
i śr. 17-19. eKG. Tel. 18 20 68-148, 604 
44-07-39. (59/Z)

Nowy Targ
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, eKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od go-
dziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 
546. (4/NT)

PSycHOLOGia, 
PSYCHIATRIA

Zakopane
u PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psy-
chologiczne kierowców i operatorów 
maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe. Jakość i przy-
stępne ceny. Dorośli, młodzież, dzie-
ci. pracownia@psychologzakopa-
ne. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sytu-
acjami trudnymi, terapia rodzin, te-
rapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u CENTRUM PSYCHOLOGICZ-
NO-PSYCHOTERAPEUTYCZNE 
CEL. Usługi psychologiczne dla doro-
słych, dzieci i młodzieży. Zajęcia gru-
powe (TUS) dla dzieci, PSyCHoTe-
RaPia - tel. 600 04 19 05. Badania 
psychologiczne: Na BRoŃ, PSyCHo-
TeSTy tel. 731 03 48 03. Ul. Gimna-
zjalna 3, Zakopane. (386/Z)

Nowy Targ
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wi-
zyty domowe; tel. 608 480 432. (19/
NT)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, 
MEDYCYNY PRACY - dr n. med. 
MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-
11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. 
Wizyty domowe. (74/Z)

Klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszo-
wa 40a, rejestracja: 535 122 256, psy-
cholog-podhale. pl (217/NT)

uROLOGia
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystosko-
pia, laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 1, 
pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

Nowy Targ
u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Podod-
dziale Urologicznym Szpitala Powia-
towego w Zakopanem: lek. Piotr Try-
bek, lek. Leszek Michalski, lek. Woj-
ciech Lewandowski. Poradnia czyn-
na po południu, po rejestracji telefo-
nicznej: (32) 11 14 260 po godz. 15.00, 
tel: 606 201 080 w godz. 8.00-15.00. 
(174/NT)

PODOLOGia
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZ-
NY „STUDIO ORCHIDEA„ - spe-
cjalista podolog. Leczenie grzybi-
cy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda arkady, rekon-
strukcja płytki. Pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy You - Twój 
specjalista od STÓP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, 
leczeniu grzybicy, kurzajek/broda-
wek, opracowaniu pękających pięt. 
Ul. Makuszyńskiego 1, kontakt: 502 
470 657. (467/Z)

neFROLOGia
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 
314 922. (2/NT)

neuROLOGia
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr 
n. med. RYSZARD BIELSKI - spe-
cjalista neurolog. Przyjmuje ul. Ko-
ściuszki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 
15-16.30. Rejestracja tel.: 602 624-
020. Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, nerwi-
ce. (60/Z)

Nowy Targ
u STANISŁAW SKRZYPEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/NT)

PuLmOnOLOGia 
Nowy Targ

PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA 
DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur - poniedziałki. Testy alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PULS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 
497. (90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZYNA MATUSIAK-
HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 
966 226. Ul. Kościuszki 1 (iii p.) 
(451/Z)

STOmaTOLOGia 
Dziecięca

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 
40. (172/Z) 
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29 ReKLaMa

ASTRUM
Nowy Targ, ul. Długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TeRMiNAle  
płATNicze

KASY FiSKAlNe
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
Podpis elektroniczny  
serwis laPTOPów 

USłUGi  
iNFORMATYczNe

rabka
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. 
Tel.: 696025147. Lek. dent. specja-
lista pedodonta ANNA PRZEKLA-
SA-BIEROWIEC. Bezstresowe lecze-
nie w sedacji wziewnej, bezbolesne 
znieczulenie komputerowe. (468/Z)

STOmaTOLOGia
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LI-
DIA ZAREMBA-SOŁTYS, MATEUSZ 
SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIE-
WICZ-SOŁTYS; ANNA NIEDZIEL-
SKA-STEFANIK (606 278 912). Pełny 
zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PLANTOLOGII TATRA MED. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zako-
pane. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE 
STOMATOLOGICZNO-PROTE-
TYCZNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 20 
132 46): lek. stom. MONIKA PABIŚ-
SIĘKA (604 232 488), lek. stom. SE-
BASTIAN SIĘKA (606 71 61 41). im-
planty, mosty i korony porcelanowe, 
zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, pia-
skowanie, wybielanie zębów. (151/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomato-
logicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, 
cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 
70 18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 
(iii p.) (202/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓWNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pe-
łen zakres usług, implantologia, en-
dodoncja, protetyka. Mikroskop, 
pantomograf, tomografia liniowa. Ul. 
Sienkiewicza 4a/4, pn-sob. Tel. 530 
602 603, www. przyrowni. eu (298/
NT)
u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, 
al. 3 Maja 23, lek. stom. elżbieta Za-
lińska. Tel. 692 073 576. Pełen za-
kres usług, RTG, chirurgia, endodon-
cja, protetyka, stomatologia dziecię-
ca. (290/NT)

Poronin
u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy 
zakopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 
9-16, tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. 
stom. Adam Sichelski, lek. dent. 
Ewa Kościelniak. Kompleksowe i 
nowoczesne leczenie. (81/Z)

Biały Dunajec
u STOMATOLOGIA lek. dent. Jo-
anna Świder-Podlejska. Biały Duna-
jec, ul. Miłośników Podhala 20 (obok 
SP nr 2). Leczenie dzieci i dorosłych. 
Rejestracja w godz.17-20. Tel. 537 816 
603. (320/NT)

Bukowina  
Tatrzańska

u BUKoWiNa TaTRZaŃSKa 
WieRCH RUSiŃSKi 66. GABINET 
STOMATOLOGICZNY lekarz den-
tysta: MICHAŁ PASICH, GaBiNeT 
CZyNNy: piątek, sobota, niedzie-
la - kontakt tel. 784-151-943 (259/Z)

jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piątki. 
Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)
u CENTRUM STOMATOLO-
GII RODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 
stom. MaRZeNa BoGaCZ-KLUCZ, 
lek. stom. WoJCieCH KLUCZ. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KoM-
PLeKSoWe LeCZeNie SToMaToLo-
GiCZNe i PRoTeTyCZNe, iMPLaN-
Ty, WyBieLaNie. Poniedziałek-sobo-
ta. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

Nowy Targ
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejo-
wa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the 
Wand„, leczenie paradontozy, lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pa-
norama cyfrowa. od pon.- sob. do 
godz. 21. Rejestracja wyłącznie tele-
foniczna. (27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
LEJ-UJWARY. Leczenie dzieci i do-
rosłych. EKSPRESOWE WYKONY-
WANIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. 
i czw. godz.12. Gabinet czynny pon.
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)

Czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Ga-
binet jest otwarty w środy w godz. 
13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. 
(438/Z)

zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia zacho-
wawcza i dziecięca, protetyka, 
chirurgia, rentgen. Czynne: pon.
-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 519 
887, 735 989 347, (12) 272 63 55. 
(294/NT)

STOmaTOLOGia 
ESTETYCZNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPRO-
TETYKA, lek. stom. Sebastian Się-
ka, ul. Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 
41. ToMoGRaFia 3D (281/Z)

rabka
u  CENTRUM STOMATOLOGII 
DOMINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rab-
ka. Tel.: 696025147. Dr n. med. MAR-
CIN KOTOWSKI. Implanty z odbu-
dową w 24h, odbudowa pełnych łu-
ków zębowych oraz kości. (463/Z)

jabłonka
u IMPLADENT S. C. CENTRUM 
STOMATOLOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KoMPUTeRo-
We PLaNoWaNie W PRoGRaMie 
SiMPLaNT iMPLaNTaCJa NaTyCH-
MiaSToWa, oDBUDoWy TyMCZa-
SoWe Na iMPLaNTaCH Do 48 Go-
DZiN. Tel. 606 621 014, 660 459 439, 
18 26 528 83.(219/Z) 

cHiRuRGia  
STOmaTOLOGiczna

Zakopane
u TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. 
Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin
u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRZEJ żEGLEŃ - specjali-
sta periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodonto-
log. Chirurgia stomatologiczna, zabiegi 
periodontologiczne, implanty. 504 104 
963 (312/Z)

Nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, 
SPECJALISTA CHIRURGII STOMA-
TOLOGICZNEJ, N. Targ, Jana iii So-
bieskiego 15. Czynne pon.-pt., po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
LASEROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. 
Tel. 504 620 074. (285/NT)

rabka
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Dr n. med. MARCIN KO-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIŚNIEWSKI - chirurgicz-
ne usuwanie zębów zatrzymanych, re-
sekcje korzeni, usuwanie torbieli, im-
planty. (464/Z)

LOGOPeDia
witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbieta Wa-
tycha - logopeda, pedagog specjal-
ny. Usługi w zakresie wczesnej inter-
wencji, diagnozy i terapii zaburzeń 
i wad wymowy dzieci i dorosłych. Wi-
tów 245c. Rejestracja tel. 604215061 
(252/Z)

PERIODONTO- 

LOGia
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie ka-
mienia poddziąsłowego, chirurgiczne 
wydłużanie koron klinicznych. Zabie-
gi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

rabka
u CENTRUM STOMATOLOGII 
DOMINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rab-
ka. Tel.: 696025147. Lek. dent. spe-
cjalista periodontolog ANNA JA-
KUBIK - skuteczne leczenie paradon-
tozy, odsłoniętych szyjek zębowych, 
przeszczep dziąseł, korekta uśmiechu 
dziąsłowego, skaling głęboki, korekta 
wędzidełka. (465/Z)

uzaLeŻnienia
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TeRa-
Pia. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

rabka
u  INDYWIDUALNA TERAPIA 
UZALEżNIEŃ: alkohol, narkotyki, do-
palacze, leki, hazard, nowe technolo-
gie, itp. Konsultacje dla osób z pro-
blemem i ich bliskich. Rabka-Zdrój, 
tel. 515268322. (456/Z)

u OŚRODEK TERAPII UZALEż-
NIEŃ „DEZYDERATA” - terapia sta-
cjonarna, konsultacje indywidual-
ne z zakresu uzależnień od alkoholu, 
narkotyków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. Rabka-
Zdrój, ul. Zaryte 25, www. dezyde-
rata. com, +48 530940354, +48 18 
5447247, biuro@dezyderata. com. pl 
(450/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZ-
NY PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum Terapii Uzależnień „Ko-
NiNKi„. DySKReCJa - PoMoC. DE-
TOKS - ODTRUCIA - BADANIA. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www. terapie. net. pl, 
www. pomoc. terapie. net. pl (92/
NT)

ANALITYKA
Zakopane

u PARO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)
u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktualne 
informacje zawsze na www. hor-
mondia. pl (98/Z)

MEDYCYNA 
ESTETYCZNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u PARO CLINIC, lek. Joanna Mala-
da-Kopiński. Botox, kwas hialuro-
nowy (wype³nienie ust i zmarsz-
czek), blefaroplastyka powiek, li-
posukcja podbródka, stymulatory 
tkankowe. aleje 3 Maja 5 lok. B, 501 
510 502. (458/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. Rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/Z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZ-
NICZEJ - rehabilitacja wszystkich 
schorzeń kręgosłupa, po urazach 
układu kostnego, po urazach ukła-
du nerwowego - NieDoWŁaDy, po 
udarach mózgu. Korekcja wad po-
stawy. Możliwość wykonania zabie-
gów w domu pacjenta. Nowy Targ, 
ul. Gorczańska 29, 605 079 054. (97/
NT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA 
JESIEŃ - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 
265, www. tatrzanskajesien. pl (169/
NT)

Maniowy
u DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Maniowy, 
ul. Jana Pawła ii 12. Tel. 692 999 103, 
www. pensjonateden. com (315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane
u PRZYCHODNIA WETERYNA-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. 
Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze wzglę-
du na epidemię Covid-19 prosi-
my o telefoniczne umawianie wi-
zyt: 18 54 277 04, 669 897 438. 
www. tataravet. pl (320/Z)
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wynajem
u Wynajmę działkę w Ludźmierzu przy 
trasie Nowy Targ-Czarny Dunajec lub 
przyjmę reklamę na działkę lub ogrodze-
nie. 608729122
u WYNAJMĘ KAWALERKĘ W CEN-
TRUM ZAKOPANEGO, z ładnym wido-
kiem, kompletnie wyposażona, z ogrodem 
i miejscem parkingowym. 606 26 23 46 
u WYNAJMĘ LOKAL POD GABINE-
TY, BIURA - NOWY TARG, ul. KRZY-
WA. 608 806 408  
u WYNAJMĘ NOWE MIESZKANIE 
NOWY TARG CENTRUM 38m2 i 55m2 
(dwa pokoje). 608 806 408 
u RODZINA POSZUKUJE DOMU DO 
WYNAJĘCIA - KOŚCIELISKO I OKOLI-
CE - 604 503 802
u WYNAJMĘ KOMFORTOWE MIESZ-
KANIA W KOŚCIELISKU 35-50m2. 608 
806 408  
u DO WYNAJĘCIA/SPRZEDAŻY 
DZIAŁKA 4000 m, Ustup - 666 130 412.
u Do wynajęcia DWA MIESZKANIA W 
RATUŁOWIE po 60 m2. Salon z kuchnią, 
łazienka, dwie sypialnie. Wynajem długo-
terminowy. 0049 1735971679 lub mes-
senger.

kupno
u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 
835 301
u DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ w okoli-
cy Zakopanego. Przyszłościowo pod ma-
lutki dom dla mnie i synka. Nie pod wy-
najem. Będę spokojnym sąsiadem:) Cena 
max 250 tys. 516 422 525
u SKUP DZIAŁEK. Kupię DZIAŁKI 
ROLNE lub BUDOWLANE na terenie 
Podhala. Adres: Nowy Targ, Waksmundz-
ka 93b. Tel. 667 907 986.

sprzedaż
u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 

u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOW-
LANA 1200m2, cena 670000zł. DOMA-
TOR. 665105040
u Sprzedam DZIAŁKI BUDOWLANE, 
INWESTYCYJNE o łącznej powierzchni 
6472 m2. Tel. 698 935 352.
u DO SPRZEDANIA MIESZKANIA W 
ZAKOPANEM - 607 506 428.
u Sprzedam POLE WE FRYDMANIE 60 
arów - szer. 6m, dł. 923m, przy drodze do 
Krempach. 506 405 762.
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 

u UDZIAŁ W BUDYNKU, Zakopa-
ne - Droga na Wierch - 606 21 01 26.
u Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
z osobną kuchnią w Nowym Targu na ul. 
A. Suskiego 13 o powierzchni 44,9 m2. 
661573771
u POLE ROLNE W LEŚNICY 24 ARY. 
605 353 912.
u DZIAŁKA W ZAKOPANEM, okolicy 
ul. Kościeliskiej, 0.13 ha - 606 21 01 26.
u Sprzedam MIESZKANIE w centrum 
Zakopanego, 64 m2 - 505 295 328.
u LAS - Murzasichle, 0.65 ha - 600 146 
604.
u Zakopane -sprzedam mieszkanie w 
bloku 35 m2 -2 pokoje Zakopane ulica Pia-
seckiego. 660797241 b12.pl

IMPREZY 

OKOLicznOŚciOWe
u BALONOWY DESIGN. UDEKORUJ 
Z NAMI TWOJE WYDARZENIE! Urodzi-
ny, Zaręczyny, Śluby i Wesela, Baby Sho-
wer, Chrzciny, Eventy Firmowe, Eventy Te-
matyczne. Wiele innych! 884 887 869, 
biuro@balonowy.design, fb.com/balono-
wydesign.zakopane

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-
pane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 
464 133 
u SPRZEDAM STAROCIE 604 860 907  

SPRzeDaŻ
budowlane

u DESKI ŚWIERKOWE, dł. 5 m, gr. 53 
mm. 660 079 941.
u PŁAZY POŁÓWKI. 607 59 44 98.

u Sprzedam KANTÓWKĘ, KROKWIE, 
DESKI, GONTY - 788 344 233.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-
ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 
SERWIS INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE. Tel: 603 055 556, 18 207 
42 27 
u NOWA PŁYTA INDUKCYJNA firmy 
Beko, nieużywana, z gwarancją, taniej 300 
zł. 604 056 826.

maszyny, narzędzia
u SIEWNIK ZBOŻOWY POLSKI, SZE-
ROKOŚĆ ROBOCZA 2,5m 21 LEJKÓW. 
STAN BARDZO DOBRY. WIĘCEJ IN-
FORMACJI POD Numerem telefonu: 787 
335 694
u SPRZEDAM KUŹNIĘ I MIECHY. 604 
860 907 
u ZGRABIARKA TAŚMOWA 800 zł. 
600 918 723.
u Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄCE, 
mogą być do remontu. 608 575 923
u KOMBAJN DO ZBOŻA. SIEWNIK 
DO ZBOŻA. 885 797 616.
u SILNIK ELEKTRYCZNY 5.5KW, 
nieużywany, 1420 obrotów oraz SILNIK 
7,5kw, 2800 obrotów, kołnierzowy. 604 
056 826.

u CIĄGNIK C-330, 1984r. 604 401 
542
u FERGUSON 255. 607 59 44 98.
u SPRZEDAM TRAKTOR S-10. 604 
860 907 

różne
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-
CÓWEK - 510 557 980
u DREWNO KOMINKOWE OPA-
ŁOWE SUCHE, ZAPEWNIAM TRANS-
PORT 509 281 848 
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKANE (z 
owczej wełny). Wzór: jarzębina (60/80). 
Tel. 793 887 893
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjona-
tów 510 557 980
u LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u ŁÓŻKO ORTOPEDYCZNE, stan b. 
dobry. 697 273 444.
u SUCHY OPAŁ 609 053 978 

u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105. 
u GARAŻE BLASZANE, HALE, KOJCE 
DLA PSÓW. MONTAŻ GRATIS. PRO-
DUCENT 183321404, 696753588, 
WWW.ROBSTAL.PL 
u Profesjonalne oświetlenie LED Budyn-
ków 510 557 980
u Sprzedam DREWNO OPAŁO-
WE - 665 670 929.
u Drewno kominkowe, opałowe twarde 
suche zapewniam transport. 509 281 848 
u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zimo-
wy - (145/80). TORBY JUHASKIE. Tel. 
793 887 893
u KREDENSY MODRZEWIOWE dwie 
sztuki, dł. 180 cm, wys. 2m. 604 056 826.
u ROWER TRZYKOŁOWY. 18 27 570 
05, 604 420 207

zwierzęta
u Sprzedam BYCZKA miesięcznego. 18 
26 29 281.
u Sprzedam KROWĘ. 538 591 460.
u Sprzedam jałówkę zacieloną 6 miesię-
cy. Nowe Bystre Kontakt: 691148342.
u SZCZENIAK KOPOWA SŁOWACKI. 
668 869 661 
u JAŁÓWKA na ocieleniu. 604 605 
810.

u Szczeniaki Shih tzu z rodowodem. 
730 519 594.
u KROWA wysokocielna. 509 592 961.
u KOŃ GNIADY, czteroletni, 12.500 zł. 
697 273 444.

u Jałówki roczne w programie rasy bia-
ło-czerwone 601 072 699 
u KROWY. 790 305 717  

u SZCZENIĘTA OWCZARKI POD-
HALAŃSKIE. 788 679 465.
u BYK 7 TYGODNI. 600 605 587 
u SZCZENIAKI BORDER COLLIE. 783 
575 415.

KUPNO
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE SPÓDNI-
CE, CHUSTKI (w złotej nitce), DALINKI, 
SZTOFKI. 573 321 730. 
u SKUP STARYCH SPAWAREK. 
536269912.

MOTORYZACJA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-
CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

części
u Sprzedam PRZÓD I TYŁ (SIEDZIE-
NIA) DO VW POLO, OPONY LETNIE 
NOWE, NA ALUFELDZE 185/55 R15 
V - 601 186 965.

sprzedaż
u SEAT ALHAMBRA 2008, 7.000 - 603 
292 759.
u Mazda CX-5, 2017, diesel, 52000zł. 
600887417
u KIA SPORTAGE 4x4. 880 643 297 
u MOTOCYKL BMW 1250 GS ADV, 
2021 - 601 47 55 72.
u PRZYCZEPA GASTRO 3 x 2, 
11.500 - 603 292 759.
u SUZUKI JIMNY, 1.3 benzyna - 2004r., 
2010r. 604 401 542.
u FIAT 500 multijet, 1.3, 2010r. 604 
401 542.

30Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

oGŁoSZeNia DRoBNe

PRACA
dam

u Hotel w Zakopanem poszukuje pra-
cownika na stanowisko Recepcjonisty. 
Praca na pełny etat lub dorywczo. Praca 
na stałe. 182014682 rezerwacja@pod-
skocznia.pl
u Aparthotel Renesans w Zakopanem 
poszukuje kandydatów na stanowisko: 
RECEPCJA, KELNER/BARMAN, POKO-
JOWA. Stabilna praca w nowo otwar-
tym Obiekcie. Zgłoszenia prosimy kiero-
wać na adres: praca@renesans.pl lub tel. 
602444734.

u PRZYJMĘ DZIEWCZYNĘ DO PRA-
CY W GASTRONOMII (KEBAB LEZ-
ZET) - NOWY TARG, RYNEK 11. 537 
10 10 22.
u NIEMCY: MURARZ, CIEŚLA, MA-
LARZ, OCIEPLENIA, ELEKTRYK, SPA-
WACZ, OPERATOR KOPARKI, DŹWI-
GOWY, STOLARZ. Umowy - warunki 
niemieckie. 0048 575-001-116 
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Przyjmę pracowników ogólnobu-
dowlanych - budowy od podstaw, docie-
plenia, wykończenia. Zakopane i okolice. 
500160574 Chrobak.urb@gmail.com
u Przyjmę PRACOWNIKA BUDOW-
LANEGO. Praca w Niemczech. 0049 
1735971679 lub messenger.

u Przedsiębiorstwo Budowlane Sikora 
poszukuje pracowników w zawodzie: po-
mocnik, malarz, cieśla, zbrojarz, murarz, 
operator koparko ładowarki, roboty wy-
kończeniowe. 602 629 623
u KIEROWCA DO PIZZY - ZAKOPA-
NE. GODZINY DO USTALENIA - 506 
690 559.
u Szukam osoby do sprzątania nieduże-
go kawałka chodnika przy ulicy Krupówki. 
+48 796 450 085
u EURO LABORA RACIBÓRZ – AU-
STRIA, NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJ-
CARIA - JUŻ OD 12 LAT POMAGA-
MY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! ZA-
DZWOŃ: 32/417 20 56; PRACA@EU-
RO-LABORA.COM; WWW.EURO-LA-
BORA.COM (cert nr 14601).

u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, 
prawo jazdy, 791 353 569 
u Przyjmę murarza praca w Niemczech. 
608729122
u Zatrudnię KONSERWATORA. Bar-
dzo dobre warunki pracy. Zakopane. 604 
102 804, 601 512 211.
u Pensjonat w Zakopanem zatrudni PO-
KOJOWĄ, tel. 666 37 83 57. 
u Hotel Skalny *** w Zakopanem za-
trudni RECEPCJONISTKĘ/ RECEPCJO-
NISTĘ. Poszukiwana osoba na pół etatu. 
Jeżeli jesteś osobą lubiącą kontakt z ludź-
mi, komunikującą się w języku polskim i 
angielskim, to chętnie powitamy Cię w ze-
spole. 573165453 praca@wo-ma.com

KANCELARIE 

PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX świad-
czy usługi doradztwa prawnego, media-
cji, reprezentacji przed urzędami i sądami 
oraz udziela wsparcia przy rozwiązywaniu 
sporów. Rzetelność, poufność i dostęp-
ność cenowa gwarantowane. Deutsch, 
русский, english. Usługi zdalne oraz u 
Klienta. Kontakt: kancelaria@tatralex.pl, 
+48 500-372-428.

BIZNES
u Przyjmę reklamę na działkę lub ogro-
dzenie w Ludźmierzu przy trasie Nowy 
Targ-Czarny Dunajec. 608729122

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DO-
RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-
KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘP-
NE CENY - UL. STOLARCZYKA blok 
8, mieszkania 29 (parter) -182000678, 
501515342. 

nieRucHOmOŚci
pośrednictwo

u DOMATOR - BIURO NIERUCHO-
MOŚCI - Zakopane. 665105040, www.
domator-nieruchomosci.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-
DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZA-
KOPANE 182073773, NOWY TARG, 
182755541, KRAKÓW. www.remax-
polska.pl/duo
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. 
Kościuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomo-
sci.pl 
u BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 
u PANORAMA Nieruchomości Zako-
pane, ul. Zamoyskiego 20a. Tel.504 331 
188. Zapraszamy do współpracy. 
u VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria 
Centrum II p. 182622708, 607282401, 
www.nieruchomości.018.pl, e-mail: biu-
ro@nieruchomości.018.pl 
u PROFESJONALNE ADMINISTRO-
WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-
MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS 
Hubicki Oskar. Kilkunastoletnie doświad-
czenie. oskarhubicki@tatra-domus.com, 
tel. 889189154 
u CHATA POD TATRAMI - nierucho-
mości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 606 
701 770, 660 503 770, www.nierucho-
moscizakopane.com.pl 

Sprzedam 

willę 
z najpiękniejszym 

widokiem w Zakopanem
- prosto na skocznie.

Działka o powierzchni 946 m2, 
dom o powierzchni 122 m2;

dom do remontu,
9 pokoi, przyziemie i garaż.

Cena: 5.300.000 zł
Telefon kontaktowy  

Pani Dominika  

573 888 161

AUTOSERWIS  
PAPIEŻ

zatrudni

STRÓŻA
Telefon: 

601 502 208

Poszukujemy 

MAlARZA 
BuDowlANego 

do pracy  
w Zakopanem 

warunki pracy  
do uzgodnienia. 

Kont. tel.  
+48 693692100

SKuP 
AuT

sprzeDaż części

NAJlePSZe CeNY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

SKuP ZŁoMu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

sprzeDaż części 
uŻYwANYCh
Tel. 18 26 637 50

złomowanie 
PoJAZDÓw

wŁASNY TRANSPoRT 

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l odbiór odpadów:
 - KoMuNAlNYCh
 - w KoSZACh o PoJ.
   od 120 do 1100 l
 - BuDowlANYCh
 - PoReMoNTowYCh
 - INNYCh

l wYNAJeM KoNTeNeRÓw
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

STuDNIe  
gŁęBINowe
system szwedzki, w 1 dzień

możLiwość projekTów

pompy ciepła

oDwierTy  
Do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

eprasa.pl b1467be92f



3132/2024 ReKLaMa
RóŻne

u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd 
do klienta. 536269912. 

MATRYMONIALNE
u Szukam pana do stałego związku, bez 
nałogów, do lat 66. 452 556 494.
u POZNAM PRZYJACIÓŁKĘ. 608 191 
572. 

uSŁuGi
budowlane

u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-
ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-
NIE - ATRAKCYJNA CENA, WYLEWKI 
MASZYNOWE. 665719051. 

u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MA-
TERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 
u Malowanie, gładzie gipsowe, sufity 
podwieszane ścianki karton gips solidnie. 
508 441 711
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE 
ZACIERANE POD MALOWANIE, WY-
SUSZENIE BUDYNKU W CENIE.  787 
485 507
u KOMPLEKSOWE WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ DANIEL FILAS. 607 378 820 
wykonczenia-filas.pl
u KAMIENIARSTWO. 882080371.
u FIRMA OGÓLNOBUDOWLA-
NA - ROBOTY ZIEMNE - 604 503 802.
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE. PROFESJONALNIE, TANIO. 
606433864.

u SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
REGIPSY. 508 950 884 
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-
łów. 338730601, 602882325 www.malu-
ty.com.pl
u FLIZOWANIE, REMONTY, WY-
KOŃCZENIA. 882080371.
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u FLIZOWANIE. 533 228 770.
u KLIMATYZACJA. Oferuje dobór i 
montaż klimatyzacji, a także automatykę 
kotłowni, ogrzewania. Zapraszam do sko-
rzystania z darmowej wyceny. 504163439 
biuro@majerczyk.pl

u REMONTY I WYKOŃCZENIA. 660 
079 941.
u BUDOWY DOMÓW OD POD-
STAW ORAZ WIĘŹBY DACHOWE 
WRAZ Z POKRYCIEM. 572624414.

u Tynki maszynowe. 698197928
u RYNNY, OBRÓBKI BLACHARSKIE. 
600 998 377.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WY-
LEWKI MASZYNOWE, 507581818.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-
NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80. 
u SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
REGIPSY. 508 950 884 
u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u MALOWANIE POMIESZCZEŃ. 609 
360 233.

u REMONTY I WYKOŃCZENIA od A 
do Z. 572624414.

inne
u TRAK TAŚMOWY MOBILNY. USŁU-
GI CIĘCIA DREWNA: u klienta, na pola-
nie, w lesie. Na potrzeby klienta użycza-
my własnego prądu. Oferujemy również 
ZRYWKĘ I TRANSPORT DREWNA. 
888 014 896.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z założe-
niami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 
w.21, 602 229 658
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, WY-
KŁADZINY, TAPICERKI. OZONOWA-
NIE. ZAKOPANE i okolice. 536 212 505.
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 18 
20 63 868 w.21, 602 229658 
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW 
W TRUDNYCH WARUNKACH - 691 
317 098.

TŁumaczenia
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. 
Zakopane, Pod Lipkami 10. Tel. 18 20 17 
239, 602 632 368.
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 

NAGROBKI, 

GROBOWCE

KOMINKI

PARAPETY, 

SCHODY

BLATY

Tel. 601 958 378

PRALNIA CHEMICZNA  

�ZAWRAT�
ul. Ks. Stolarczyka 12 
(przy Urzêdzie Pracy)   

34-500 Zakopane

tel. 501 788 640

SzybKO
TaniO

bezPiecznie

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod sygn. akt I Ns 321/24 toczy się 

postępowanie z wniosku Zofii Tylki o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości oznaczonej jako 
dz. ewid.: nr 351/3 o pow. 0,1482 ha (powstała z pgr.i.kat. 351/3 Lwh 26) położonej w miej-
scowości rogoźnik, gmina nowy Targ, powiat nowotarski, województwo małopolskie.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a zwłaszcza następców prawnych Jana Tylki „Igna-
cowego”, Jana Tylki s. Jana, Józefa Tylki s. Jana, Marii Tylki c. Jana, Zofii Tylki c. Jana, Józefa Tylki, 
Marii Tylki, Zofii Tylki, Jana Tylki, Jana Tylki s. Jana, Józefa Tylki s. Jana, Marii Tylki c. Jana, Zofii Tyl-
ki c. Jana, Anieli z Tylków Tylka, Anieli z Tylków Tylkowej c. Józefa, Władysława Tylki s. Stanisława 
i Anieli, Marii z 1-go Tylki 2-go Chowaniec c. Franciszka i Rozalii, Andrzeja Tylki s. Stanisława i Anie-
li, Stanisława Tylki syna Stanisława i Anieli, aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania się ni-
niejszego ogłoszenia zgłosili się to tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieruchomości, gdyż 
w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie nieruchomości, o ile zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod 

sygn. akt I Ns 405/24 toczy się postępowanie z wniosku Krystyny 
Wolskiej przy uczestnictwie Marii Mierzyńskiej, Małgorzaty Mierzyń-
skiej, Krzysztofa Cholewy o uregulowanie własności nieruchomo-
ści położonej w miejscowości krościenko nad Dunajcem, to jest 
działki ewid. nr 8035 o powierzchni 0,0608 ha, powstałej z czę-
ści p.gr.i.kat nr 8035 o powierzchni 0,0608 ha - riVb wpisanej 
w Lwh 1794, który utracił moc prawną.

W związku z powyższym Sąd wzywa wszystkie osoby roszczą-
ce pretensje do działek objętych wnioskiem, a zwłaszcza następ-
ców prawnych Józefa Kozłeckiego, aby w terminie trzech miesięcy 
od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się do tut. Sądu 
i udowodnili swoje prawa do tych nieruchomości, gdyż w przeciw-
nym razie zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu. 

Na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Nowy Targ oraz na stronie 
internetowej www.ugnowytarg.pl, 
w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy Targ 

znajduje się 

WYKAZ 
nieruchomości

przeznaczonych do dzierżawy 
z miejscowości waksmund, 

stanowiących własność  
Gminy Nowy Targ 

Szczegółowe informacje udziela 
Urząd Gminy Nowy Targ, 

ul. Bulwarowa 9 - pokój nr 206, 
tel. 18 26 32 222

OLEj OPAŁOWY
ekoterm plus

PALIWA ORLEN
NOWY TARG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZAKOPANE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny 

pod sygn. akt I Ns 284/24 toczy się postępowanie z wniosku 
Haliny Bogaczyk o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości 
oznaczonej jako działka ewid. nr 3865/3 o pow. 0,3176 
ha odpowiadającej  p.gr.I.kat. 3865/3 Iwh brak, niezabu-
dowanej stanowiącej rolę klasy IVb położonej w Niedzicy, 
gmina Łapsze Niżne, powiat nowotarski, województwo ma-
łopolskie.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby w terminie 
trzech miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia 
zgłosili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieru-
chomości, gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie 
nieruchomości, o ile zostanie ono udowodnione.

INfORMACjA

Wójt Gminy Poronin informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Poronin  
oraz w BIP Gminy Poronin w dniach: od 23.07.2024 
do 14.08.2024 r. podano do publicznej wiadomości  

informację o Zarządzeniu Wójta Gminy Poronin  
nr 51/2024 w sprawie 

wykazu nieruchomości 
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następującej nieruchomości: działki ewidencyjnej 
nr 15301/4 obr. 0503 Ząb
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32/2024 HOKEJ

PiŁKa nOŻna. Klasa okręgowa

Nowy sezon 2024/25 zainaugurowa³a 
podhalańsko-limanowska klasa 
okręgowa. Tegoroczne rozgrywki 
prowadzi Podhalański Podokręg Pi³ki 
Nożnej i pierwszą kolejkę wyznaczy³ 
na 3-4 sierpnia, ale pozwoli³ drużynom 
skorzystać z innego terminu, gdyby 
z jakichkolwiek przyczyn w pierwszej 
kolejce zagrać nie mogli. Skorzysta³y z tej 
okoliczności cztery drużyny.

P ierwsza seria spotkań raczej nie przy-
niosła zaskakujących wyników. Zresz-
tą na początku rozgrywek jakichś 

mega sensacji trudno się było spodziewać, bo 
nie jest znana siła poszczególnych zespołów, ich 
poziom przygotowania do rozgrywek.

Pierwszym liderem został Turbacz Mszana 
Dolna, która to drużyna ograła w Czarnym Du-
najcu absolutnego beniaminka aP Wisłę Czarny 
Dunajec. inny beniaminek tej ligi Harnaś Tym-
bark wygrał u siebie z aKS Ujanowice, ale Har-
naś to uznana piłkarska marka. Ten klub grał 
ongiś nawet w iii lidze.

Cenną wygraną ze Szczyrzyca przywieź-
li piłkarze Huraganu Waksmund, pokonując 
spadkowicza z V ligi, miejscowego orkana.

inaugurujące zwycięstwa na swoich bo-
iskach odniosły obie orawskie drużyny i to 
w identycznym stosunku 3:2. Babia Góra Lip-
nica Wielka pokonała Krokusa Przyszowa, 
a nomen omen orawa Jabłonka pokonała 
Wiatr Ludźmierz.

Orawa Jab³onka - Wiatr Ludźmierz 
3:2 (2:0)

Bramki: 1:0 i. Zahora12, 2:0 Basisty 17, 2:1 
Zwierz 70, 3:1 Styruła 90, 3:2 Siaśkiewicz 90+6 
z karnego. 

Orawa: Majkut - Skoczyk, Dworszczak, 
Basisty, Brząkała (46 Proszek), Męderak (74 
oskwarek), Smutek, S. Fedor, Styruła, i. Zaho-
ra, K. Zahora (68 Suwada).

Wiatr: Ciszek - Handzel, Zubek, Jankow-
ski, Siuta, Zwierz, Siaśkiewicz, Podczerwiński 
(65 Kupka), Luberda (80 Kuchta), Dutkiewicz, 
obrochta.

Spotkanie rozgrywane na stadionie w Ja-
błonce poprzedziła ceremonia wręczenia pu-
charu i medali drużynie i piłkarzom orawy za 
wygranie ostatnich rozgrywek w podhalań-
skiej klasie a i awans do klasy okręgowej. Były 
też podziękowania dla trenera adriana Ligienzy, 
współtwórcy sukcesu orawy, który został bar-
dzo gorąco pożegnany przez kibiców.

Sam mecz miał dwie fazy. Z początkową 
dominowali gospodarze, po zmianie stron ini-
cjatywa należała do gości i oni zdobyli kontak-
towego gola, ale orawianie odpowiedzieli szyb-
ko i to, mimo straty gola w końcówce meczu, 
przyniosło im zwycięstwo.

W 10. min. groźny strzał Styruły sparował 
Ciszek. W 12. min. gospodarze zdobyli inaugu-
racyjnego gola, bo precyzyjnym strzałem zza 

pola karnego popisał się igor Zahora. W 17. min., 
po dokładnym dośrodkowaniu Fedora, piłkę do 
siatki strzałem z główki wpakował Basisty. Ko-
lejny strzał i. Zahory zatrzymał się na poprzecz-
ce. W innej sytuacji lob gracza orawy minimal-
nie przeleciał nad bramką. W końcówce pierw-
szej połowy dwie niezłe okazje mieli goście, jed-
nak nie zamienili ich na gole.

W drugiej odsłonie goście poszli za ciosem, 
ale kontaktowego gola zdobyli dopiero w 70. 
min. Na zakończenie spotkania padły jeszcze 
dwie bramki - po jednej dla obu drużyn i inau-
guracyjną wygraną odnieśli orawianie. 

Trener Orawy Konrad Tyrpu³a: - Do 35. 
min. nasza przewaga była bezdyskusyjna, padły 
dwie bramki, a powinno ich być więcej. ostrze-
gałam zawodników w przerwie, że wynik 2:0 
jest bardzo zdradliwy i niestety to się potwier-
dziło, bo goście zdobyli kontaktowego gola. Na 
szczęście zareagowaliśmy prawidłowo i zwy-
cięstwo pozostało przy nas. oczywiście cieszę 
się, że klub godnie pożegnał trenera Ligienzę, 
z którym łączą mnie zresztą serdeczne relacje.   

Orkan Szczyrzyc - Huragan 
Waksmund 3:4 (2:2)

Bramki: 1:0 Król 21, 1:1 Kawula 22, 1:2 Cho-
waniec 30, 2:2 Kapera 42, 2:3 Hagowski, 65, 3:3 
Buczek 69, 3:4 Hagowski 71.

Orkan: Piwowarczyk - Kapera, a. Gargas 
(81 Puto), Buczek, K. Mus, Limanówka (65 Paz-
dan), Mrożek, Król, J. Gargas (84 Tabor), Bo-
czoń, G. Mus.

Huragan: Dzioboń - Mlak, Mucha, Jurzec, 
Pragnący (54 Krugiołka), Mroszczak (84 Tala-
rek), antolak, Kawula, otręba, Chowaniec (33 
Chmielak), Hagowski.

Mecz spadkowicza z V ligi z wicemi-
strzem klasy okręgowej Huraganem Waksmund 
mógłby być kluczowym spotkaniem w walce 
o awans. To jednak dopiero początek rozgry-
wek, ale wygrana waksmundzian jest cenna. 
W 21. min. prowadzenie dla gospodarzy strza-
łem z głowy zdobył Król. Minutę później był już 
remis, bo zaraz po wznowieniu precyzyjnym 
lobem popisał się Kawula. W 30. min. grający 
trener Huraganu Radosław antolak dograł do 
Chowańca, którego potężny strzał wylądował 
w dolnym rogu bramki.

Do remisu gospodarze doprowadzili w 42. 
min., po zagraniu z rzutu wolnego. Goście wy-
szli na kolejne prowadzenie po strzale i dobit-
ce głową Hagowskiego. Kolejny remis odnoto-
wano w 69. min., po strzale Buczka. Zwycię-
skiego gola w 71. min. zdobył Hagowski z po-
dania Jurca. 

Trener Huraganu Rados³aw Anto-
lak: - To był trudny dla nas mecz, mimo iż nasi 
rywale grali w mocno odmłodzonym składzie. 
Przez większość meczu to my byliśmy częściej 
w podsiadaniu piłki, stworzyliśmy więcej oka-
zji bramkowych. Szczególnie niewykorzysta-
nie świetnych szans przez Hagowskiego, otrę-
bę czy Chowańca mogło nas drogo koszto-
wać, bo gospodarze w drugiej połowie prze-

prowadzali dobre akcje przez szybkich skrzy-
dłowych. Mimo wszystko, zwycięstwo na in-
augurację jest cenne.    

Babia Góra Lipnica Wielka - Krokus 
Przyszowa 3:2 (2:1)

Bramki: 1:0 Lach 9, 1:1 a. Sosnowski 17, 2:1 
Lach 44, 3:1 Łątka 56,3:2 Trela 90+3.

Babia Góra: Kobroń - Śliwiński, Urban, Ja-
gielski, Paczebut, Rudyk, G. antosiak, Stopiak, 
Łątka, Gromczak, Lach.

Krokus: Wilk - Wojcieszak (69 Jasica), a. 
Sosnowski, R. Sosnowski, Hasior, Rakowski (55 
W. Zieliński), M. Hebda, K. Zieliński, D. Zieliński 
(33 Trela), Kuzar, Gołąb.

inauguracja sezonu w Lipnicy Wielkiej wy-
padła dobrze, bo od wygranej gospodarzy. To 
właśnie od akcji Urbana z Tomaszem Lachem 
gospodarze rozpoczęli zwycięski marsz w tym 
spotkaniu. Koleją bardzo dobrą okazję mieli 
goście, jednak a. Sosnowski przegrał pojedy-
nek „sam na sam” z Kobroniem. To był jednak 
sygnał ostrzegawczy dla lipniczan, bo w kon-
sekwencji w 17. min. a. Sosnowski tym razem 
uprzedził Kobronia i wpakował futbolówkę do 
siatki. Tuż przed przerwą szarżę prawym skrzy-
dłem przeprowadził Gromczak, dograł do La-
cha, a ten sfinalizował akcję.

Po zmianie stron strzał G. antosiaka z na-
rożnika szesnastki wyłapał Wilk. Dwie minu-
ty później G. antosiak świetnie obsłużył Łątkę, 
a pozyskany z Płomienia Limanowa gracz pre-
cyzyjnym uderzeniem zza pola karnego poko-
nał bramkarza Krokusa. Kolejne uderzenie Łat-
ki, a także Gromczaka „ostemplowało” słupki.

W doliczonym czasie gry goście zdoby-
li drugiego gola, ale wygrana pozostała przy 
lipniczanach. 

Trener Babiej Góry Pawe³ Podczerwiń-
ski: - To pierwszy raz od czasu, jak prowadzę 
Babią Górę, gdy na inaugurację, czy to rozgry-
wek czy rundy wiosennej wygrywamy mecz. 
Gdyby nasi zawodnicy mieli nieco lepiej nasta-
wione celowniki, nasza wygrana byłaby zde-
cydowanie bardziej okazała. To jednak szcze-
gół, liczy się bowiem komplet punktów na in-
augurację, a tym razem zainkasowała je na-
sza drużyna.

AP Wis³a Czarny Dunajec - Turbacz 
Mszana Dolna 2:5 (1:2)

Bramki: 0:1 Dziadkowiec 19, 0:2 Dziadko-
wiec 22, 1:2 Kozak 40, 1:3 Psutka 47, 2:3 Mię-
tus 60 z rzutu karnego, 2:4 K. Pandyra 72, 2:5 
Łabuz 90.

Wis³a: Guzik - Bukowski, Brahim Diaz, Ha-
berny (60 Madziar), Zatłoka, Kamil Kamiński 
(70 Ksawery Kamiński), a. Kamiński, Kalata (60 
Szwajnos), Kozak, Miętus.

Turbacz: M. Kordeczka - G. Szynalik, K. 
Pandyra, Wacławik, D. Pandyra (85 Łabuz), Mi-
zera (36 Tarasek), Gniecki, Psutka (89 Liberda), 
Kowalczyk, Lach, Dziadkowiec.

Nie udał się debiut beniaminka ligi okrę-
gowej aP Wisły Czarny Dunajec. Czarnodunaj-

czanie przegrali mecz z najsilniejszym zespołem 
z podokręgu limanowskiego w poprzednim se-
zonie Turbaczem Mszana Dolna. Być może de-
biutancka trema spowodowała, że po 22 minu-
tach aP Wisła przegrywała dwoma bramkami.

Pod koniec pierwszej odsłony spotkania 
gospodarze doprowadzili do kontaktu bram-
kowego po dwójkowej akcji Bukowskiego z Ko-
zakiem, chociaż ten drugi na raty pokonał Kar-
deczkę.

Cóż z tego, skoro tuż po przerwie goście 
ponownie wyszli na dwubramkowe prowadze-
nie po uderzeniu Gnieckiego, aczkolwiek kąt do 
strzału był ostry. Jeszcze raz gospodarze zdo-
byli bramkę kontaktową z rzutu karnego, po-
dyktowanego za faul na Kozaku, pewnie wy-
korzystanym przez Miętusa.

Niestety druga żółta kartka dla Bukow-
skiego sprawiła, że aP Wisła musiała grać w li-
czebnym osłabieniu i to osłabienie doświad-
czony zespół z Mszany Dolnej bezwzględnie 
wykorzystał. 

Trener AP Wis³y Łukasz Pazurkie-
wicz: - Niestety, nie udała się nam inaugura-
cja w nowej lidze. Być może na początku spo-
tkania nasze poczynania były spowodowane 
lekką tremą. Jednak po upływie pół godziny 
opanowaliśmy sytuację i dwukrotnie łapaliśmy 
kontakt bramkowy. Niestety, druga żółta kart-
ka dla naszego gracza spowodowała, że grali-
śmy w liczebnym osłabieniu, a doświadczony 
zespół potrafił to wykorzystać. Sama nasza gra 
nie wskazywała na tak wysoki wynik, jednak 
indywidualne błędy w kryciu i przy podejmo-
waniu decyzji, spowodowały utratę aż 5 goli. 

Pozosta³e mecze
Harnaś Tymbark - AKS Ujanowice 4:3. 

Lubań Tylmanowa - Zawrat Bukowina Ta-
trzańska prze³ożony na 15.08, godz. 18. Or-
kan Raba Wyżna - Wierchy Rabka prze³o-
żony na 18.09.

W następnej II kolejce
10.08: Lubań - Krokus 11, Huragan - or-

kan R.W. 18. 
11.08: Babia Góra - Tymbark 14, Wiatr - Wi-

sła 17, Ujanowice - orkan Sz. 17.30, Zawrat - Tur-
bacz 18, Wierchy - orawa 18.

zk

1. Turbacz Mszana Dolna  1  3  5-2
2. Huragan Waksmund   1  3  4-3
3. Harnaś Tymbark   1  3  4-3
4. Babia Góra Lipnica W.  1  3  3-2
5. Prawa Jab³onka   1  3  3-2
6. Orkan Szczyrzyc   1  0  3-4
7. AKS Ujanowice   1  0  3-4
8. Wiatr Ludźmierz   1  0  2-3
9. Krokus Przyszowa   1  0  2-3
10. Wis³a Czarny Dunajec   1  0  2-5
Orkan Raba Wyżna
Lubań Tylmanowa
Wierchy Rabka
Zawrat Bukowina Tatrzańska

Niepe³na inauguracja

Polski Związek Hokeja na Lodzie przyzna³ Podhalu Nowy Targ warunkową (na ten moment) licencję na grę 
w Tauron Polskiej Hokej Lidze w sezonie 2024/2025.

„Szarotki” z licencją  
i (już) z kanadyjskim szkoleniowcem

W poniedzia³ek zawodnicy rozpoczęli trzeci tydzień przygotowań na lodzie.

Ma on do dyspozycji niemal komplet za-
kontraktowanych zawodników. Brakuje jedy-
nie Tomasza Szczerby i alexandra Szczechury. 
W ostatnich dniach zawodnikiem Podhala zo-
stał 25-letni obrońca z Kanady Wilson Hudson. 
imponujący warunkami fizycznymi (190 cm 
wzrostu) gracz ma za sobą m.in. 266 spotkań 
w lidze oHL. ostatnie cztery sezony występo-
wał z kolei w uniwersyteckiej lidze USSports.

W sobotę nowotarżanie zagrają swój 
pierwszy mecz sparingowy ze słowackim ze-
społem Spiskiej Nowej Wsi.

Władze KH Podhale ogłosiły ceny biletów 
i karnetów na sezon ligowy. Cena wejściówek 
to 33 zł (bilet normalny) i 26 zł (bilet ulgowy). 
Jeżeli chodzi o karnet (obejmujący mecze to-
warzyskie, sezon zasadniczy i pierwszą rundę 
play-off), to można je nabyć w cenie 700 lub 
600 zł. W przypadku tej pierwszej wersji na-
bywca zyskuje dwa losy w loterii, w której na-
grodą główną jest samochód osobowy. Tańsza 
opcja to z kolei jeden los. Karnet ulgowy (dla 
studentów, emerytów i dzieci do 15. roku życia) 
kosztuje 500 zł, a karnet ViP 3000 zł.

mz

W arunek wymaga na działaczach 
Podhala uregulowanie zobo-
wiązań, które wynikną z po-

stępowań arbitrażowych dotyczących wierzy-
telności wobec dwóch trenerów i jednego za-
wodnika.

W poniedziałek zawodnicy rozpoczęli trze-
ci tydzień przygotowań na lodzie. W Nowym 
Targu jest już kanadyjski szkoleniowiec Da-
vid allison.

- Podhale to jest klub, który ma wspania-
łą historię. Wszyscy muszą zrozumieć, że na-
sza praca to proces polepszania się nawzajem. 
istotne będą trzy rzeczy: bycie konkurencyj-
nym, zmysł hokejowy i dbanie o to, by ludzie 
obok ciebie byli lepsi. Robiąc to, odniesiemy suk-
cesy zarówno indywidualne, ale też drużyno-
we. aby tak się stało, każdy musi mieć przeko-
nanie do tego, co robi - powiedział tuż po przy-
locie do Polski nowy szkoleniowiec „Szarotek”.

eprasa.pl b1467be92f
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REKLAMA

PiŁKa nOŻna. iii liga

KOLARSTWO

PiŁKa nOŻna. Klasa a

1. KS Zakopane   1  3  10-5
2. GKS Łapsze Niżne  1  3  5-1
3. Skalni Zaskale  1  3  3-0
4. Sokolica Krościenko  1  3  3-1
5. Watra II Bia³ka Tatrz.  1  3  3-1
6. Unia Naprawa  1  3  1-0
7. Luboń Skomielna Bia³a  1  1  3-3
8. Prze³ęcz Łopuszna  1  1  3-3
9. Bór Dębno  1  0  0-1
10. Granit Czarna Góra  1  0  1-3
11. Wierchy Lasek  1  0  1-3
12. Jarmuta Szczawnica  1  0  0-3
13. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce 
  1  0  1-5
14. Czarni Czarny Dunajec  1  0  5-10

Udanie sezon 2024/2025 
w rozgrywkach 3. ligi zainaugurowali 
pi³karze Podhala Nowy Targ. Zespó³ 
Tomasza Kuźmy pokona³ na wyjeździe 
debiutującą na tym szczeblu drużynę 
Pogoni Soko³a Lubaczów.

M ecz spotkał się z dużym zain-
teresowaniem kibiców. Trybuny 
kameralnego stadionu w Luba-

czowie wypełniły się po brzegi. Dało się odczuć 
atmosferę piłkarskiego święta, popsutego jed-
nak przez piłkarzy z Nowego Targu.

Pierwsza połowa bardzo dobra w wykona-
niu Podhala, które od pierwszej minuty przejęło 
inicjatywę, w pełni kontrolując przebieg wyda-
rzeń na boisku. Znalazło to też przełożenie na 

wynik, bo na przerwę nowotarżanie schodzili 
przy prowadzeniu 2:0. Pierwszoplanową rolę 
w ofensywnych poczynaniach nowotarżan od-
grywał Bartłomiej Purcha. Najpierw to po jego 
dograniu z rzutu rożnego głową do bramki go-
spodarzy trafił Łukasz Seweryn, a w 39. minucie 
Purcha już sam wpisał się na listę strzelców, fi-
nalizując składną akcję swojego zespołu. Jesz-
cze w 44. minucie bliski podwyższenia wyniku 
był Mostafa Hamed, ale chybił.

Jeżeli chodzi o gospodarzy, to w pierw-
szej odsłonie tak naprawdę tylko raz zagro-
zili bramce Macieja Stryczuli. W 31. minu-
cie nieznacznie z 20. metra pomylił się Szy-
mon Dziadosz.

Gra gospodarzy ożywiła się na początku 
drugiej połowy, na co wpływ miały trzy zmia-
ny, jakich w przerwie dokonali trenerzy Pogoni. 

W 57. minucie, zdaniem arbitra, Krzysztof Sa-
lak faulował Dawida Króla, choć można dysku-
tować czy przewinienie miało miejsce w polu 
karnym. arbiter wskazał jednak na „11. metr”. 
intencję Kacpra Ropa wyczuł Maciej Stryczula 
i wynik się nie zmienił. Po chwili jednak bram-
karz Podhala nie opanował piłki po potężnym 
strzale z rzutu wolnego Grzegorza Gawle, co 
umożliwiło dobitkę oskarowi Majdzie.

Nowotarżanie dobrze zareagowali po 
straconym golu, szybko odzyskali inicjaty-
wę i znów zaczęli stwarzać bramkowe oka-
zje. W 62. minucie po kontrataku przed szansą 
stanął Piotr Giel, ale zatrzymał go Kamil Hajduk. 
W 63. minucie - po rzucie rożnym - fatalnie po-
mylił się główkujący z najbliższej odległości Ra-
stislav Vaclavik. Minutę potem Giel zagrał piłkę 
wzdłuż linii bramkowej, nabiegał na nią Mosta-

fa Hamed, ale zabrakło mu centymetrów, by ją 
trącić do bramki.

Wreszcie nowotarżanie dopięli swego 
w 68. minucie. Gola sprezentował im bram-
karz Pogoni, który złapał piłkę zagraną przez 
swojego zawodnika i w efekcie nowotarżanie 
mieli rzut wolny z 12. metra. Sprytnie rozegra-
ny stały fragment gry sfinalizował efektownym 
strzałem w samo „okienko” Purcha. Gospoda-
rze jeszcze próbowali złapać kontakt. Świetną 
do tego okazję miał w 80. minucie Dawid Więc-
kowski, ale kapitalnie interweniował Styrczula.

- Przede wszystkim jesteśmy zadowo-
leni z wyniku, ale też ze stylu gry. Zagraliśmy 
świetnie jako zespół. Każdy realizował swo-
je zadania i był w tym bardzo konsekwentny, 
nawet w trudnych momentach. Doświadcze-
nie pozwoliło nam poradzić sobie z emocjami, 

co było drogą do naszego trzeciego gola, któ-
ry „zamknął” ten mecz - ocenił trener Podha-
la Tomasz Kuźma.

Pogoń Sokó³ Lubaczów - NKP 
Podhale Nowy Targ 1:3 (0:2)

Bramki: 0:1 Seweryn 29, 0:2 Purcha 39, 1:2 
Majda 57, 1:3 Purcha 68

Pogoń: Hajduk - Gul, Król, Rębisz - Dzia-
dosz (46 Gawle), Grabowski (61 Więckowski), 
Roslyakov (46 Rop), Rusyan (46 Majda), Gu-
edes, Jezierski (80 Bielenda), Duda.

Podhale: Stryczula - Salak, Michota, Ko-
rzarzewski - Seweryn, Nowak, Vaclavik, Rubiś 
(90 Ustupski) - Hamed (66 Kurzeja), Giel (83 
Niedziałkowski), Purcha (83 Duda).

Sędziował Hubert Zięba.
Żółta kartka: Seweryn.

mz

Pi³karze Podhala zepsuli pi³karskie święto w Lubaczowie

Od 12 do 18 sierpnia Tour de Pologne 
UCI WorldTour powróci, aby ożywić 
polską i międzynarodową scenę 
kolarską. Szósty etap 17 sierpnia będzie 
mia³ metę w Bukowinie Tatrzańskiej. 
W wyścigu wystartuje nasza kolarska 
gwiazda - Rafa³ Majka.

D o startu we Wrocławiu zostało 
jeszcze kilka tygodni, ale zespoły 
już przygotowują swoich zawod-

ników. Wstępna lista startowa zawiera zarów-
no znane nazwiska, jak i młodych, obiecujących 
kolarzy, co powinno stworzyć idealną mieszan-
kę emocji dla widzów na wszystkich etapach. 
Górale, sprinterzy i zawodnicy klasyczni są go-
towi do rywalizacji na siedmiu wymagających 
odcinkach. Patronem regionalnym wyścigu zo-
stał Tygodnik Podhalański.

Zeszłoroczny „numer jeden” znów na star-
cie. Matej Mohoric wraca na Tour de Pologne, 
aby bronić tytułu, który zdobył na najtrudniej-
szych podjazdach w 2023 roku.

- Wspomnienia z ubiegłorocznej edycji są 
niezwykłe. Tego typu wyścigi etapowe odpo-
wiadają mojej charakterystyce. Są krótkie i peł-
ne wydarzeń. Mam miejsce, aby dobrze sobie 
radzić zarówno na podjazdach, jak i w czasów-
kach. Lubię, że teren ciągle się zmienia. To spo-

sób na przetestowanie siebie i utrzymanie kon-
centracji w czasie rywalizacji. Cieszę się, że wra-
cam do Polski. Jestem pewien, że będą momen-
ty, kiedy będę mógł być kreatywny, atakować 
i zrobić show. Relacja z publicznością jest za-
wsze bardzo wyjątkowa i miło będzie mi zo-
baczyć ludzi ciepło witających mnie na starcie 
i mecie. Fakt, że ludzie przychodzą nas oglą-
dać i bardzo zależy im na tym wydarzeniu, któ-
re podkreśla piękno ich kraju, ekscytuje i an-
gażuje mnie. Chcę rywalizować i dam z siebie 
wszystko. Będę pierwszy na starcie, ponieważ 
lubię ten wyścig i sprawia mi on radość - po-
wiedział Mahoric.

Pello Bilbao będzie przy swoim kapitanie 
nie tylko jako kolega z drużyny, ale także jako 
łowca etapów, chociaż z pewnością nie prze-
gapi okazji, aby pokazać swoje umiejętności na 
podjazdach. Mówiąc o dużych podjazdach, Va-
lentin Paret Peintre, który zachwycił kibiców we 
Włoszech w maju, również pojawi się na trasie. 
Wśród francuskich zawodników będzie też Ro-
main Bardet, który jedzie swój ostatni sezon 
jako zawodowy kolarz i cieszy się wsparciem 
swoich fanów.

Po wygraniu dwóch edycji Tour de France 
w 2022 i 2023 roku oraz zaciętej walce o drugie 
miejsce w tym sezonie, Jonas Vingegaard po-
wraca na Tour de Pologne. To właśnie 8 sierp-
nia 2019 roku rozpoczęła się jego wielka ka-

Rafa³ Majka wraca na rodzinną ziemię

Jednym z faworytów do zwycięstwa będzie Rafa³ Majka (w bia³ej koszulce).
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W nowy sezon 2024/25 wkroczy³a 
podhalańska klasa A. Najbardziej 
spektakularnie w ten sezon 
weszli pi³karze KS Zakopane, 
którzy w Czarnym Dunajcu rozgromili 
miejscowych Czarnych 10:5. 

J eszcze niedawno o takich rezultatach 
mówiono, że to są wyniki hokejowe. Te-
raz nawet w hokeju na lodzie takich re-

zultatów nie ma. W piłce nożnej to kuriozalny 
rezultat. inna sprawa, że zakopiańczycy mają 
jakiś patent na drużynę z Czarnego Dunajca, bo 
na zakończenie poprzednich rozgrywek ogra-
li Czarnych także w Czarnym Dunajcu 5:1. KS 
Zakopane zaczęło sezon bardzo udanie, cho-
ciaż martwić może strata aż 5 goli. Tym nie-
mniej KS Zakopane zostało pierwszym liderem 
i zapewne w gronie piłkarzy i ich sympatyków 
jest nadzieja, że tak samo będzie na zakończe-
nie rozgrywek.

Dobrze w pierwszych meczach nowe-
go sezonu zaprezentowali się beniaminkowie: 
Sokolica Krościenko i rezerwy iV-ligowej Watry 
Białki Tatrzańskiej, które pokonały swoich rywali 
w identycznym stosunku 3:1. Mecz rezerw Wa-
try z Granitem Czarna Góra to były prawdzi-
we derby gminy Bukowina Tatrzańska na po-
ziomie klasy a.

inny beniaminek w klasie a Unia Napra-

wa wprawdzie skromnie, ale pokonała czołowy 
zespół ubiegłorocznych rozgrywek Bór Dębno.

Czwarty z beniaminków Luboń Skomiel-
na Biała zremisował w Łopusznej z miejsco-
wą Przełęczą 3:3 i ten remis Luboń wywalczył 
w doliczonym czasie gry, przegrywając już 0:3.

absolutną sensacją jest porażka, a przede 
wszystkim jej rozmiary rezerw Lubania Manio-
wy/Zapory Kluszkowce z drużyną GKS Łapsze 
Niżne, który to zespół pierwotnie był zdegrado-
wany do klasy B, ale utrzymał się w klasie a, bo 
tak korzystnie dla podhalańskich drużyn ułoży-
ły się rozgrywki w klasie okręgowej.

Sokolica Krościenko - Wierchy Lasek 
3:1 (2:0)

Bramki: Janc 27, 38, Klimczak 83 - Wło-
darczyk 87.

Sokolica: Kacwin - Dyda, Pichniarczyk 
(80 Czerwiec), Darlewski (85 Hamerski), Za-
jąc, Janc, B. Węglarz (65 S. Węglarz), S. Wak-
smundzki (85 Wojtyczka), Czubiak (80 M. Bat-
kiewicz), a. Batkiewicz (65 Klimczak), Jasiur-
kowski (85 D. Waksmundzki).

Wierchy: J. Nykaza - Marcin Plewa (97 P. 
Krupa), K. Duda (46 G. Plewa), Gał, T. Truty (77 
Wielgus), Bocheński, R. Nykaza, Trzoniec, Żół-
tek (48 M. Truty), Włodarczyk, M. Krupa (46 
Mateusz Plewa).

Unia Naprawa - Bór Dębno 1:0 (1:0) 
Bramka: Białoński 36.

Unia: Pietrzak - Masłowski (65 Wyka), Że-
gleń, Drobny, Białoński, Flaga, Mirek (65 Kul-
ka), Janiak (85 Sutor), Radoń, Leśniak, Masło-
wiec (85 Wilczek).

Bór: Markowicz - K. Potoczak, Kucharski, 
P. Brynczka (65 M. Potoczak), Grzywnowicz, 
iglar, B. Brynczka, Jurkowski, Janeczek (80 Kla-
merus), Szlembarski, M. Guroś.

GKS Łapsze Niżne - Lubań II Zapora  
5:1 (3:0)

Bramki: Truty 16, 34, 47, Kuruc 18, 
48 - ostachowski 80.

GKS Łapsze Niżne: Jamróz - G. Fąk (70 
Stanek), Kromka, Kuruc (70 M. Fąk), Nowobil-
ski, Majerczak (85 Topór), Labuda, Chmiel, Tru-
ty (65 J. Fąk), Fryźlewicz, D. Handzel.

Lubań II/ Zapora: a Sikora - Koczór (77 
Węgrzyniak), Jazgar, M. Bałuk (46 K. Jandura), 
a. Jandura, Leśnicki, e. Bałuk (57 Wolski), Budz 
(77 Konrad Słowik), M. Sikora (77 Karol Słowik), 
Kowalczyk i (ostachowski).

Czarni Czarny Dunajec - KS Zakopane  
5:10 (3:2)

Bramki: Cikowski 8, Żuchowski 25, 42, 48, 
Zięba 90 - Wójt 12, 68, Wiśniowski 15, 55, 60, 
62, 86, Gawlak 90+2, 90+4, Kozioł 50.

Czarni: Jakubiec - Strączek, Wiśniewski, 
Madziar, Cikowski, Krzysiak, Żuchowski, Kul-
man (65 Styrczula), Wesołowski, Pająk, Zięba.

KS Zakopane: Paszuda (46 Kozioł) - Paw-
lik (79 Demchenko), Cudzich, Stachura, Fąfro-
wicz, Marusarz (65 M. Łojas), Berbeka (65 Stal-
mach), Pałka (65 Palmrich), Wójt (79 Szczy-
gieł), Gawlak, Wiśniowski.

Watra II Bia³ka Tatrzańska - Granit 
Czarna Góra 3:1 (1:0)

Bramki: Kuchta 18, T. Remiasz 47, 53 - P. 
Sarna 80.

Watra II Bia³ka Tatrzańska: Rabiań-
ski - Wojtanek (56 Bigos), Kuchta, T. Remiasz, 
Nowobilski (85 Kuruc), Mroszczak (65 P. Re-
miasz), Lupa (85 Babiarz), Lutsenko, K. Re-
miasz, Książek, Dudek.

Granit Czarna Góra: Gogola - S. Kierno-
ziak, Milon, M. Sarna, Gryglak (70 Michalski), 
K. Kiernoziak, P. Sarna, Wojeński (56 Jezierczak), 
Sztuczka (60 Szyszka), Sołtys, Waksmundzki.

Prze³ęcz Łopuszna - Luboń Skomielna 
Bia³a 3:3 (2:0)

Bramki: K. Łęczycki 32, 35, Ligenza 
61 - Sularz 81, J. Dudek 89, 90+3.

Prze³ęcz: D. Klamerus - Chmielak, Gole-
niowski, J. Chowaniec (75 K. Chowaniec), Wró-
bel, Drożdż, M. Ligęza (75 a. Klamerus), K. Łę-
czycki, W. Chowaniec (55 P. Kamoń), Kubiec (62 
M. Twaróg), K. Chowaniec.

Luboń: Ł. Polaniak - Kołodziejczyk (46 Du-
dek, 90+4 Paś), Kamiński, Kluska, Mrożek (75 

Rzepiela), Stolarczyk (75 Tupta), Wójciak, M. 
Polaniak, Stachnik (75 Sularz), Kołpak, R. Ko-
ścielniak.

Skalni Zaskale - Jarmuta Szczawnica 
3:0 walkower 

Drużyna gości nie stawi³a się w wy-
znaczonym czasie na mecz.

W II kolejce
10.08: Wierchy- Unia 18, Jarmuta - So-

kolica 18. 
11.08: Granit - Bór 15, Zakopane - Skalni 

18, Przełęcz - Czarni 14, Lubań ii/Zapora 11, Wa-
tra ii - Łapsze Niżne 15.        zk

Kuriozalny wynik w Czarnym Dunajcu

szłym roku wygrał królewski sprint w opolu na 
czwartym etapie.

Rafał Majka, który triumfował w zeszłym 
roku na trzecim etapie z metą w Dusznikach-
Zdroju, wraca na rodzimą ziemię. Kariera Majki 
obejmuje 13 lat i zawiera trzy zwycięstwa etapo-
we na Tour de France i dwa na Vuelta a espańa, 
a także zwycięstwo w klasyfikacji generalnej 
Tour de Pologne w 2014 roku. Polak ma również 
wiele innych sukcesów, w tym trzecie miejsce na 
igrzyskach olimpijskich w Rio de Janeiro w 2016 
roku. Bez wątpienia jest jednym z największych 
polskich nazwisk w międzynarodowym kolar-
stwie i z pewnością będzie magnesem dla tłu-
mów w nadchodzącej edycji wyścigu.

Na starcie Tour de Pologne pojawi się rów-
nież inny z Polaków Cesare Benedetti. Kolarz 
Red Bull - Bora Hansgrohe ogłosił już, że zakoń-
czy karierę po sierpniowym wyścigu.

oprócz ugruntowanych mistrzów, Tour de 
Pologne UCi WorldTour to także dobre miejsce 
do testowania młodych zawodników, którzy 
zdobywają uznanie na międzynarodowej scenie 
kolarskiej. Paul Magnier jest tego dobrym przy-
kładem: mając zaledwie dziewiętnaście lat, już 
robi furorę, wygrywając wyścigi zarówno w ka-
tegorii do lat 23, jak i w kategorii seniorskiej.

opr. pp

riera, kiedy etapowe zwycięstwo w Polsce do-
słownie otworzyło mu drzwi. Duński zawodnik 
z Visma - Lease a Bike z pewnością zapewni ki-
bicom niemałe emocje w drodze po zwycięstwo 
w Klasyfikacji Generalnej oRLeN.

Jeśli chodzi o etapy zarezerwowane dla 

szybkich rowerów, to kibice mają duże ocze-
kiwania wobec Tima Merliera, a także alberto 
Dainese i olava Koji. Wszyscy trzej pokazali, że 
są więcej niż zdolni do zrobienia show na od-
cinkach sprinterskich. Ponadto Koji zawsze był 
szczególnie aktywny na polskiej ziemi. W ze-

eprasa.pl b1467be92f
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By³y znakomity zawodnik 
„Szarotek” i reprezentacji 
Polski, olimpijczyk z Sapporo, 
by³ jedynym kandydatem 
zg³oszonym podczas 
Nadzwyczajnego Walnego 
Zebrania Wyborczego.  
Wybrany zosta³ przy jednym 
g³osie sprzeciwu.

J uż dawno temat hokejowy nie wywo-
łał tak dużego zainteresowania. Sala ob-
rad urzędu miasta wypełniła się niemal 

w komplecie.
Zaczęło się od mocnej kontrowersji, bo-

wiem w agendzie informującej o Nadzwyczaj-
nym Walnym Zebraniu ustępujący zarząd nie 
zawarł informacji o drugim terminie wyborów. 
a że w pierwszym terminie, wyznaczonym na 
godzinę 17, zjawiło się jedynie 19 z 60 człon-
ków Stowarzyszenia, oznaczało to brak kwo-
rum i tym samym walne w pierwszym terminie 
nie mogło się odbyć.

- Nie ma obowiązku wyznaczenia drugie-
go terminu - tłumaczył się ustępujący prezes 
Zdzisław Zaręba.

Sytuacja stała się więc patowa. Wybrany 
na przewodniczącego zebrania Jan Gabor za-
proponował, by powołać się na tzw. wolę wal-
nego zgromadzenia o zachowaniu ciągłości 
w funkcjonowaniu klubu i z miejsca wyzna-
czyć drugi termin na godzinę 17.45. i tak też 
zrobiono. Po zweryfikowaniu listy obecnych na 
sali członków stowarzyszenia, liczba uprawnio-
nych do głosowania wyniosła 15.

Jeszcze przed tą sytuacją doszło do zmiany 
porządku obrad, który zaproponował ustępują-
cy zarząd MMKS Podhale. Chodziło konkretnie 
o wykreślenie punktu o odwołaniu komisji rewi-
zyjnej, a zastąpienie go punktem, który obligo-
wał walne do uzupełnienia składu komisji rewi-
zyjnej. To spotkało się z jednogłośną aprobatą 

Leszek Tokarz nowym prezesem 
mmKS Podhale nowy Targ

- Przyznam szczerze, że bi³em się z myślami, czy decydować się na start w wyborach - powiedzia³ Leszek Tokarz, nowy prezes MMKS Podhale Nowy Targ.

Nowotarżanin, 
specjalizujący się 
w strzelectwie 
sportowym, 
w miniony 
weekend staną³ 
na najwyższym 
stopniu podium 
w zawodach 
Pucharu Świata 
w konkurencji 
compak sporting.

Z awody PŚ 
- po raz 
p i e r w s z y 

w historii - odbyły się 
w Polsce, konkretnie 
w miejscowości Koch-
cice (województwo 
śląskie). Losy zwycię-
stwa ważyły się do sa-
mego końca, ale no-
wotarżanin świetnie 
poradził sobie z pre-
sją rywali i zwyciężył.

Wygrana nie tyl-
ko dała Hubertowi 
zwycięstwo w Pucha-
rze Świata, ale także 
- kolejny w karierze 
- tytuł mistrza Polski.

mz

Fot.: archiwum 
zawodnika

Kolejny z³oty medal (a nawet dwa)  
w dorobku Huberta Guzika

iO W PaRyŻu

Nasi sportowcy dzielnie walczyli  
na igrzyskach olimpijskich w Paryżu. 
Niestety, do medali trochę zabrak³o.

W pierwszej kajakowej konku-
rencji Mateusz Polaczyk ze 
Szczawnicy nie przebrnął pół-

finałów. Lepiej poszło mu w crossie, który zade-
biutował na igrzyskach w Paryżu. W tej widowi-
skowej konkurencji czterech kajakarzy bezpo-
średnio rywalizuje na torze. Najpierw rozegra-
no półfinały. W swoim wyścigu Mateusz Pola-
czyk był początkowo trzeci, ale na końcu spadł 
na ostatnią czwartą pozycję. W „małym fina-
le”, w którym kajakarze walczyli o piątą pozy-
cję, dopłynął na metę na dobrej drugiej pozycji. 
To oznaczało zajęcie szóstego miejsca na igrzy-
skach olimpijskich. Niestety, sędziowie uznali, że 
nieprzepisowo pokonał pierwszą bramkę i prze-
sunęli go na ostatnie miejsce. To oznacza, że 
Mateusz Polaczyk zajął ósme miejsce. Zwycię-
żył Finn Butcher z Nowej Zelandii.

Nasza kolarka szosowa Katarzyna Niewia-
doma z ochotnicy jechała w czołówce wyści-
gu szosowego. Niestety, na ciasnych uliczkach 
Paryża doszło do kraksy, która wstrzymała na-
szą zawodniczkę. Była szansa na bardzo wy-
soką pozycję, skończyło się na i tak niezłym 
ósmym miejscu. Zwyciężyła amerykanka Kri-
sten Faulkner.

pp

Niewiadoma 
i Polaczyk  
na ósmych 
miejscach

zebranych na sali.
W trakcie sprawozdania z działalności 

ustępującego zarządu prezes Zdzisław Zarę-
ba próbował wytłumaczyć się z ostatniego ar-
tykułu opublikowanego na klubowej stronie in-
ternetowej, gdzie brak wyników sportowych 
w grupach młodzieżowych zrzucił na problemy 
związane z dostępem do miejskiej infrastruk-

tury. Stwierdził, że słowa zostały odebrane nie-
zgodnie z jego intencją. W dalszej części wypo-
wiedzi podkreślił m.in., że na osłabienie pozy-
cji Nowego Targu w hokeju młodzieżowym ma 
fakt posiłkowania się klubów ze Śląska najlep-
szymi zawodnikami z innych polskich klubów. 
odnosząc się z kolei do frekwencji dzieci trenu-
jących w MMKS Podhale, zaznaczył, że ta licz-

ba od dłuższego czasu utrzymuje się na pozio-
mie ponad 200 zawodników.

Przy sprawozdaniu finansowym Zarę-
ba przedstawił kwotę ponad 290 tys. złotych 
zadłużenia. Jednocześnie podkreślił, że w mo-
mencie wpłynięcia na konto klubu m.in. zale-
głych kwot dotacyjnych z Ministerstwa Sportu 
oraz uregulowania zaległych składek członkow-

skich, ta kwota redukuje się do 30 tys. złotych.
Pod naciskiem pytań z sali, m.in. Jarosława 

Różańskiego, prezes Zaręba przyznał, że zadłu-
żenia dotyczą też zakładu ubezpieczeń i urzę-
du skarbowego, co też wpływa na fakt, że klub 
MMKS Podhale na ten moment nie ma wciąż 
licencji na grę w rozgrywkach ligowych w se-
zonie 2024/2025.

- Dziękuję i życzę powodzenia swojemu 
następcy - zakończył swoje wystąpienie Zarę-
ba. W tym momencie dało się słyszeć z sali bu-
czenie i gwizdy.

W wyborach na nowego prezesa MMKS 
Podhale mieliśmy tylko jednego kandydata - 
zgłoszonego z sali przez andrzeja Słowakiewi-
cza - Leszka Tokarza, za którym opowiedziało 
się 14 głosujących. Jedna osoba się wstrzymała.

- Przyznam szczerze, że biłem się z my-
ślami, czy decydować się na start w wyborach. 
Przez ten ostatni rok, w którym miałem okazję, 
jako członek komisji rewizyjnej przy KH Podha-
le, od wewnątrz zapoznać się z sytuacją nowo-
tarskiego hokeja, poczułem się w obowiązku, by 
pomóc. Zdaję sobie sprawę, że ten bagaż, któ-
ry przyjdzie mi dźwigać, jest spory. Wiem, że 
czeka mnie bardzo dużo pracy, ale też wiem, 
że osoby, które zaprosiłem do zarządu, przej-
mą część tych obowiązków. Nie ukrywam, że 
liczę, że cała społeczność hokejowa włączy się 
we wdrażanie pomysłów i planu działania, któ-
ry ma na celu przywrócić nowotarski hokej na 
należne mu miejsce. Ustępującemu prezeso-
wi dziękuję za jego dotychczasową pracę i li-
czę, że przynajmniej na starcie wyrazi chęć po-
mocy w sprawach niecierpiących zwłoki, bo jak 
wiemy sezon ligowy za pasem, a problemów 
masa - podkreślił nowy prezes MMKS Podhale.

obok Leszka Tokarza w nowym zarządzie 
znaleźli się: Jarosław Różański, Paweł Zych, ar-
kadiusz Pysz, Sebastian Marszałek, Mateusz 
iskrzycki, Jacek Pudzisz.

Z kolei anna Stanowska uzupełniła skład 
komisji rewizyjnej, w której członkami w dal-
szym ciągu są Szymon Kubinek oraz Paweł Pie-
kło.

Maciej Zubek
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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